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Wykonali prace wartości milionów złotych | 20 tys. ton siarki 


Harcerskie wakacje w Bieszczadach 


Informacja włosna 
(A) Na wakacje w Bieszczady przyjeżdżają nie tylko po to 


by wypoczywać, lecz także pracować, 


pomagać tutejszym 


mieszkańcom na budowach, na połach, w handlu, usługach 
i turystyce, w zakładach przemysłowych i w pracach leśnych. 


Harcerska Operacja ,„Bie- 
szczady-40” trwa już piąty 
rok i przez ten czas jej ucze- 
stnicy zrobili tu wiele poży- 
tecznych ` rzeczy. Miejscowi 
zaś tak się przyzwyczaili do 
obecności harcerzy, że planu- 
jąc na następny rok zadania 
związane z  zagospodarowa- 
niem tych stron, z góry u- 
względniają pomoc harcerzy 
przy ich wykonaniu. 


Taki zresztą jest cel Opera- 
cji: uczestniczyć w rozwoju go- 
spodarczym, kulturalnym i tu- 
rystycznym Bieszczadów, a je- 
„dnocześnie — czuwać nad za- 
chowaniem ich  wyjątkow=co 
piękna, nad ochroną. tutejszej 
fauny i flory, nad tyrn, by jak 
Tatry, nie zostały  zajeptane 
przez pseudoturystów i wcża30* 
wiczów. 

W lipu I sierpniu w Biesz- 
czadach przebywało blisko 8 
tys. młodzieży ze szkół poruad- 
podstawowych. Jak zwykle, 
pracowali wszędzie, gdzie tylko 
ich ręce mogły się przydać. 
Poświęcali na to 10 z 26-dnio- 
wego tu pobytu. Co dzień za- 
tem do pracy stawało 1,7 tys. 
harcerek i harcerzy. I tak np. 
wszycy pomagali przy budowie 
Zespołu Oświatowo-Wychowaw- 
czego w Ustrzykach Dolnych i 
wielkiej owczarni w Wetlinie. 
Młodzież z Chorągwi Krakow- 
skiej budowała hotel w Zatwar- 
nicy i ośrodek wypoczynkowy 
w Scękowcu. Inni reniontowali 
szkoły w Przełomie, Łukasze- 
wiczach, Smolniku 1 Ustrzy- 
kach Dolnych. Harcerze z Eja- 
łegostoku, Koszalina, Lublina i 
Tarnobrzegu pracowali też przy 
budowie dróg i wyrównywaniu 
poboczy. 

Z harcerskiej pomocy korzy- 
stają również tutejsze gospo- 
darstwa rolne, spółdzielnie i 
rolmicy indywidualni, którzy, 
jak sami mówią, gdyby nie 
młodzież, nie zdołaliby zebrać 
wszystkiego siana i zbóż. I tak 
np. w sierpniu, setki harcerzy 
pracują przy koszeniu, grabie- 
niu i zwózce z pól spółdziel- 
czych kółek rolniczych w Czar- 
nej. Świerkowie i Baligrodzie. 
W Łukaszewiczach młodzież ze 
stanicy  Miałostockiej zebrała 
siano z 23 ha łak, blisko 20 ton 
siana zebrali też harcerze zZ 
Tarnobrzega pomagając w ten 
sposób członkom rolniczej spól- 
dzielni produkcyjnej w Pola- 
nie. 

Harcerze ze szkół mechanicz- 
nych i samochodowych przez 
całe wakacje zajmowali się in. 
jn. naprawą sprzętu żniwnego, 
np. stanica opolska i skiernie- 
«iska poniagały SKR Baligród, 
a mechanicv ze stanicy olsztyń- 
skiej — SKR w  Świerkowie. 
Wielką wygoda dla rolników 
są też prowadzone przez każdą 


niemał z 28 stanic „żlelone” 
przedszkola, które zapewniają 
ich dzieciom opiekę. posiłki i 


wiele atrakcyjnych zajęć. 


Wódzięczni za pomoc są też 
bieszczadzcy leśnicy. Harcerze 


Zginęły 3 osoby 
Pożar na statku 
w gdyńskiej „Komunie ”” 


(P) 17 bm. w Stoczni im. Ko- 
muny Paryskiej w Gdyni, na 
jednym z budowanych tam stat- 
ków wybuchł pożar. W wyniku 
pożaru śmierć poniosły -3 oso- 
by, 4 osoby, które doznały za- 
trucia spalinami umieszczone Zo- 
stały na obserwacji w gdyńskim 
szpitalu. Straty materialne nie 
są duże. Przyczyny pożaru bada 
specjalna komisja. 

Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele gdańskich władz 
wojewódzkich.  Ródziny ofiar 
pożaru otoczone zostały troskli- 
wą opieką. (PAP) 


pielęgnują szkółki leśne, pielą 
chwasty, wycinają szkodliwą 
dla tutejszej flory olchę szarą, 
remontują leśne drogi i szlaki 


zrywkowe. Jak zawsze też od- 
nawiają szlaki turystyczne i 
wytyczają nowe, wysyłają też 
patrole straży ochrony przyro- 
dy, które czuwają nad zacho- 
waniem porządku przez zwie- 
dzających Bieszczadzki Park 
Narodowy. 

Przy każdej stanicy czynne 
sa też hoteliki turystyczne pod 


(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 


Narada aktywu oświatowego 
województwa radomskiego 


Informacja własna 


(R) 17 bm. odbyła sie w Ra- 
domiu narada wizytatorów, in- 
Spektorów oraz dyrektorów 
szkół podstawowych poświęcona 
ocenie stanu przygotowania 
szkół do wdrażania reformy sy- 
stemu edukacji w województwie 
radomskim oraz omówieniu za- 
dań dla szkół podstawowych w 
nadchodzącym roku nauki. 


Podczas obrad, którym prze- 
wodniczył kurator oświaty i 
wychowanią — Mieczysław Ja- 
nix zwrócono przede wszyst- 
kim uwagę na realizacje za- 
dań w zakresie wychowania 
przedszkolnego oraz przygoto- 
wania placówek szkolnych do 
wpbrowadjzenia zreformowanego 
programu nauczanią w klasach 
pierwszych. 

Nowy rok szkolny w woje- 
wództwie radomskim rozpocznie 
blisko 90 tys. uczniów szkół 
podsiawowych. Wśród nich be- 
dzie ponad 11 tys. pierwszokla- 
sistów — uczniów powszechnej 
10-letniej szkoły średniej. Pod- 
kreślono, że wdrażaniu nowego 
programu w klasie pierwszej 
zretforniowanej szkoły towarzy- 
szyła w większości środowisk o- 
żywiona aktrwność społeczna w 
zakresie tworzenia dobrych wa- 
runków materialnych, które 
pozwoliły na unowocześnienie 
warsztatu pracy nauczyciela, 
Dotyczy to zarówno komitetów 
rodzicielskich, zakładów opie- 
kuńczych i władz terenowych. 

Ogłoszony przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania kon- 
kurs na najlepszą pracownię 
przedmiotowa kłasy pierwszej 
zaktywizował środowisko nau- 
czycielskie, komitety  rodziciel- 
skie i zakłady opiekuńcze. Do 
konkursu zglosiło sie 78 placó- 
wek, Na wyróżnienie zasługuje 


gmina Lipsko, która zgłosiła 
wszystkie szkóły. Szkoła podsta- 
wowa w Lipsku zajęła też w 
tym konkursie pierwsze miejsce 
przed Zbiorczą Szkołą Gminną 
w Rzucowie i Szkołą Podstawo- 
wą nr 2 w Zwoleniu. 

Program zieformowanej szko- 
ły musi realizować wvkwalifi- 
kowana kadra pedagogów. Dla- 
tego też w ubiegłym „roku na 
kursach samokształcenia kiero- 
wanego zostało przeszkolonych 
1280 nauczycieli klas 1—3. Syste- 
matycznie wzrosta liczba nau- 
czycieli posiadających wyższe 
wykształcenie, 

Prowadzona od kilku lat re- 
konstrukcja sieci szkolnej spo- 
wodowała komasację obwodów 
szkolnych. W nowym roku roz- 
poczną pracę 203 szkoły o 7 i 
więcej nauczycielach, 6i szkół o 
6 nauczycielach, 12 placówek, 
w których pracować bedzie 5 
nauczycieli i tylko cztery szko- 
ły z trzema lub czterema nau- 
czycielami, Wiele uwagi po- 
śwłęcono także sprawom opie- 
kuńczo-wychowawczym, roli oz- 
ganizacji młodzieżowych w 
szkołach oraz-ścislłej <vspółpra* 
cy szkół z rodzicami i średo- 
wiskiem, 


W czasie narady  kilkudzie- 
sięciu nauczycieli, którzy Wy- 
różnili się przy organizowaniu 
pracowni cla klzs pierwszych 
otrzymało dyplomy uznania. Po- 
dobne dyplomy wręczono rów- 
nież placówkom szkolnym. któ- 
re miałv najwieksze osiagniecia 
w realizacji czynów społecz- 
nych. (bw) 


w kopalni „„Basznia” 


(P) 17 bm. w doświadczalnej 
kopalni siarki „Basznia w Smo- 
lince (woj. przemyskie) wyda- 
byto 20-tvsięczną tonę tego cen- 
nego minerału — od czasu pier- 
wszego wytopu tj. od 17 paż- 
dziernika ub.r. Wysokogatunko- 
wy surowiec kieruje się do 
krajowych zakładów przemysłu 
cnemicznego 

Równocześnie w  Smolince 
prowadzone są badania, których 
celem jest opracowanie tech- 
nologii ckspłostacji złóż siarki 
charakteryzujacych się niskim 
współczynnikiem filtracji, po- 
nadto poddawane są próbom 
nowe rozwiązania techniczne u- 
kładów energetycznych i tech- 
nologicznego. 

Niezmiernie ważne są też do- 
świadczenia związane Z ochro- 
ną środowiska. co ma szczegól- 
ne znaczenie ze względu na 
znajdujące się w pobliżu uz- 
drowisko Horvniec-Zdrój. (PAP) 


Intensywne prace 
w kopalni „Bełchatów ” 


(P) Bardzo dobre rezultaty w 
zbieraniu nakładu ziemi przy- 
krywającej pokłady węgla bru- 
natnego osiągają górnicy kopal- 
ni «Bceichatów”?; za pomocą 
układu k-t-z  (koparka-taśmo- 
ciąg-zwałowarka) zebrali oni 
już 31,5 min m sześc. Í są co- 
ax bliżej be!chatowskiego węg- 
a. 

W kopalni tej trwaja też przy- 
gotowania do uruchomienia II 
układu k-t-z. Koparka i zwało- 
warka znajduje się już w wy- 
robisku i przechodzą róby. 
Górnicy oczekują obecnie na 
importowane łożyska do taśmo- 

- ciągu; II układ ma rozpocząć 
pracę w październiku br. (PAP) 


Urządzenia z ZSRR 
dla polskich hut 


(P) Do portu przeładunkowego 


PKP w Małaszewiczach (woj. 
bialskopodlaskie) nadeszły wie- 
lotonowe urządzenia z Kraju 


Rad, przeznaczone dla naszych 
kombinatów metalurgicznych. 
M.in. 28-tonowe części zamien= 
ne urządzeń walcowniczych 
przeznaczone są dla huty .Le- 
"nina" a prawie 20-tonowe urz7a- 
dzenia wicikiego pieca — dla 
Biyen Katowice”. igt Aig 
Dalszą podróż z Małaszewicz 
do odbiarców przesyłki te odbędą 

transportem samochodowym. 
(PAP) 


Bezpieczeństwo obywateli, echrona mienia społecznego 


Konferencja prasowa w KW MO w Radomiu 


(R) Stałe podnoszenie stanu bezpieczeństwa obywateli, wzmo- 
Żona troska o mienie społeczne, doskonalenie działań na rzecz 


większej wykrywalności sprawców kradzieży i 


rozbojów, ochro- 


na rodziny, podnoszenie kultury prawnej w spoleczeństwie — 
oto niektóre zagadnienia stanowiące temat wczorajszej konte- 
rencji prasowej w Komendzie Wojewódzkiej MO w Radomiu. 


Z dziennikarzami spotkało 
się kierownictwo KW MO na 
czele z komendantem płk. Ma- 
rianem Mozgawą, który poin- 
formował, że zaakceptowany 
w ub, roku przez egzekutywę 
KW PZPR kompleksowy pro- 
gram doskonalenia działań w 
zakresie stałej poprawy stanu 
bezpieczeństwa obywateli w 
województwie jest w pełni re- 
alizowany. 

Służby milicyjne stałe podno- 
szą swą sprawność i poziom 
działania. Podnoszenie wiedzy ©- 
gólnej i specjalistycznej jest tyin 
elementem, który prowadzi do 
lepszego rozpoznania spraw. I to 
m. in. sprawiło, że w ciągu mi- 
nionych 7 miesięcy br. poprawił 
się wskaźnik wykrywalności 
sprawców i nastąpił spadek 
przestępstw. 

Jak stwierdzi? płk Marian 
Mozgawa, znacznie poprawił się 


Warzywa i owoce na zimę 
da mieszkańców woj. radomskiego 


Informacja własna 


(R) Ponad 8,5 tys. t. warzyw, 
28 tys. t jabłek oraz 10 tys. t 
ziemniaków zgromadzą tej je- 
sieni Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza, WSS  „Stołem” i 
Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych na potrzeby zimowe 
ludności woj. radomskiego. O- 
znacza to znacznie większe jak 
w ub. roku ilości tych płodów 
rolnych, które stanowią podsta- 
Wę zimowych rezerw. 


Całokształt problemów zwią- 
zanych z tą akcja przejął na 
siebie nowo utworzony „woje- 
wódzki sztab d/s zaopatrzenia 
jesienna-ziinowego załóg zakła- 
dów pracy”. w skład którego 
weszli przedstawiciele WRZZ, 
rad zakładowych największych 
zakładów pracy, WwSsOo, WSS 


„Społem”, WZSR oraz innych 
instytucji wojewódzkich, 
Jak poinformował w czasie 


pierwszego posiedzenia 17 bm. 
przewodniczący WRZZ w Ra- 
domiu — Mieczysław Kowalik. 
który jest jednocześnie szetem 


sztabu. głównym celem działa- 
nia tego społecznego ciała bę- 
dzie koordynacja i kontrola po- 
czynań w całości gromadzenia 
zapasów owoców. 


ziemniaków na zimę w woj. 
radomskim. 
Członkowie sztabu  zobowią- 


zali do bardzieł energicznego 
niż dotychczas działania zakła- 
dowe służby socjalne oraz kie- 


rownictwa zakładów żywienia 
zbiorowego. które powinny 
zgromadzić dodatkowe ilości 


płodów rolnych na okres zimo- 
wy. Handlowcom zalecono po- 
nadto, aby zorganizowali spec- 
jalne kiermasze owocowo-wa- 
rzywne dla załóg najwiekszych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
w Radomiu i woj. radomsicim 
oraz w czasie Jarmarku Kazi- 
mierzowskiego, który odbędzie 
sie w połowie września br. w 
Radomiu. (tm4 


warzyw l 4 


stan bezpieczeństwa na drogach 
województwa w pórównaniu z 
rokiem ubiegłym, ale liczba wy- 
padków nadal niepokoi. W ciągu 
minionych 7 miesięcy na dro- 
gach woj. radomskiego zdarzyły 
się 233 wypadki drogowe. Po- 
chlonęły one 286 ofiar, w tym 57 
zabityci. 

według danych KW MO w na- 
szym regionie kolizję na dró- 
gach powodują kierowcy dużych 
samochodów zasiadający często 
za kierownicą w stanie nietrzeż- 
wym. Również nietrzeźwość pie- 
szych jest przyczyną wielu wy- 
padków. 

Najwięcej wypadków w stanie 
nietrzeźwym powodują w porze 
nocnej młodzi kierowcy z rejo- 
nu Grójca i Warki, a zwłaszcza 
ze wsi Ostrówek i Konary. 

W porównaniu z rokiem ubie- 
głym znacznie zmniejszyła sie 
liczba pożarów, ale nadal 
istnieje zagrożenie pożarowe. 
I'w tym względzie woj. radom- 
skie jest na jednym z ostatnich 
miejsc w kraju. 

Przechodząc do omówienia 
konkretnych przykładów doty- 
czących włamań i rozbojów i 
przeciwdziałań milicyjnych w 
tym zakresie pik Marian Moz- 
gawa poinformował, że w mi- 
nionych rniesiącach ujęta zosta- 
la szajka Łomżyńskiego specja- 
lizująca się we wiamaniach da 
mieszkań, placówek handlowych 
i w rozbojach. Szybka dzialal- 
ność milicji doprowadziła do wy- 
krycia sprawcy. wiamania do ka 
sy w Szydłowcu, gdzie skradzio- 
no 388 tys. zi. Oiazał się nim 
„turysta” z legnicy odwiedza- 
jący swoją żonę — kasjerkę. 
Odzyskane 350 tys. zł. Ujeci zo- 
stali gwałciciele, a w ciągu 2 
dni włamywacze do sklepu „Pe- 
węx” i ZURT-u — bracia An- 
drzej i Józef Bogdanscy i Ro- 
man Russ. 


Organa milicyjne zakończyły 
śledztwo dotyczące tzw. svbrawy 
grzybowej w Magnuszewie, 
gdzie straty wynoszą ponad 
4 mln zł. Zakończona też zosta- 
ła radomska sprawa piekarni- 
cza, ale samorządy sklepowe na- 
dal winny zabezpicczać skutecz- 
ną kontrolę tak, aby zapewnić 
do sklepów dostawę dobrego pie- 
czywa. 

Mijający sezon letni pochło- 
nął w kąpieliskach i w rzekach 
15. osób. Wypadki utonięć w 


| przeważającej mierze były wyni- 


maea a 


kiem nieprzestrzegania przepi- 
sów przez kąpiących się. 

Na zakończenie konferencji płk 
Marian Mozgawa przedstawił 
kompleks spraw zwiążanych z 
działalnością Komisji Profilak- 
tyki Społecznej, w których pra- 
cuje 847 osób. Działalność ta ina 
duże znaczenie społeczne, gdyż 
chodzi a odzyskanie i sprowa- 
dzenie na normalną drogę ludzi, 
którzy popadli w konflikt z pra- 
wem. (hd) 


an am 


(P) Siew rzepaku dobiega końca 


Fot. Zbigniew Furma 


Sprawna organizacja — dobre plony 


Jeden dzień żniw w Nacpoi 


Od naszego specjalnego wysłannika 
MARKA PRZYBYLIKA 


(P) Praca w Kombinacie PGR w Nacpolsku trwa przez calą 
dobę. Czwartek, kolejny żniwny dzień, zaczął się w wytwórni 


pasz, gdzie suszy się i przetwarza na pasze zboże zbierane 


przez kombajny. 


O trzeciej nad ranem roz- 
poczęło się dojenie ponad 1200 
krów, które potrwa 5 godzin, o 
trzeciej wyjechały też samo- 
cnody do Warszawy po ce- 
ment. O piątej rozpoczęli pra- 
cę mechanicy, 


Dzisiaj mechanicy pracowali 
także w nocy. W srodę <eJsuł 
się kombajn remontowany przez 
POM Nidzica. Po powrocie z re- 
montu, a przed wyruszeniem na 
pole, mechanicy z Nacpolska mu- 
sieli wymienić pompę paliwo- 
wą, łożyska, rozrusznik i sprzę: 


Uznanie da inicjatywy radz gchtej 
W genewskim komitecie rozbrojeniowym 
zakończono debatę 

nad propozycją ZSRR 


GENEWA (PAP). Korespon- 
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: W czwartek genewski 
komitet rozbrojeniowy zakoń- 
czył serie posiedzeń poświę- 
conych wszechstronnemu O= 
mówieniu inicjatywy ZSRR 
w sprawie zawarcią między- 
narodowego porozumienia 0 
zakazie rozwijania i produkcji 
nowych rodzajów broni ma- 
sowej zagłady. "W 
niach uczestniczyli wybitni 
specjaliści z wysoko  uprze- 
mysłowionych państw, w tym 
z ZSRR, USA, W. Brytanii, 
Szwecji i Polski. 

Występujący w debacie eks- 
perci byli całkowicie zgodni w 
poglądzie, iż kontynuacja wy- 
ścigu zbrojeń stanowi wzrasta- 
jące zagrożenie dla koju i 
bezpieczeństwa śwlatowego. 
PodkreŚlili, że podstawowym i 
pilnym zadaniem  genewskiego 
forum jest podjęcie zdecydowa- 
nych kroków w celu uzgodnie- 
nia międzynarodowego porozu= 
mienia, które  położyłoby kres 
dalszemu doskonaleniu arsena- 
łów, zwłaszcza tam, gdzie wcho- 
dzą w grę coraz groźniejsze ro- 
dzaje i systemy broni masowej 
zagłady. 

Mówvcy z uznaniem powitali 
postulat delegacji radzieckiej 
dotyczący powołania specjalnej 
g-vpy ekspertów rządowych, 
którzy, działając pod auspicja- 
mi komitetu rozbrojeniowego, 


Wracają — słońce i ciepło 


Informacja własna 


(P) Obszar Polski był ostat- 
nio pod wpływem zatoki niżo- 
wej i frontu chłodnego, prze- 
siiwającego się wolno z zacho- 
du na wschód. W czwartek w 
środkowej części kraju prze- 
ważało zachmurzenie duże. Na 
krańcach wschodnich i zachod- 
nich było zachmurzenie umiar- 
kowane. Występowały opady 
przelotne, a w centrum i na 
środkowym Wybrzeżu przejs- 
ciowo opady ciągłe. 

W godzinach  poiudniowych 
temperatura maksymalna Wwy- 


nosiła od 16 st. na Helu i 
Gdańsku, 17 st. w Mławie, 
st. w Olsztynie i Łodzi do 26 
st. w Rzeszowie i Terespolu. W 
Warszawie było 22 st, Na Kas- 
prowym Wierchu zmierzono 11 
st, na Śnieżce 8 st. 

Obecnie pogodę nad Polską 
kształtuje wyż znad Europy za- 
chcodniej. Meteorologowie prze- 
widują w najbliższych dniach 
we wschodniej części kraju po- 
czaątkowo zachmurzenie duże i 
miejscami osady i burze. W 
IDOKOŃCZENIE NA STR. 3) 


w 
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posiedze- - 


zajęliby się opracowaniem spra- 
wozdania na temat potencjal- 
rych możliwości tworzenia no- 
wych rodzajów broni masowej 
zagłady. Eksperci nawiązywali 
przy tym do wezwania, skiero= 
wanego przez  Zgrornadzenie 
Ogólne NZ do  wsżystkich 
państw, o powstrzymanie się 
od wszelkich kroków. które mo- 
głyby podważyć i utrudnić 
międzynarodowe działania po- 
dejmowane w celu uzgodnienia 
odpowiedniego“ — porozumienia 
zakazującego wykorzystywania 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


isku 


gło. Tymczasem za „remont” wy- 
konany w Nidzicy zapiacono 110 
tys. złotych. Po tych popraw” 
kach kombajn pracował przez 
kilka dni i w środę urwało się 
sprzęgło. Przyczyną awarii o- 
kazała się łyżka służąca do zdej- 
mowania opon, którą inecharicy 
w Nidzicy zostawili w.. podaj- 
niku ziarna. Magazynier w 
POM-ie pewnie kłopocze się o 
brakujące narzędzie więc me- 
chanicy z Nacpolska zawiada- 
miają, że jest ona do odebrania 
w każdej chwili. 


O szóstej zaczynają pracować 
traktorzyści i obsługa siewui* 
ków, którzy w gospodarstwie w 
Skarżynie i Wróblewie zaorują 
ścierniska i sieją rzepak. W fo- 
spodarstwach tych skoszono już 
wszystkie zboża, teraz wiele nól 
zasiano rzedakiem, na dwudzie= 
stu hektarach najwcześniej o0- 
sianych już kielkuje. 


Koło dziewiątej wyjeżdżają do 
pracy kombajny. Cztery pracują 
na polach w Nacpolsku, a pozo- 
stałe cztery w Czajkacn. Do 
czwartku skoszono już 250 hek- 
tarów zbóż, które uprawia się 
na 627 ha. Najwięcej jest psze- 
nicy odmiany Grana i Holme 
oraz jęczmienia. Przy żniwach 
pracuje ok, 60 ludzi. Kombajni- 
stów, kierowców samochodów 
ciężarowych, traktorzystów, pra- 
cowników magazynów  zbożo- 
wych i nadzoru. Oprócz tego 
pracuje kilkanaście osób w war- 
sztatach. 


(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 


Dziś 8 stron 


Premiery i interesujące WZRóW en'a 
Wrzesień filmu poiskiego 


informacja własna 


(P) Stało się zwyczajem wpro- 
wadzanie we wrześniu na ekra- 
ny więcej niż w innych mie- 
siącach, filmów polskich. Wiąże 
się to z otwarciem nowego se- 
zonu kulturalnego. jak również 
ze szczególnym  rocznicowym 
charakterem tego miesiąca. 
Oprócz pozycji premierowych 
pojawiają się więc wówczas na 
ekranach serie wznowień fil- 
mów związanych z doświadcze- 
niami lat wojny. Tegoroczne re- 
trospektywy wzbogacone zosta- 
ną także o utwory sięgające 
głębiej w naszą historię, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
jej ostatniego sześćdziesięciole- 
cia. 

Spośród filmów najnowszych 
przewidziano na wrzesien czte- 
ry premiery. W kinach war” 
szawskich, w pierwszej połowie 
miesiąca ukażą się na ekranach 
film Andrzeja  Trzosa-Rasta* 
wieckłego, poświęcony boha- 
terskiemu prezydentowi wal- 
czącej Warszawy, „Gdziekol- 
wiek jesteś, panie prezydencie”, 
z Tadeuszem Łomn'zkim w roll 
głównej oraz „Akwarele” 
dramat o tematyce młodzieżo- 
wej w reż. Ryszarda Rydzew- 
skiego. W drugiej połowie 
września włdownia warszawska 
pozna najnowszy, wyróżniony w 
Cannes film Krzysztofa Zanus- 


Gniezno. Jest to jedno z najstarszych polskich miast. Obecnie mieszka tu ponad 50 tys. ludzi. 
Gniezno to ośrodek przemysłu spożywczego, miasto-muzeum, pełne zabytków. Na zdjęciu plac 


Bohaterów Stalingradu, 


Fot. Zbigniew Furman 


j 
| 
| 
| Atlantyk w 


siego  „Spirała”, podejmujący 
problem postaw i wyborów mo- 
rainych oraz pazil w rez bwo- 
mana Załuskiego, Ltwór inspi- 
rowany prozą versego Putra» 
meuta. 

W cyklu przeglądów retro- 
spestywnycn przewidziano 
wznowienie przeszło stu fil- 
mów, wśród których znajdą się 
także utwory, reprezentujące 
polszą kinematografię przeawo- 
jenną. Filmy te, w różnych se- 
riach tematycznych i gatunxo* 
wych, prezentowane będą w ki- 
nach całego kraju. Filmy uka- 
zujące doświadczenia narodowe 
i społeczne w różnych oxresach 
historii,  dziewiętnastowiecznej 
— Ww „Popłołach”* Andrzeja 
Wajdy, dwudziestolecia między- 
wojennego — w „Perle w ko» 
ronie” Kazimierza Kutza, a take 
że „Celułozie” Jerzego Kawale- 
rowicza. Filmy, reprezentujące 
nurt adaptacji literatury pol- 
skiej w kinematografii, filmy 
komediowe, filmy warszawskie. 
Układ tych cykli tematycznych 
jest zróżnicowany w poszcze- 
gólnych miastach, także ze 
względu na liczbę kopii. ` 

W kinach warszawskich przy”. 
pomniane zostaną, co zrozu- 
miałe, m.in. właśnie filmy o 
Warszawie, także głośne adap- 
tacje literatury, utwory nawią* 
zujące do pierwszych lat powa* 
jennych. Prezentowane one bę- 
dą w trzydziestu kinach war- 
szawskich i. na dwudziestu 
ekranach województwa stołecz* 
nego. Filmom fabularnym będą 
towarzyszyły krótkometrażowe, 
także wznowione, zarówno jako 
dodatki, jak i na projekcjach 

| cyklicznych kira Non-Stop. 

| Zapowiadane są We wrzesniu 
dwie interesujące wystawy pla- 

| katu filmowego: polskiegu — w 

kinie „Skarpa”, zagranicznego 

— w kinach Pałacu Kultury i 

Nauki. nd) 


Double Eagle 2” 


wylądował w Normandii 


PARYŻ (PAP). Trzej aero- 
nauci USA, którzy w srodę wie- 
czorem jako pierwsi pokonali 
balonie i dobrnęli 
do Irłandii, 17 bm. o godz. 16.30 
czasu warszawskiego  przekro- 
czyli brzeg Francji. 

„Double Eagle 2” wylądował 
o godz. 19.48 czasu warszawskie- 
go w odległości 4 km od miasta 
Evreux w Normandii, 106 km 


j na zachód od Paryża. 


Wystartowawszy w sobotę o 
godz. 0.42 GMT ze stanu Maine, 
trzej amerykańscy aeronauci 
przebyli trasę ok. 5 tysięcy km 
w 138 godzin i 6 minut. Aero- 
nauci są cali i zdrowi. (P) 


(P) Koszty budownictwa mie- 
szkaniowego Są coraz wyższe» 
mieszkania Są coraz droższe. 
Pewna stopniowa zwyżka kosz- 
tów jest nieunikniona z przy- 
czyn, które podamy niżej. Jed- 
nakże wiele wskazuje na to, że 
jest to zwyżka zbyt szybka i 
zbyt wysoka — a płaci za to 
i gospodarka narodowa, i loka- 
j otrzymujący nowe mieszka- 
nie. 

Podjęto kroki dla ustalenia 
przyczyn szybkiego wzrostu ko- 
sztów budownictwa mieszkanio” 
wego — i ustalono środki, mą- 
jące zahamować tempo tego 
wzrostu. Niedawno sprawa ta 
była rozważana przez Hrezy” 
dium Rządu, 

Dlaczego więc rosną koszty 
budowy mieszkań? Oto przy- 
czyny: 

Zmianą w technice budowla- 
nej — wprowadzanie na budo* 
wy coraz liczniejszego drogiego 
sprzętu mechanicznego, nowych 
technologii, np. wielkich płyt z 
fabryk domów itd. Wszystke to 
kosztuje, ale jest nieuniknione 
przy obecnych i stale vwiększa- 
jących się rozmiarach budow- 
nictwa. B-downictwo cierpi na 
brak rąk do pracy, a co byłoby 
przy stosowaniu starych, mało 
wydajnych metod? 

Przypomina to sytuację w 
rolnictwie, gdzie kosa jest oczy* 
wiście bez porównania tańsza 
niż snopowiązałka czy kombajn, 
jednak musi stopniowo ustąpić 
przed maszynami, 


Następna przyczyną = wpro- 
wadzanie nowych rodzajów ma- 
teriałów i wyrobów budowla- 
nych oraz nowych cen. Ale czy 
zawsze zwyżka cen jest w pełni 
uzasacniona funkcjonalnością i 
jakością tych nowych materia- 
łów? Budzą się tu niejedno- 
krotnie wątpliwości. 

Dalej — zmniejszenie udziału 
budynków niższych, a więc tań- 
szych, do 5 kondygnacji, w 
których nie montuje się np. 
wind. 

Inną przyczyną wzrostu Kosz* 
tów jest wydłużani» się dragi 


dowozu materiałów budowla- 
nych, m.in. płyt na place ba- 
dowy. 


Na wzrost kosztów wpływają 
też elementy, które lokatorzy 
najchętniej akceptują: polepsza- 
nie funkcjonalności mieszkań — 
np. rozkładowości, odejście od 
ciemnych kuchni, zwiększenie 
liczby loggi, balkonów, instalo- 
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wanie oddzielnych w.c. w wiek- 
szych mieszkaniach. 

Natomiast powiększanie wiel- 
kości mieszkań zmniejsza koszt 
jednego meira kwadratowego. 
Jest to zrozumiałe — koszt in- 
stalacji obciąża większą  pe* 
wierzchnię. e 

Wyliczenie przyczyn Wzrostu 
cen w hbudowniciwie mieszka- 
niowym wcale nie oznacza, ze 
trzeba po prustu z iym wzro* 
stem godzić się. Chociażby dla- 
tego nie można go „zobiektywi- 
zować” i bez dyskusji akcepto- 
wać, że wyprzedza on zmiany 
w technologii. 

Znając przyczyny, trzeba je 
gruntownie przeanalizować i 
szukać sposobów przyhamowania 
wzrostu cen w budownictwie 
mieszkaniowym. 

Chociażby zmiany © technice 
i technologii i związana 2 tym 
żwyżka kosztów — można za- 
akceptować koszty uzasadnione, 
ale nie wynikające np. z niedo- 
statecznego wykorzystania ma: 
szyn i urządzeń, brakow w or- 
ganizacji fabryk domów. co Się 
zdarza. A zła organizacja sa- 
mych placów budowy, rzuca- 
jące się w oczy marnotrawstwo 
materialów, niechlujstwo wyko- 
nawstwa, liczne poprawki? To 
także zwiększa koszty, ale » ta- 
ką zwyżką nie wolno się go” 
dzie. 

Rezerwa obniżki kosztów kry- 
je się też w lepszym wykorzy* 
staniu terenów pod budowę. 

Jeżeli chodzi o ceny materia- 
łów budowlanych ł wyrobów, 
to Komisja Cen zweryfikuje 
ząkres uprawnień przedsię” 
biorstw do ustalania tych cen 
i ew. w uzasadnionych przy” 
nadkach obniży ceny już wpro- 
wadzane. 

Trzeba ograniczyć budowę do- 
mów wysokich, powyżej 5 kon- 
dygnacji, które stały się modne 
nawet w małych miejscowoś? 
ciach. 

W sumie chodzi o zdecydowa-* 
ne zwiększenie dyscypliny w 
przestrzeganiu kosztów budow- 
nietwa mieszkaniowego. 

Nie jest te tylko apel. Zosia- 
ły ustalone dla poszczególnych 
województw Średnie koszty bu* 
dowy mieszkań w najbliższych 
latach. 

Już w fazie 
trzeba przeprowadzać analizę 
techniczno-ekononiczną i wy- 
bierać warianty optymalne, 
gwarantujące utrzymanie sie w 
wyznaczonych kosztach. E.W. 


projekte wania 


Ile kosztuje mieszkanie | 


Handlowa sonda „Życia” 


Mało ale ładniejsze” © Geografia gustów 
© Po salaterkę do Mikołajek? 


W składzie zporcelaną 


Informacja własna 


(P) Wielkość produkcji wy- 
robów z porcelany, porcelitu 
i fajansu określa się w to- 
nach. Ale tona porcelany i to- 
na fajansu, to są dwie żupeł- 
nie różne tony. Tym niemniej 
i porcelany, i porcelitu, i fa- 
jansu jest na rynku za mało 
o połowę. 

Jeśli ktoś lubi liczby, to po- 
dam, że w roku ubiegłym prze- 
mysł ceramiczny wyproduko- 
wał 55 tys. ton wyrobów, z 
czego jedna czwarta poszła na 
eksport, a spora część do ga- 
stronomii. W tym roku utrzyma 
się podobny układ, a pewną po” 
prawę odczujemy dopiero w 
okolicach 1980 r. Już w roku 
przyszłym pełne zdolności pro- 
dukcyjne osiągną największe 
w Polsce zakłady porcelitu w 
Tułowicach, dzięki czemu przy- 
będzie 10 tys. ton, a w końcu 
1978 r. przekazana zostanie do 
eksploatacji nowa fabryka por- 
celany w Wałbrzychu, która też 
będzie dawać 10 tys. ton wyro- 
bów, ale więcej sztuk, bo por- 
celana jest lżejsza. 

Tymczasem jednak, choć niee 
dobór talerzy, filiżanek, serwi- 
sów, salaterek itp. wynosi po- 
nad 50 procent — słyszę nie- 
malże zachwyty, jak bardzo po- 
prawiło się w ceramice: i w 
handlu, i w przemyśle twierdzą 
tak jednomyślnie.  Poprawiło 
się mianowicie, zdaniem hand- 
łowców i producentów, Wzor- 
nictwo i ono decyduje, że defi- 
cyt nie jest tak mocno odczu- 
walny, bo nie pogłębiają go 
wyroby nietrafione. A ta 
prawa wzornictwa nastąpiła 
dzięki odejściu od sztywnych 
układów cenowych, zastąpienia 
ich preferencjami  cenowymi 
dla dobrej dekoracji, którą to 
operację przypisuje sobie 
zresztą i handel i przemysł. 

Czy istotnie dostrzegamy tę 
poprawę wzornictwa? Rzecz 
moim zdaniem względna, na- 


Zwiększona produkcja towarów na rynek 
Załogi realizują decyzje K$R-ów 


(P) 
obecnie w wielu zakładach pracy zwiększoną produkcją po- 


szukiwanych 
wykonywaniem zadań, 


Wprowadzono już w życie 
sporą część postanowień KSR, 
tych zwłaszcza, które dotyczy- 
ły rezerw wewnątrzzakłado- 
wych. 

Nie oznacza to jednak, rzecz 
jasna, że udało się zlikwido- 
wać wszystkie kłopoty, które w 
poszczególnych zakładach spo- 
wodowały zaległości w planach 
pierwszego półrocza. W trud- 
nych warunkach zaopatrzenio- 
wych nadał ogromne znaczenie 
ma inicjatywa załogi i oszczęd- 
ne gospodarowanie na każdym 
stanowisku pracy. 

Trudności surowcowe i ka- 
drowe w zakładach przemysłu 
dziewiarskiego „Mewa w Bil- 
goraju (woj. zamojsx<ie) sprawi- 
ły, że do wykonania planowych 
zadań za siedem miesięcy za- 
brakło produkcji o wartości 
kilkudziesięciu milionów zło- 
tych. W myśl uchwały KSR, 
przyjęto do pracy w sierpniu 
— wcześniej niż przewidywano 
— 150 absolwentek szkoły przy- 
zakładowej. Do stabilizacji fa- 
chowej kadry powinno'się przy- 
czynić przekazanie w tym mie- 
siącu drugiego już zakładowego 
hciełu robotniczego. 

Mimo znacznej ostatnio popra- 
wy zaopatrzenia surowcowego, 
nadal sprawą istotną jest 
oszczędność surowców. W tym 


Wracają 
— słońce i ciepło 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


ciagu dnia większe przejaśnie- 
nia. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie umiarkowane i 
lokalnie przelotne opady. Stop- 
niowy wzrost temperatury ma- 
ksymalnej, która wyniesie od 
22 do 27 st. Temperatura mini- 
malna od 11 do 16 st. Wiatry 
przeważnie umiarkowane, po- 
łudniowo-zachodnie i zachodnie. 

Dobra pogoda ma się utrzy- 
mać aż do Końca sierpnia, z 
tym że gdzieniegdzie mogą 
występować okresowe opady. 
Także poczatek września zapo- 
wiada się cieply. W pierwszej 
d-kadzie bedzie początkowo ok. 
20—25 st.. dopiero pod Koniec 
tej dekady może być och'odre- 
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nie. (CAD) 
Prognoza pogody 
(P) Jak informuje IMiGW, 


dziś w Warszawie będzie za- 
chmurzenie na ogół umiarko- 
wane. Możliwy opad przelotny. 
Temp. maks. w dzień 22 st. 
Wiatry słabe. umiarkowane, za- 
chodnie. (PAP) 


KALENDARIUM 


© Piątek jest 230 dniem 1978 
roku. Do końca roku pozostało 
135 dni, w tym 112 dni robo- 


czych. y 

© Słońce wzeszło dziś o rodz. 
5.23, zaśdzie o godz, 19.56. 
Wschód Księżyca godz. 19.43, 


zachód godz. 5.18, Piatek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia w 
roku o 2 godziny i 14 minut. 
© Im:"iny obchodzą Ilona ż 
Bronisław, (CAD) 


wyrobów, bardziej 
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Decyzje podjęte na lipcowych sesjach KSR owocują 


rytmicznym i terminowym 


celu analizuje się tu szczegółowo 
każdą partię dzianiny — przed 
i po rozkroju. Zamiast artyku- 
łów nie cieszących się popytem 
zwiększono ponad plan pro- 
dukcję poszukiwanej na rynku 
konfekcji dziecięcej. W wyni- 
ku porozumienia, po sesji KSR, 
z centralą .Textilimpex"” za- 
kłady zwiększą w III kwartałe 
wartość eksportu do Związku 
Radzieckiego. 

Ww Wytwórni Sprzętu Komuni- 
kacyjnego PZL w Rzeszowie 
wiele uwagi poświęcono po 
sesji KSR sprawom produkcji 
kooperacyjnej, z którą dotych- 
czas były niemal stałe trudno- 
ści. Zakład jest największym w 
zjednoczeniu producentem odle- 
wów i odkuwek, Dzięki przed- 
sięwzięciom organizacyjnym 
oraz wysiłkowi załogi odlewni 
i kuźni, lipcowy plan sprzedaży 
tych wyrobów został przekro- 
czony o 3,4 proc, mimo że 
właśnie w tym czasie odbywał 
się remont odlewni. W wyniku 
decyzji KSR zwiększono pro- 
dukcję rynkową. m. in. urucha- 
miając w okresie żniw wytwa- 
rzanie niektórych części do ma- 
szyn rolniczych. 

Od ostatniej sesji KSR 
wzrosła w zakładach chemicz- 
nych „Organika-Sarzyna” w 
Nowej Sarzynie (woj. rzeszow- 
skie) produkcja rynkowa: środ- 
ków ochrony roślin i sprzętu 
sportowego, a także wody de- 
stylowanej dla przemysłu moto- 
ryzacyjnego. Wartość tej pro- 
dukcji przekroczyła w lipcu za- 
łożenia planu o 14 mln zł. Nie- 


Nagroda XXXV-lecia PRL 


dla Mistrzów nad Mistrzami 


Informacja własna 


(P) W lipcu przyszłego roku 
przypada 35 lat istnienia Poiski 
Ludowej. W związku z tą rocz- 
nicą Sekretariat Ogólnopolskie- 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu ogłosił współzawodni- 
ctwo dla tych miast, które zdo- 
były mistrzowskie lub wicemi- 
strzow'skie tytuły w (trwających 
już od 10 lat konkursach. To 
współzawodnictwo © nagrode 
XRXV-lecia PRL dotyczy więc 
czołówki miast polskich, które 
wyróżniłe się wzorowa czystoś- 
cią, ładem, gospodarnością, ak- 
tywnością całego społeczeństwa 
i udziałem miesżkańców w rea- 
lizacji planów rozwoju i upiek- 
szania tych - miejscowości, we 
wspólnym tworzeniu lepszych 
warunków życia, pracy i wypo- 
czynku. 

Konkurs ogłoszony został w 
dwóch kategoriach miest: do 5 
tysięcy i od 5—15 tysięcy miesz- 
kańców, przy czym dla każdej 
grupy przeznacza się dwie na- 
grody, każda w wysokości po 5 
mln zł. Do współzawodnictwa 
zgłosili się już wszyscy byli 
„Nistrzowie* i  „Wicemistczo- 
wie” — a jest ich już w su- 
mie ponad 40. 

Niezależnie od konkursu o na- 
srodę KXXV-iecia PRL — od- 
bywa się doroczny konkurs OR 
FJN na najgospodarniejsze mia- 
sto „Mistrz gospodarności 
198,79 — w którym udział za- 
powiedziało już 837 miast. (B.B.) 


stety, w zakładzie wystąpiły 
ostatnio znaczne niedobory su- 
rowca z importu, co spowodo* 
wało ograniczenie produkcji i 


dostaw kooperacyjnych żywic 
epoksydówych, m. in. dla za- 
kładów w Niewiadowie  (przy- 


czepy), w Kaliszu (płyty dla 
budownictwa) i in. 

Konsekwentnie wprowadzane 
są w życie postanowienia KSR 
w Kujawskich Zakładach Ma- 
szyn rolniczych we Włocławku. 
Wysiłek załogi koncentruje 
się obecnie na rytmicznej pro- 
dukcji części i podzespołów dla 
montowanych w warszawskim 
„Ursusie” ciągników licencyj- 
nych „Nlassey-Ferguson-Per- 
kins”. Do końca roku uruchomi 
się tu produkcję 170 detali do 
tych ciągników. 

Równolegle podejmuje się w 
zakładzie różnorakie przedsię- 
wzięcia organizacyjno-technicz- 
ne w celu utrzymania wrysokiej 
dynamiki i rytmiczności pro- 
dukcji części zamiennych do in- 
nych traktorów i maszyn rol- 
niczych. Udało się już zlikwi- 
dować „zrywy”, częste dotych< 
czas pod Koniec miesiąca. Pew- 
ne zaniepokojenie kierownictwa 


zakładów i załogi wywołują 
natomiast trudności w zaopa- 
trzeniu w niektóre materiały 


otrzymywane od kooperantów a 
niezbędne w procesie technolo- 
gicznym. (PAP) 


———— m A a w A O OE ZE A R Z O O O 


wet jeśli zgodzić się z argu- 
meniem, że przy tak dużym 
niedoborze, najładniejsze wyro- 
by są natychmiast wykupywa- 
ne, a na półkach zostają te 
średnie. Względność tezy o ge- 
neralnym postępie w zdobieniu 
porcelany, parcelitu i fajansu 
polega według mnie na tym, że 
znacznie w ostatnich czasach 
obniżyły loty nasze najstarsze 
i najsłynniejsze zakłady, jak 
Ćmielów i Włocławek. Być mo- 
że więc, że podniósł się poziom 
średni, przeciętny. Ale niewąt- 
pliwie zgubiono w tej masówce 
rarytasy, jakimi dawniej były: 
porcelana ćmielowska i włoc- 
ławski fajans. 

Najwyżej ocenia się dziś por- 
celanę z Bogucie, szkoda tylko, 
że zakłady mają stałe kłopoty 
z zatrudnieniem w malarni. Bo- 
gucice, Ćmielów i Chodzież na- 
stawiają się na odtwarzanie sta- 
rych stylów przy zastosowaniu 
nowoczesnej techniki, ale tak, 
aby to wygladało na manufak- 
turę. Nie jestem zwolenniczką 
wszelkiej produkcji „wiceanty- 
ków”, zwłaszcza z taśmy auto- 
matycznej, rzecz jest chyba 
jednak nieunikniona. Są takie 
zamówienia eksportowe, a i do 


niejednego polskiego wnętrza 
mieszkalnego przyda się nie 
nazbyt nowoczesna porcelana. 


Pytanie tylko, czy w związku 
z tym należy całkowicie likwi- 
dować produkcję manufakturo- 
wą, będącą zawsze w cenie, 
coraz większej zresztą. A są 
takie zakusy i kto wie, czy 
sprawą nie powinny się zająć 
służby ochrony zabytków. 

Wracając do  .,normalnego”, 
niestylowego wzornictwa 
bo przy ilościowym niedostat- 
ku jest to w końcu bardzo 
ważne — należy się zgodzić z 
opinią, że musi ono być zróż- 
nicowane, bo zróżnicowane są 
gusty, jednakże kłopot w tym, 
że inne jest rozmieszczenie gu- 
siów, a inna dystrybucja wyro- 
bów. 

To jest chyba prawda. Okres 
wakacyjny zwłaszcza sprzyja 
„odkryciom” na drugim krań- 
cu Polski różnych szkieł i ce- | 
ramiki, której próżno szukać ; 
w swoim miejscu zamieszkania. | 
Te wyjaząowe „zuobycze” mają | 
nawet swój urok, ale o ile jed- i 
nak prostsze byłoby życie, gdy- | 
by każdy miał u siebie w skle- | 
pie to, czego potrzebuje i co 
mu się podoba. 

Aby złagodzić niedobór towa- 
rów potrzeba jednak nie tylko 


m EO a. 


dobręgo wzornictwa, lecz tak- 
że dużej ptecyzji w strukturze 
asortymentowej. Od producen- 
tów — czyli w zjednoczeniu 
„Witrocer” — słvszę. że jest ona 
prawidłowa. W  .„Społem” 
nieco innego zdania. 


są 


Wypłacona już 72,0 tys 
zasiłków z tytułu 
urodzenia dziecka 


(P) Przeszło 72,5 tys. jednora- 
zowych zasiłków z tytułu uro- 
dzenia dziecka wypłacono w 
ciągu 3 miesięcy, jakie upłynęły 
od wejścia w życie uchwały 
Rady Ministrów w, tej sprawie. 

W ocenie Ministerstwa Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, prze- 
pisy o nowym zasiłku realizo- 
wane są sprawnie i terminowo. 
Formalności związane z tym 
świadczeniem, nie znanym do- 
tychczas w naszym  ustawo- 
dawstwie, zostały maksymalnie 
uproszczone. Jedynym doku- 
mentem potrzebnym do wypła- 
ty jest odpis skrócony aktu 
urodzenia, opatrzony odpowied- 
nią adnotacja Urzędu Stanu 
Cywilnego. (PAP) 


Rozstrzyganie sporów pracowniczych 


Votum separatum inżyniera (. 


(P) Zwolnienie z pracy, jako 
szykana 2a krytykę, stanowi 
wyjątkowo drastyczne narusze- 
nie zasad Kodeksu Pracy. Przy- 
padek inżyniera C., jaki rozpa- 
trywała ostatnio Terenowa Ko- 
misja Odwoławcza w mieście 
wojewódzkim K.. a jest interesu- 
jący ze względu na przejrzystość 
występujacych w nim moty- 
wów, które w innych sprawach 
bywaja czesto ukryte pod in- 
nymi pretekstami. 

Inżynier Marian C., absolwent 
dwu fakultetów, był pracowni- 
kiem cenionym za wysokie kwa- 
lifikacje i zaangażowanie w pra- 
cv zawodowej. Od stycznia 
1876 r. pracował w jednym z 
biur projektowo-technologicz- 
nych na stanowisku zastępcy 
głównego projektanta i zarazem 
koordynatora, które to stanowi- 
sko objal za osobistą namową 
dyrektora M., kierującego od- 
działem biura w K. Podlegał 
jednak bezpośrednio dyrekioro- 
wi jednostki nadrzędnej. która 
mieściłz się w G. 

Początkowo stosunki w pra- 
cy układały sie dobrze, wkrót- 
ce jednak zaczęły się konflikty, 
Wynikały one głównie na tym 
tle, że inżynier C. zajmowaj 
własne, często krytyczne stano- 
wisko w różnych sprawach, 3 
przede wszystkim nie chciał po- 
godzić się Z dość częstą prak- 
tyka. polegającą na wypychaniu 
niekompletnej dokumentacji w 
pogoni za wykonaniem planu i 
dość wysokimi premiami. 

Kulminacyjnym punktem tych 
konfliktów stało się votum se- 
paratum inżyniera C. złożone l 


yo 


marca br.. kiedy oświadczył. że 
nie wyda jako członek komisji 
klauzuli o kompletności i po- 
prawności dokumentacji na in- 
westycję wartosci 130 mln zło 
tych. gdyż jego zdaniem, doku- 
mentacja zawierała poważne 
braki. - 

Ponieważ grozilo to zawale- 
niem planu przez Biuro, dyrek- 
cia doszła do wniosku, że naj- 
prościej będzie zwolnić inżynie- 
ra C.. a dokumentację podpisze 
kto inny. 29 marca br. inżynie- 
rowi C. zostało wręczone wy- 
powiedzenie warunków pracy i 
płacy. W niecodzienny sposób 
— na ulicy, w miejscowości T. 
gdzie przebywała delegacja Biu- 
ra. Dyrekcja miała ułatwiona 
sytuację. gdyż w lutym br. zo- 
stała zmieniona struxtura orga- 
nizacyjna i stanowisko z-cy 
głównego projektanta oraz ko- 
ordynatora zostalo podporządko- 
wane bezpośrednie dyrektorowi 
oddzialu Biura w K. Inżynie- 
rowi C. zaproponowano przenie- 
sienie na stanowisko projektan- 
ta w jednym z zespołów, zda- 
jac sobie sprawe. iż nie przyj- 
mie on nowych warunków pra- 
cy. gdyż wiązało się io ze zna- 
czną  cbniżką wynagrodzenie 
oraz utratą dodatku funkcyjne- 
go. 

Inżynier C. był pracownikiem 
zdolnym i cenionym za wysokie 
kwalifikacje zawodowe. Nikt tego 
nigdy nie negowal. Wrecz prze- 
ciwnie. nawet w piżmie do Te- 
renowej Komisji Odwoławczej 
dyrekcja podkreśliła te jego za- 
lety. W ciągu 25 lat swej pracy 
zawodowej otrzymał wiele po- 


Oto np. handel chętnie wi- 
dziaiby więcej zestawów obia- 
dowych tzw. popularnych, a 
więc bez waż i sosjerek, które 
to przedmioty są już rzadko 
używane — nie mieszczą się po 
prostu na naszych małych sto- 
łach. W przemyśle twierdzą zaś, 
że oni wcale nie są zaintereso- 
wani w wyrobie waż, ale sęk 
w tym, że zestawy z wazam 
są wykupywane w pierwszej 
kolejności: serwisy, to po prostu 
najbardziej popularny prezent 
Ślubny, a na prezent ślubny nie 
wypada kupić zestawu bez wa- 
zy i sosjerki. Może akurat nie 
trafiłam na Sezon ślubów, ale 
robiąc ostatnio przegląd skle- 
pów z ceramiką, widziałam 
wyłącznie serwisy z wazami, w 
których zmieści się zupa dla 
24 osób... 

w „Społem” upominają się 
też o większe ilości talerzy — 
„luzaków”, W zjednoczeniu u- 
ważają, że talerzy jest dość, bo 
przecież dużo ich w sklepach 
leży i nawet jeśli się ludziom 
nie podobają, to gdyby ich nie 
mieli w ogóle — kupiliby i te 
brzydsze. Nie jest to takie 
proste: ludzie na ogół szuka- 
ja talerzy, gdy się im trochę 
wyszczerbią albo zdekompletu- 
ją, ale mało kto jest w sytua- 
cji do tego stopnia przymuso- 
wej, by kupil talerze brzyd- 
kie. Raczej poczeka, aż trafi na 
ładne — co znów podaje w 
watpliwość ten ogromny postęp 
we wzornictwie. 

Trzeba przyznać przemysłowi, 
że robi wiele dla zaspokojenia 
zróżnicowanych potrzeb, dla 
przykładu zestawy 12-, 6- ł 4- 
osobowe w różnych układach, a 
także całkiem małe komplety: 
filiżanka i spodek, albo filiżan- 
ka, spodek i talerzyk deserowy. 
Ale z drugiej strony — niech 
ktoś spróbuje dostać półmisek 
albo salaterkeę. Niech ktoś ma 
życzenie nabyć filiżanki do 
barszczu. Zreszlą. czy ja wiem? 
— może one są tylko np. w Mi- 


kołajkach? 
TERESA BRODZKA 


Ocena ochrony. 
wód Bałtyku 


(P) W Ministerstwie Admini- 
stracji, Gospodarki 'lerenowej i 
Ochrony Srodowiska 17 bni. do- 
konano oceny stanu przedsię- 
wzięć podjętych przez resorty i 
gospodarzy województw nad- 
morskich na podstawie decyzji 
rządu z ubiegłego roku w spra- 
wie realizacji konwencji hel- 
sińskiej o ochronie morskiego 
środowiska obszaru Morza Bał- 
tyckiego. 

Została ona podpisana przez 
wszystkie kraje bałtyckie przed 
4 laty, w celu zahamowania 
postępującego zanieczyszczenia 
wód bałtyckich. Podpisanie jej 
uzn jako przykład zaawan- 
sowanej współpracy między 
państwami europejskimi w 
dziedzinie ochrony środowiska. 

Niezwłocznie po jej podpisa- 
niu, podjęto w naszym kraju 
szereg prac naukowo-badaw- 
czych oraz działania zmierza- 
jące do poprawy czystości wód 
Bałtyku. 

Obecnie budowanych jest sze- 
reg nowych oczyszczalni ście- 
ków w pasie nadmorskim, 
których koszt wynieść ma bii- 
sko 1,5 mld zł. Po 1980 r. po- 
dejmiemy budowę kolejnych 
blisko 20 oczyszczalni ścieków 
miejskich i przemysłowych. 

Prowadzone są równocześnie 
prace nad zorganizowaniem 
krajowego systemu zapobiega- 
nia usuwania roziewów ropy 
oraz "innych niebezpiecznych 
substancji szczególnie na obsza- 
rze wód portowych. Działają 
już służby Kontroli przestrzega- 
nia przepisów konwencji. (PAP) 


chwal i wyróżnień, był też au- 


torem i współautorem wielu 
ważnych obiektów, za co m. in. 
otrzymał odznakę Zasłużonega 
dla Miasta. Nie myślał wiec la- 
two pogodzić się z tą decyzją. 
Uważając. że zwolnienie było 
jedynie szykaną za krytyczne 
opinie o pracy Biura, zwrócił 
się do Terenowej Komisji Qd- 
uwoławczej. żądając przywTróce- 
nia na poprzednie sianowisko. 
Nie był jedynym, który zaj- 
mował krytyczne stanowisko wo- 
bec pracy Biura. Wspólnie z in- 
żynierem M. wielokrotnie alar- 
mowal jednostkę nadrzędna «e 
fatalnych stosunkach  panuja- 
cych w Biurze, wypychaniu nie- 
dopracowanej dokumentacj: 
(skutkiem były m. in. wie- 
lomiesięczne opóźnienia w bu- 
dowie wytwórni konstrukcji sta- 
lowych w B.), mnożących się re- 
kłamacjach ze strony inwesto- 
rów, złej organizacji pracy. 
Nieco światła na stosunki pa- 
nujące w Biurze rzuca fakt, że 
tylko z jednej pracowni odeszłc 
w iym roku aż 8 osób. 
Głównym zarzutem wobec in- 
żyniera C. ze strony dyrekcji 
było. iż „nie zabezpieczył odpo- 
wiedniej ilości umów, które gwa. 
tantowałyby przerób planowy. 
miał konflikty z kierownikami 
zespołów projektowych”. Inży- 
nier C. przed Terenowa Komisja 
Odwoławczą przedstawił dowo- 
dy, że ilosć umów była wystar- 
czająca. a konfliktów nie było. 
O niechętnym zaš nastawieniu 
dyrekcji do inżyniera C. świad- 
czy choćby stosunek do jego sta- 
TaŃR o zmianę wypowiedzenia na 
rozwiązanie stosunku pracy w 
trybie porozumienia stron. 
Kiedy inżynier C. mówił o 
przeniesieniu do pracy w „Mia- 
stoprojekcie”, dyrekcja wyraża- 
ła zgodę. Kiedy była mowa © 
przeniesieniu do „Inwestproje- 
ktu, padla odpowiedź „Nie“, 
Przyczyną tego, zaiste dziwne. 


Na zaproszenie KC PZPR 
przebywał na wypoczynku 
w Polsce Etienne Fajon — 
członek Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komunistyca- 
nej. E. Fajon Spotkał się z czlon- 
kiem Biura Politycznego, sekre- 


PAP DONOSI 


© WwW nowym roku szkolnym w 
woj. katowickim rozpocznie nau- 
kę po raz pierwszy ponad 48 
tys. dzieci. Będą to pierwsi ucz- 
niowic powszechnej 10-1etniej 
szkoły średniej. Wdrażanie pies- 
wszcj fazy nauczania według no- 
wych programów poprzedziły 
staranne przygotowania. Szkoły 
podstawowe wyposażone zostały 
w ok, 150 pracowni nauczania 
roczątkowcego opracowahe w 2a- 
władzie projektowania į wdraża- 
nia pomocy naukowych działu- 
jących przy katowickim oudzia- 
le Instytutu Kształcenia Nauczy- 
cieli i Badań Oświatowych. Wy- 
konali je pod nadzorem pedago- 
gów-specjalistów uczniowie szkół 
zawodowych w ramach zajęć 
warsztatowych. W br. szkoły 10- 
łatki otrzymają dalszych ok. 100 
takich kompletnie wyposażonyc:: 
pracowni. Dla 10-latck oddanych 
zostanie w br. na Śląsku i w 
Zagłębiu 21 obiektów, w tym 
mån, przedszkola, przygotowu- 
jące sześciolatków do zajęć w 
klasie pierwszej. 


Ocenie przygotowań do wdro- 
ženia reformy oświatowej po- 
święcone było spotkanie aktywu 
nauczycielskiego woj. katowic- 
kiego, jakie 17 bm. odbyło się 
w nowo przekazanym budynku 
Szkoły Podstawowej nr 54 w 
vsiedlu górniczym w Katowicach. 
Giszowcu. W spotkaniu wziął u- 
dział członek Biura Politycznego 
KC I sekretarz KW PZPR w Ka- 
towicach — Zdzisław Grudzień. 


© W Białymstoku odbyła się 
14 bm. narada z przedstawicie- 
lami władz  administrecyjn:ch 
województw: białostockiego, bial- 
skopodlaskiego i suwalskiego, po- 
święcona omówieniu spraw zwią- 
zanych z rozwojem rolnictwa na 
tych terenach, a zwłaszcza Zza- 
gospodarowaniu ziemi i intensy- 
fikacji produkcji rolnej. 
Dokonano oceny zmian į kształ- 
towaniu się sytuacji: w struk- 
turze gospodarki rolnej, pczej 
mowaniu ziemi w trwałe zagLs= 
podarowanie przez nowych użyt. 


R kowników, przebiegu scalia grun- 


tów. realizacji prac w za'.resie 
rekultywacji i melioracji na u- 
żŻytkach rolnych oraz postępu w 
mechanizacji rolnictwa ) zdopa+ 
tzeniu wsi w wodę. 

Dużo uwagi poświęcono zupew- 
nieniu warunków dla piu widło- 
wego rozwoju produkcji w gos- 
podarstwach państwowych, spół- 
dzielmiach produkcyjnych oraz w 
zespołach chłopskich i gospodari- 
stwach indywidualnych, wskazu- 
iac na potrzebę przyspieszenia 
rozwoju specjalizacji w produk» 
cji rolnej oraz umacniania ko- 
operacji i rozwoju wszelkich 
inicjatyw społeczno-produkcyj- 
nych. Rozwcżano (leż inożliwości 
osiągnięcia dalszej poprawy w 


WIZYTY — SPOTKANIA —ROZMOWY 


tarzem KC PZPR Edwardem Ba. 
biuchem i sekretarzem KC PZPR 
Ryszardem  Frelkiem. W  czasię 
spotkań omówiono — problemy. 
związane z kontaktami między 
obydwoma partiami. (PAP) 


rozwoju infrastruktury gospodar- 
czej gmin, działalności usługowej 
spółdzicini kółek rolniczych, u- 
spbrawnienia ‘pracy punktów sku- 
bu i właściwego zaopatrzenia w 
srodki do produkcji rolnej. 

W naradzie udział wzięli: czło- 
nek Biura Politycznego KC PZPR 
więcpremier —  Józet iejchiae. 
gospodarze woj. białostockiego 
oraz przedstawiciele kierownictw 
Min. Rolnictwa, organizacji spół 
dzielczych i gospodarczych dzia 
łających na wsi. 

© 17 bm. odbyło się w Słupsku 
plenarne posiedzenie KW PZPR 
poświęcone ocenie realizacji za- 
dań w budownictwie ogólnym i 
mieszkaniowym tego regionu oraz 
wytyczeniu kierunków działania 
w tych dziedzinach do 1880 roku. 

Od 1976 r. do czerwca br. wią- 
cznie oddano do użytku ponad 
4,7 tys. mieszkań, a więc Zrede 
lizowano ok. 80 proc. planowa- 
nych na połowę 5-latki zadań. 
Opóźnienia wynikły m.in. z niee 
dostatków w organizacji robół, 
słabej współpracy wytwórni pre- 
fabrykatów z  placami budów, 
przestojów sprzętu oraz z braku 
terenów uzbrojonych. 

w toku obrad, którymi kiero- 
wał I sekretarz KW PZPR Zbi- 
gniew Głowacki, stwierdzono, że 
istnieją możliwości  przyspieszee 
nia realizacji programu  miesze 
kaniowego i towarzyszącego. 

Plenum podjęło uchwałę okre- 
ślającą zadania i sposoby pełnej 
realizacji planu budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszącego 
vr bieżącym  5-leciu. Chodzi o 
tc, aby do 1980 r. oddać do użyt- 
ku 9,5 tys mieszkan. 


© Od operatywnej pracy wszy- 
stkich placówek spółdzielczości 
rolniczej w istotnym stopniu u- 
zależnione są efekty tegoroczne- 
fo wysiłku rolnictwa oraz stan 
zaopatrzenia rynku w świeże ł 
przetworzone płody rolne. Obec- 
nie spółdzielnie dokładają wy- 
siłków, aby jak najsprawniej ob- 
służyć rolników pracujących przy 
żniwach, a równocześnie czynią 
energiczne przygotowania zmie» 
rzające do dostatecznego żaopa- 
trzenia rynku w płody ogrod- 
nicze, ziemniaki jadalne, a go- 
spodarstw rolnych w środki 
produkcji niezbędne w czasie 
siewów i jesiennych prac po- 
lowych. Sprawy z tym związane 
były 17 bm. w Warszawie głów- 
nym tematem narady prezesów 
wojewódzkich związków spół- 
dzielni  rołniczych, „Samopomoc 
Chłopska? 

@ 17 bm. z okazji Dnia Lot- 
nictwa ZSRR w Domu Radziec- 
kiej Nauki i Techniki w War- 
szawie odbyło się spotkanie 
zorganizowane przez generalne 
przedstawicielstwo „Aeroóżow” 
w PRL. 


| Budy muszą zniknąć 


Porządek nad Jeziorem Rożnowskim 
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(P) Są ludzie, którzy obawia- 
ją się, że spiętrzenie wody na_ 
Dunajcu pod Czorsztynem uj- 
mie wieie uroku tej pięknej 
rzece w jej biegu między Dęb- 
nem a zaporą w pobliżu ruin 
zamkowych. Znixkną naturalne. 
wartkie meandry. zamilknie 
bulgotanie wody na głazach, 
wszystko przykryje równa, 
gładka tafla. 

Na pewno nastąpi zmiana, ale 
czy zdecydowanie na nieko- 
rzyść? 

Przykład Jeziora Rożnowskie- 
go, w którym spiętrzone są 
wody Dunajca, chyba uspokaja. 
Niewiele jest w Polsce wido- 
ków tak pięknych, jak tam 
właśnie, gdzie wzgórza i lasy 
odbijają się w wielkiej wodzie. 

Chodzi tylko o to. by przy 
budowie nowego zbiornika i u- 
rządzaniu obrzeży w pełni wy- 
korzystać doświadczenia rož- 
nowskie. wziąć z nich to co do- 
bre, a uniknąć błędów. 

Nie mamy tu na myśli spraw 
technicznych, zostawmy je spo- 
kojnie technikom, specjalistom 
od budownictwa wodnego. Ra* 
czej idzie nam o właściwe wy- 
korzystanie zbiornika, jego mo- 


go, stanowiska miała być jako- 
by „pomoc kadrowa” swiadczo- 
na wzajemnie przez Biuro i 
„„Miastoprojekt”, gdy  tymcza- 
sem Z  „Inwestprojektem” nie 
łączyły Biura takie stosunki. 
Inżynier C. domyśla sie jednak 
podszewki tych spraw Ww 
.„.Miastoprojekcie” zdążono mu 
już urobić opinię rozrabiacza i 
krytykanta. 

Terenowa Komisja Odwaław- 
cza po rozpatrzeniu sprawy in- 
żyniera C. nakazała przywróce- 
nie go do pracy na poprzednic 
zajmowane stanowisko. W swo- 
im orzeczeniu, komisja podkre- 
śliła prawo do krytycznych opi- 
nii, Ścierania się poglądów, u- 
ważając. że wypowiedzenie pra- 
cy inżynierowi C. byłoby sprze- 
czne z zasadami współżycia spo- 
łecznego. Kodeks Pracy gwa-. 
rantuje bowiem ochrone trwa- 
łości stosunku pracy wszystkim 
pracownikom, którzy sumiennie 
wywiążują się ze swych obo- 
wiązków. 

Mimo takiego orzeczenia Ko- 
misji Odwoławczej, które zapa- 
dlo 7% lipca br., inżynier C. nie 
wrócił do pracy w Biurze. Wie 
że zbyt mocno zadraśnięte zo- 
stały ambicje, aby stosunki na 
powrót mogły ułożyć sie dobrze 
a przynajmniej poprawnie. Nie 
jest to niestety, odosobniony 
przypadek, kiedy pracownik: 
sprawę wygrywa. ale do pracy 
wrócić nie może. 

Sprawa nie jest zakończona, 
Dyrekcja zapowiedziała odwoła- 
nie sie do sądu pracy. Niezwy- 
kle to zacietrzewienie w spra- 
wie. w której innego orzecze- 
nia być nie może. Inżynier Ma- 
rian C. walczył przecież nie 
triko — jak to sugeruje dyrek- 
cja — e własne stanowisko, od- 
powiadające jego ambicijom, ale 


iakże © jakość dokumentacji. 
Występował więc w interesie 
społeczny m. 


HALINA LEŚNICKA 


żliwości — dla stworzenia oazy 
spokoju i wypoczynku. 

Rożnów ma w tej dziedzinie 
dobre i złe doświadczenia. Jest 
miejscem wspaniałego kontaktu 
z przyroda dla wielu tysięcy lu- 
dzi. Ale właśnie ten styk z 
przyrodą nie zawsze przyjmuje 
formy najwłaściwsze, i tu nie- 
którzy ludzie i niektóre insty- 
tucje swoją niewłaściwą dzia: 
łalnością łamią harmonię nas 
tury. zaśmiecają piękny kraje: 
raz niewydarzonym budownic= 
twem, zanieczyszczają górską 
wadę. 

Postanowiono jednak zrobić 2 
tym porządek. Pół roku trwa: 
ła Inwentaryzacja budvn*tów 
postawionych nad Jeziorem 
Rożnowskim. Jej celem była o* 
cena ich stanu — czy powstały 
zgodnie z zezwoleniem. które 
musiało opierać się na planie 
przestrzennym z 1968 r., czy są 
zgodne z zaplanowaną funkcją, 
czy odpowiadają wymogom este- 
tyki. Przeglądu dokonała trzy 
osobowa komisja. Obecnie na- 
czelnicy gmin w Gródku i Ło- 
sosinie wydają odpowiednie de- 
cyzje. 

W wielu przypadkach syłua- 
cja jest jasna i podjęcie decyzji 
nie nastręcza trudności. Różne- 
go rodzaju budki „Ruchu”, czy 
wagony kolejowe trzeba po 
prostu znad jeziora usunąć. 
Niektóre domki trzeba będzie 
przebudować zgodnie z projek= 
tem. Część budynków trzeba 
przenieść, odsunąć od jeziora — 
dotyczy to zarówno budvnków, 
stanowiących własność osób pry= 
watnych. jak j zakładów pracr. 
Wyznacza się w tym celu nawet 
tereny, położone dalej od jezie* 
ra. 

Zgodnie z planem przestrzen* 
nym brzeg jeziora musi być 
wolny w zasadzie na przestrze 
ni 50 metrów od wody. 


W Bartkowie trzeba domki 
znad jeziora usunąć, ew. prze” 
nieść, aby urządzić tam pole 
campingowe . 

Usunięcie szpecących bud, 0 
czyszczenie brzegu jeziora to 
połowa sprawy. Jak jednak za* 
pewnić. by powstawały budyn 
ki i  budyneczki dopasowane 
stylem, wyglądem do tej wspa- 
niałej okolicy? Chodzi przecież 
nie tylko o zakazy, ale i o dzia* 
łanie pozytywne. 

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Nowym Sączu poinformowano 
nas, że opracowuje się obecnie 
wzorce domków letniskowych. 
Będzie tych wzorców 6—7. Umo“ 
żłiwia one właściwą budowę 
domków. albo odpowiednie do* 
stosowanie domków istniejących. 
Zreszta wzorce powstają na 
podstawie kilku bardzo ładnych 
domków, już zbudowanych nad 
Jeziorem Rożnowskim. 


— Chcielibyśmy, by  wszyste 
kie były takie — stwierdzają 
nasi rozmówcy. a 

Oddzielną, trudną i dotychczas 
nie uregulowaną sprawą jest za 
nieczyszczanie wody w lezio- 
rze. ieki spływają do jeziora, 
co jest niedopuszczalne. 

To też trzeba w szybkim cza: 
sie uregulować. Zwłaszcza przy 
dużych ośrodkach muszą pow" 
siać oczyszczalnie ścieków. EW, 
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Na wakacjach. Do Arturówka, usytuowanego w pięknych Lasach Łagiewnickich, przy- 


z 


jeżdżaja na obozy dzieci 
Żeglugi Bałtyckiej. 


różnych stron kraju. 


Na zdjęciu: dzieci pracowników Polskiej 


Fot. CAF — Zbraniecki 
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becnie jesteśmy w świecie 
świadkami. 

Stawiając kropkę na „i? do- 
dam, że udział przewozów 
PMH między obcymi portami 
jest minimalny i od 30 lat nie- 
zmienny. Udział polskiej floty 
w tego rodzaju przewozach to- 
wargwych między zagraniczny- 
mi rtami waka się od 0,1 do 
0.2 procentu. Są to ilości mi- 
nimalne i doprawdy nie mogą 
rzutować na sytuację innych 
przewoźników. Naszym praw- 
dziwym i tak naprawcę jedy- 
nym zmartwieniem jest przy- 
zwojta obsługa ładunków rol- 
skiego handlu zagranicznego. 


—A z tym ciągle nie jest 
najlepiej. Od kilku już lat nie- 
ustannie zachwycamy się osiąg- 


— Swego czasu przez lamy nięciami naszych  armatorów, 
krajowej prasy przetoczyła się glownie P 2M, zapominając 
dyskusja, w której usiłowano jakby, że w tym samym czasie, 
zmierzyć „morskość” Polski i mimo przyjętych założeń zmie- 


Połaków. Jedni publicyści kreo- 
wali nas nieledwie na morską 
potęgę. Inni uważali, że w pro- 
porcji do światowych, dość zre- 
sztą nieprecyzyjnych wzorów, 
byliśmy i będziemy w tym 
względzie kopciuszkiem. Tak 
istotne rozbieżnoścj w wyraża- 
nych opiniach wynikały przede 
wszystkim x faktu, że jak do- 
tychczas nie ma | zapewne nig- 
dy nie będzie instrumentów u- 
możliwiających obiektywną oce- 
nę w ten sposób zarysowanego 
przedmiotu badań. Dyskusja w 
kraja umarła więc ustucziną 
śmiercią, a tymczasem obóz op- 
tymistów zyskał nieoczekiwa- 
nych spczymierzzńców w co- 
dziennej ł fachowej prasie z2- 
chodniej, która, prócz słusznych 
obaw o przyszłość  światowcj 
żeglugi, wyraża coraz częściej 
dezaprobatę wobec nadmicrne- 
g&o — ich zdaniem — w sto- 
sunku do potrzeb rozwoju flo- 
ty krajów socjalistycznych, w 
tym i Polski. Czy istotnie na- 
szą marynarka handlowa ma 
obeznie charakter zarobkowy, 
czy też obsługuje potrzeby na- 
Szegą handlu, czy zatem stano- 
wimy dla kogoś zagrożenie? 


— Polska dysponuje obecnie 
320 statkami, podczas gdy na 
świecie pływa ich ponad 62 ty- 
siące. Udział naszej floty trans- 
portowej (licząc tonażowa) we 
flocie handlowej świata wyno- 
si zaledwie 0,8 proc. Od 1970 
roxu wzrósł on tylko o jedną 
dziesiątą punktu j nadal, tak 
fak osiem lat temu, zgromadzo- 
ny tonaż daje nam 19 miejsce 
w świecie. 

Jednocześnie, jak wszystkim 
wiadomo, jesteśmy wśród dzie- 
sięciu najbardziej uprzemysło- 
wionych krajów świata. Kupu- 
jemy i sprzedajemy ogromne 
masy surowców, żywności i u- 
rządzeń. Wszystko to trzeba 
przewieżć, bardzo często właś- 
nie na statkach. Tymczasem 
polska flota handlowa nie za- 
spokaja nawet 50 procent prze- 
wozowvych potrzeb polskiego 
handlu zagranicznego. Dzieje 
się tak m.in. ze względu na 
brak możliwości przewozowyc 
ze strony naszych armatorów. 
którzy ostatnio j tak wożą wię- 
cej niż wynikałoby to z ra- 
Chunku optymalnego wykorzys- 
tania naszych statków. 

W 1976 roku udział Polski w 
światowym exsporcie i impor- 
cie wyniósł odpowiednio 1.1 i 
1,4 procentu. Jeżeli nawet przy- 
jąć, że na niekorzystną pozy- 
się statystyczną polskiej mary- 
nark: handlowej istotny wpływ 
ma niespotykany rozwój floty 
zbiornikowców z początku lat 
siedemdziesiątych. to i tak, po- 
równu jąc jedynie wielkość 
suchego tonażu z rozmiarami 
naszego handlu zagranicznego. 
wyraźnie widać, że morski 
transport nie nadąża za wy- 
mi*ną. 

W tym kontekście krytyczne 
komentarze, szczególnie wypo- 
viadane przez niektóre koła że- 
glugowe na Zachodzie, dotycza- 
ce nadmiernej ekspansji pol- 
siej floty handlowej w zbyt 
oczywisty sposób rozmijają się 
Z prawdą, by można je było 
traktować poważnie. Realnym 
motorem tych opinii fest ostry 
kryzys żeglugowy, jakiego o- 


rzających do stałego wzrostu 
udziału polskiej bandery w 
przewozach naszego handlu za- 
granicznego wskażnik ten nie 
tylko nie wzrasta, ale przeciw- 
nie, maleje. Zdaniem wielu 
znawców tematu, jest to jedy- 
ny realny miernik rozwoju flo- 
ty w planowej gospodarce. Ja- 
kie są zatem przyczyny, że mi- 
mo  niewątpliwej rozbudowy 
polskiej floty handlowej jej u- 
dział w obsłudze ładunków na- 
szego hzndlu zzgraniczneza 
kształtuja się coraz niexorzyst- 
niej? 


— Decyduje o tym przede 
wszystkim szybszy rozwój na- 
szej gospodarki i handlu za- 
granicznego niż samej floty. 
Prócz tego mamy ostatnio do 
czynienia z szeregiem, z tego 
punktu widzenia, ujemnych 
zjawisk., które pogłębiają i zao- 
strzają dysproporcje. Mam tu 
na myśli fakt. że prócz samej 
ilości przewożonych towarów 
- nieustannie rosną i odległości. 
na które trzeba je wozić. Co 
prawda nasze statki od lat piy- 
wają do Japonii, Australii, obu 
Ameryk i Azji, ale ostatnio 
pływa ich tam coraz więcej. 
Załamanie się systemu kolonial- 
nego umożliwiło nam nawiąza- 
nie bliskich gospodarczych sto- 


sunków z wieloma krajami 
rozwijającymi się, które przez 
długie lata nie dysponowały 
am 


T AKIE było credo tej ar- 
tystki Od pierwszych 
chwil jej działalności estrado- 
wej, spolecznej, patriotycznej. 
Najpierw w kraju a potem 
równieź na obczyźnie, gdzie 
znalazła się w latach wojny. 
Uznanie zyskała równie wiel- 
kie w świecie całej naszej Po- 
lonii, w Europie t za Ocea- 
nem. Pisarze, krytycy muzycz- 
ni, działacze angielscy, którzy 
przez długie lata patrzyli na 
działalność Stefanii Niekre- 
szowej, pisali o niej w sło- 
wach pełnych zachwytu i głę- 
bokiego szacunku. 


Kiedy przed wielu laty ar- 
tystka wszczęła starania, aby 
na terenie Londynu stanął 
pomnik Fryderyka Chopina, 
jej energia sprawiła, że akcja 
ta została poparta nawet 
przez Królową Matkę, a pi- 
blicysta John Sims z tygodni- 
ka „Chelsea News” napisał: 
„Gdy najlepszy ambasador, ja- 
kiego muzycy polscy mogliby 
sobie życzyć, walczy o trwałe 
przypomnienie dzieła Chopi- 
na, może dnia jakiegoś taki 


IMPRESJEELLŚ 


spoza pięciolinii 


Sławić Polskę przez 


lugowe realia 


Ramowa Z Mirosławem Liemba dyrektorem departamentu Minist 
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lub nie dysponują jeszcze dzi- 
siaj odpowiednią flotą. Rozwój 
tych kontaktów absorbował co- 


raz większy  tonaż polskiego 
przewoźnika. Jeśli dodam dość 
powszechne trudności w szyb- 


kiej obsłudze portowej statków 
w wielu krajach wówczas ty- 
suje się dość przejrzvst* obraz 
przyczyn. które pogłębiają nie- 
nadążanie naszej floty za gos- 
podarką narodową. 

— Czy można liczyć, że za 
kilka łał wzmocnimy naszą pə- 
zycjg na  mięczrnarodowyin 
rynku żeglugow”zim? 

— Trudno tu o jednoznaczną 
odpowiedź. Wszystko, co dotych- 
czes osiagnęliśmy zawdzięczamy 
naszej długoletniej obecności na 
wszystkich morzach i oceanach. 
Już w oxresie międzywojennym 
exsploatowaliśmy nie tylko Hez- 
ne regularne linie europejskie, 
ale także weszliśmy na szlaki 
oceaniczne, choćby do obu A- 
meryk. Dorobek ten został zna- 
cznie rozwinięty w kilka lat po 
drugiej wojnie światowej. Ma- 
my więc wieloletnie, Dpięxne 
tradycje. Polscy armatorzy od 
lat są czisakami wielu porazit- 
mień żeglugowych, co w ewi- 
dentny sposó3 ułatwia wszó.- 
pracę 1 stasilizuje rvne” *"a - 
towy. Nie było też przypadków, 
byśmy nie dotrzymali p:zyję- 

"tych na siebie zobowiązań. 


Pewne zachwianie naszej po- 
zycji wyniea przede wszystsim 
z braku  specjalistycznego to- 
nażu PLO. Staramy się zaradzić 
tej sytuacji koncentrując uwa- 
ge na potrzebach przewozowych 


naszeso handlu zagranicznego 
i najbliższych partnerów — 
Czechosłowacji, NRD i Węgier. 


W chwili obecnej nie stać nas 
niestety na rozszerzanie usłuę 
przewozowych, zwiększenie na- 
szego, tak przecież ciągle jesz- 
cze skromnego. udziału w prze- 
wozach na międzytkarodzwywvn 
rynku żeglugowym. Szybki roz- 
wój naszego handlu zagranicz- 
nego i jednocześnie niepokoją- 
ce starzenie się floty liniowej, 
sprawia, że na jej odburlowe 
musimy obecnie przeznaczyć 
wszystkie środki, jakimi aktu- 
alnie dysponujemy. 


Rozmawiał: 
PAWEŁ TA-.SOWSE?T 
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sam hołd złożony będzie rów- 
nież i jej pracy”. 

I oto przed kilku tygodnia- 
mi działalność Polki doczeka- 
ła się trwałego uznania, Obok 
pomnika Chopina, który dzię- 
ki jej staraniom stanął przed 
Royal Festival Hall wmuro- 
wano również tablicę pamiąt- 
kowa, czczącą pamięć profe- 
sor Stejanii Niekraszowei. 
Kto zna stosunki angielskie, 
ten bardziej doceni oba fak- 
ty: przecież w tym miejscu, 
tak silnie zwiazanym z mu- 
zyka nie ma jeszcze popiersi 
Purcella, Elgara t Brittena — 
wielkich twórców, których 
dzieła składają się na histo- 
rię muzyki angielskiej — a 
stangqł pomnik Chopina dzię- 
ki energii jednej osoby, Któ- 
ra znalazła zresztą również 
wielkie zuinteresotwanie i po- 
moc ze strony władz pols- 
kich. 


Prof. Stefania Niekraszo- 
wa pełniła obowiazki preze- 
sa „The Association of Po- 
lish Musicians Abroad” (Zje- 
dnoczenia Polskich Artystów 


„Dzień bez błędów” 


Trybunał językowy 


| ANDRZEJ WRÓBLEWSKI 


ZIEŃ bez błędów zawsze 

byl zdyszontowaniem ca- 
łorocznej dydaktyki „Byków i 
byczków”. lch autor, począt- 
kowo entuzjastycznie, a © 
drugim dziesiątku lat już tyl- 
ko z rozsądku, plewił ugory 
niby-polszczyzny pisanej, Wy- 
głaszanej i mówionej. Każde- 
go roku, w kraju w okolicach 
„Dnia prasy“, osobiście ogła- 
szał „Dzień bez błędów”, ni- 
kogo o tym nie uprzedzając. 
Chodziło o uniknięcie zarzutu 
kumożerstwa. 


Tak było i w tym roku. 

Dziesięć gazet warszawskich 
z łego samego dnia dostali 
jezy koznawcy z Uniwersytetu 
Warszawskiego, xtórzy pod- 
kreślali zwroty i wyrażenia, 
budzące ich wątpliwość. Potem 
te gazety brali członkowie ju- 
ry (język coznawcy, pisarze 1 
dziennikarze) i stawiali punk- 
ty: za drobny błąd — 1 punkt, 


w 


średni — 2 punkty, duży — 3 
punkty. Punkty się sumowa- 
ło, następnie sumowało si 
punkty wszystkich jurorów, 


po czyra: oceniało się liczbę 
tych punxtów w stosunku do 
objętości poszczególnych gazet 
i w ten sposób ustalało naj- 
lepsze. 


W ostatnich latach powstała 
nawet czołówka. Należą do 
nież „Kurier Polski”, „Żoł- 
nierz Wolności”, „Sztandar 
Młodych”, czasami bywał 
„Dziennik Ludowy”, ostatnio 
„Express Wieczorny”. W 
tym roku właśnie „Express” 
zajął pierwsze miejsce, któ- 
rego mu szczerze gratuiuje- 
my, żałując jednocześnie, że 
nie udało się to po raz trzeci 
„Kurierowi Polskiemu”, gdyż 
wtedy zdobyłby na własność 
nagrodę przechodnią, statuet- 
kę Svreny. 

Skoro więc już o laureatach 
mowa, wypada przejść do rze- 
czy. Wprawdzic jednorazowa 


— 


lektura dziesięciu gazet nie 
pozwala na ogólną ocenę sta- 
jezyka 


nu warsząaw- 


| mum 


prasy 


skiej, ale daje możność zau- 
ważenia przynajmniej paru 
typowych zjawisk. Zwrócili 
na nie uwagę członkowie jury 
w tym roku. 


Pref. Stanislaw Skorupka occ- 
nit język gazet dość łagodnie. 
Twierdzi, że bywały gorsze 
okresy (pr of. Skorupka jest 
stałym członkiem jury „Dnia 
bez błędów” od samego począt- 
ku). Najbardziej razi go zbyt 
abstrakcyjny język artykułów, 
w których jest mało konkretów 
a metaforyka często budzi za- 
strzeżenia. 


Włodzimierz Sokorski zwracał 
uwagę na niechlujstwo języko= 
we komunikatów i informacji. 
zwłaszcza agencyjnych. Są ga- 
zety, które tych komunikatów 
mają Fr: i one decydują o 
wrażeniu, mimo _ liberalnego 
traktowania tzw. stylu dzienni- 
karskiego. Podobnie jest z je- 
zykiem artykułów sportowych, 
w których występuje zupełny 
żargon. 

Marian Pilot wyniósł z pierw- 
szego w tyra rodzaju kontaktu 
z gazetami niezwykłe wrażenie: 
jak gdyby niektórzy dziennika- 
rze, niezależnie od umiejętności 
posługiwania się językiem. sta- 
rali się zamazać sens wypowie* 
dzi. zatrzeć jasność, nie powie- 
dzieć treści wprost. 


Eugeniusz Waszczuk przypom- 
niał zdanie Ilii Erenburga, że 
język prasy to język żebraczy. 
Uderzające jest jego ubóstwo. 
Rzadko się spotyka artykuły, w 
których dochodzi do głosu in- 
dywidualność dziennikarza. Ma- 
ło jest przykładów osobistego, 
oryginalnego stylu. Przeważają 
stereotypy. 

Mogę dodać do tego jeszcze 
uwagę o uporczywości modnych 
zwrotów i określeń typu „jako 
że” zamiast .bo”, „ponieważ” 
czy też „podwawelski gród”, 
„Syreni, gród”, „zagłębie RETE 
tyczne” itd. Od czasu do czesu 
pojawia się tego rodzaju okre- 
slenie, które ogół podchwytuje, 
nie dostrzegając jego pretensjo- 
aalności a nawet glupoty. 

Oczywiście, wiele tradycyj* 
nych grzechów przeciw po- 
prawności żyje nadal. Ciagle 
kuleje interpunkcja, myślnik 
zastępuje wisle znaków: krop- 


kończą już remont i rozbudowę Gminnej Szkoły Zbiorczej w Medynż 


Przed pierwszym dzwonkiem. po rozpoczęcia nowego roku w szkołach podstawowych 
zeszowskie). Na zdażciu: Jan Wawro i Mieczysław Woś układają płytki pcv na korytarzu 
szkolnym, 


kę, przecinek, dwukropek 
średnik; przecinki pojawiają AF 
przeważnie nie tam, gdzie trze” 
ba, a tam, gdzie trzeba, to ich 
nie ma; cudzysłów pojawia się 
wszędzie, gdzie autor ma oba- 
wy, czy aby będzie właściwie 
zrozumiany. W cudzysłów bie- 
rze się nawet utarte zwroty 
idiomatyczne w rodzaju wyssać 
sobie „Z palca” , Bie mieć „zie- 
lonego” pojęcia itd. 


RZYPATRZMY się więc 
najbardziej znamiennym 
przykładom, akwestionowa- 


nym przez ięzy EKO ców. 


Najpierw trochę kwiatków. 
„Niezbyt o odległe to czasy, 
kiedy Kurpiowszczyzna w azie- 
dzinie upowszechnienia książki 


dzierżyła przysłowiową „czer- 
woną latarnie” w skal kra- 
ju”. Nie wiem, dlaczego czer- 


wona latarnia ma być przysło- 
wiowa. Szukałem u Krzyżanow- 
skiego i Adalberga, ale przy- 
słowia o czerwonej latarni nie 
znalazłem. Dlaczego czerwona 
latarnia jest w cudzysłowie, też 
nie rozumiem. Nie kojarzy mi 
się ona z ksieżką, a Jeśli w 
ogóle z czymś, to Z koleją. Więc 
o co chodzi w takim zdaniu? 

„Społeczny wysitex ludności 
powinien zacwocować nową sie- 
cią wodociągotzą”. Bardzo cd- 
legla przenośnia. Społeczny Wy- 
siłek, który owocuje siecią Wo- 
dzciągową, przypomina szybko 
przemijający ząb czasu, który 
niejedna łzę już Ostuszył. 

Możemy przeczytać o tere- 
nach bagiennych, gdzie „woda 
przeplata się z murawą”, o re- 
jonach, z których pochodziła 
„lwia część ryb”, o konieczności 
zmian „w sferze narzędzi oraz 
metod połowu”, o tym, że „od- 
nośne problemy znalazły pocze- 
sne miejsce w systemie punk- 
tacji, który opracowaliśmy ped 
kątem potrzeb ruchu przodow- 
nictwa i współzawodnictwa”, 
Leją się potoki słów, krzyżują 
ze soba w związki bez sensu 
i uzasadni enia — wbrew zwy- 
czajowi, wbrew normie, wbrew 
logice, Taka publicystyka ma 
trafić do czytelników, ma ich 
poruszyć i przekonać... 

Zupełnie się nie dziwię opi- 
niom jurorów. Przeciwnie. W 
pzłni je podzielam. 

Uwagi o języku wiadomości 
i komunikatów agencyjnych 
warto również uzasadnić wy 
mownymi przykładami. Czy nie 
można prostym jezykiem Tapi- 


pozostało niewiele. czasu. Pracownicy z Zakładu Remontowo-Budowlanego GS w Czarnej 


Głogowskiej (woj. 


Fot. CAF — Łokaj 


| ZDZISŁAW SIERPIŃSKI | 
muzykę... 


Muzyków za Granica), której 
to organizacji była fundator- 
ka, a w gronie najoktywniej 


ją popierających członków 
miała światowej sławy skrzy- 
pka polskiego — Henryka 


Szerynga (przed kilku tygod- 
niami bawił on u nas na twy- 
stępach w kraju) Dwotła się 
i troiła. aby propagować mu- 
zykę polska, Zawsze zresztą 
podkreślała, jak łatwe ma te- 
raz zadania wobec osiagnięć, 
wyrażających się nazwiskami 
Lutosławskiego, Bairda, Pen- 
dereckiego i tylu jeszcze in- 
nych... 


Przed wojną utworzyła w 
kraju konserwatorium w To- 
runiu oraz Instytut Mauzycz- 
ny w Nowogródku. W okre- 
„ie II wojny Światowej dała 
setki występów dla żołnierzy 
alianckich na wszystkich 
frontach. Kiedy po zakończe- 
niu działań osiadła na stałe w 
Londynie — utworzyła tam In- 
stytut Chopinowski, szkołę 
muzyczną jego imienia, po- 
wołała do życia wspomniane 
już Zjednoczenie Artystów 
Polskich, zorganizowała nie- 


słychanie ciekawy i pierwszy 
w ogóle w historii Konkurs 
Pianistyczny im. Chopina od- 
byty poza granicami kraju (je- 
go laureaci przyjechali naste- 
pnte do kraju juź na właści- 
wą imprezę w Warszawie!); 
zorganizowała prof. Niekra- 
szowa również całe serie au- 
dycji muzycznych pod wspól- 
nym tytułem „Szlakami Cho- 
pina” — odbywanych w zam- 
kach i pałacach Anglii, Szko- 
cji i Francji, gdzie nasz Ro- 
dok występował, Prasa szero- 
ko rozpisywała się o tych im- 
prezach, stwierdzając na 
przykład. że koncert w rezy- 
dencji Stirlingów był ozdoba 
edunburskiego festiwalu, po- 
dobnie jak ostatni koncert z 


tego cyklu, który odbywał się 
w _ historycznym  Gui!ldha!!, 
gdzie Chopin grał po raz os- 
tatni w swym życiu publicz- 
nie, 

Ta wspaniała artystka i 
złowiek zmarła przed cztere- 
ma laty w Londynie; nie do- 
czekała się realizacji swych 
planów, bowiem pomnik Cho- 
pina stanął po jej śmierci. 
Ale miejscowi potrafili właś- 
ciwie ocenić jej wielkość: ta- 
blica odsłonięta vis a vis 
Royal Festival Hall czci dzie- 
ło prof. Stefanii Niekraszowej, 
upamiętnia to, co zrobiła dle 
muzyki, Chopina i swego 
kraju... 


Stefania Niekraszowa w roku 1924. 


sąć o tym, że w ciągu 10 lat 
dużo się zrobiło w gospodarce? 
Można. Zamiast tego trzeba 
brnąć przez takie wybrzuszone 
okresy stylistyczne: „W obec- 
nym 10-leciu podjęliśmy Teali- 
zację dalekosiężnych, o niezwy» 
kłej społecznej doniosłości, pro- 
gramów rozwoju gospodarki 
żywnościowej i budownictwa 
mieszkaniowego, rozwoju pro- 
dukcji rynkowej i intensyfika- 
cji eksportu”. Czy można kon- 
kretnie określić  najpilniejsze 
zadania dla wojewodów? Z pew- 
nością W informacji czytamy 
jednak, że do tych zadań zali- 
czono „konsekwentna mobiliza+ 
cję wszystkich instytucji t or- 
panizacji pracujących na po- 
trzeby rolnictwa wokół wspól- 
nych celów oraz zapewnienie 
dopływu kwalifikowanych kadr 
do gmin”. Czy przyczyny irud- 
ności, które występują w transe 
porcie, powinno się określać 
wprost? Sadzę, że tak. Zamiast 
tego czyta się, że „trudności 
pogłębia nie najwyższy stan 
techniczny wielu pojazdów, 
spowodowany m.in. zbyt wole 
nym rozwojem zaplecza tech- 
nicznego, słabym wyposażeniem 


ich w nowcczeęsne urządzenia 
naprawcze”. 
Ta straszliwa,  brykietowa 


polszczyzna, te puste, choć na- 
dęte sformułowania, te ogólni- 
kowe i wykrętne określenia 
tworzą kategorię, Którą po- 
tocznie nazywa się „językiem 
dziennikarskim”, a nie jest to 
z pewnością epitet pochlebny. 

O języku dziennikarzy spor- 
towych mówi się triko z prze- 
kąsem, Przykłady potwierdzają 
słuszność tej ironli. Oto próbka 
stylu komentarza na temat Wy- 
ścigu Pokoju. 

„Ciągle mamy nadzieję, że 
nasze orły rozwiną skrzydła 
szeroko i uderza nimi mocno; 
mocno i w takt nie poloneza, 
a sza!cnego obzirka, takiego cd 
Mozolic', Zdanie gedne komin- 
tarza z „Dzwonka Wieczornego” 
o zawcdąch cyklistów na Dy- 
nasach w roxu 1891. 

„Piata lokata drużyny RFN 
świadczy o konsekwentnej rea- 
lizacji planu walki o wdarcie 
się do pierwszej czwórki”, Wi- 
dać wyraźny wpływ języka pu- 
blicystów. 

„Adamczyk został posiada- 
czem złota”. „Uwaga kibiców 
koncentruje się na dalszych re- 
jonach tabel, gdzie zespołu to- 
czą rozpaczliwy bój o uratowa= 
nie się od degradacji”. „Terlec= 
ki wznowił już lekki rozruch” 
„Stawka finalistek jest szalenie 
wyrównana”, „Plonem zmagań... 
było wywalczenie dalszych 29 
kruszców”, Wszystko to są przy» 
kłady żargonu, który dła nie- 
wtajemniczonych jest całkowi= 
cie niezrozumiały. 


D ZIEŃ bez błędów”, choć po- 
sługuje się jednostkowymi 
przykładami, ilustruje zjawisko 
ogólne. Język prasy ma duży 
wpływ ra czytelników. Diatego 
‘trzeba doać o to, żeby był po- 
prawny. Moga to nadai robić 
„Byki t byczki”, skupiając 
uwagę na gazstach. Warto rów- 
nież to robić w czasopismach 
literackich, I właśnie Włedzi- 
mierz  Scokors::  tavowied”iał 
urządzenie „Dnia bez biędów” 
dla tygodników. 

Znakomity pomysł! Deklaruję 
aratis całe doświadczenie orga- 
nizacyjne, współpracę i pomoc w 
zjednaniu sztabu zabrzyjażn:o- 
nych jęrykoznawców Uniwer- 
sytstu Warszawskiego. Ich ży- 
czliweści i wiedzy „Życie Ware 
szawy” wiele ma do zawdzię- 
czenia. Niektórzy (zmarły prz d 
dwoma laty prof. Dorosztwski, 
Halina , Kurkowska, Danuta 
Buttler, Halina Satkiewicz) 
współdziałali z istniejacą przez 
kilka łat Komisja Językawą 
przy ZG RSW ,.Prasa”. A może 
by pomyśleć o jej reaktywowa- 
niu? Czy zjawiska, o których 
mówili jurorzy „Dnia bez błęe 
dów” nie warte sa badań? 

Bo taki stały trybunał języ- 
kowy z pewnością się przyda. 


Odkrycie archeo'ogiczne 
w woj. siedieckim 


(A) W pobliżu miejscowości 
Krzesk Królowa Niwa, w 
woj. siedleckim przy międzyna- 
rodowej trasie E-8, natrafiono 
na ślady dawnego grodziska, któ. 
rego pochodzenie określa się na 
VII-XII wiek n.e. Ma ono 
średnicę ok. 200 metrów i oto- 
czone jest podwójną linią wa- 
łów. 

Pracownicy naukowi Zakładu 
Polskiego Atlasu Archeologicz- 
nego Uniwersytetu Warszawskie- 
go pod kierunkiem dr Marii 
Miśkiewicz w części wału we- 
wnętrznego odkryli doskonale 
zachowaną konstrukcję z drew- 
na przypominającą płot, a wee 
wnątrz grodziska wiele śladów 
osadnictwa, m.in. Zarysy Zie- 
mieanek, fragmenty ceramiki oraz 
kilka wyrobów żelaznych. W 
pobliżu odkryto również ślady 
pięciu otwartych osad, co poz- 
wala wysunąć hipotezę, że ich 
mieszkańcy chronili się w gro- 
dzisku w czasie zagrożenia. 

Na dalsze, ciekawe odkrycia 
naprowadzili naukowców miesz= 
kańcy Krzeska, którzy korzysta- 
li z pobliskiej żwirowni, gdzie 
znajdowano często ludzkie koś- 
ci. Wstępne badania przyniosły 
odkrycie wielu grobów szkicie= 
towych, z których dwa znajdo” 
wały się w stanie nienaruszo- 
nym. W jednym z nich znalezio- 
no zawieszkę wykonaną z mo- 
nety oraz kilkanaście pacior= 
ków, które — sądząc z układu 
tych ozdób — znajdowały się w 
dłoni zmarłego. Przypuszcza się, 
że cmentarzysko jest jeszcze 
wcześniejsze niż grodzisko i po- 
chodzi z ok. I—IV wieku n.e. 


(PAP) 
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Prośram eliminowania dyskryminacji rasowej 
Obrady światowej konferencji w Genewie 


(P) Z lewej plakat antyrasistowski. 
światowej konferencji ONZ przeciw rasizmowi Molapo Mooki. 


GENEWA (PAP). Korespon- 
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: Światowa konferencja 
w sprawie rasizmu i dyskry- 
minacji rasowej w Genewie 
kontynuuje obrady w komite- 
tach roboczych, rozpatrują- 
cych środki i metody sku- 
tecznego międzynarodowego 
współdziałania na rzecz o- 
statecznej eliminacji neokolo- 


nializmu, apartheidu i ra- 
sizmu. 

. Jeden z komitetów dokonuje 
analizy realizacji przyjętych 


przez ONZ postanowień i rezo- 
lucji, zwłaszcza międzynarodo- 
wej konwencji w sprawie eli- 
minacji wszelkich form dyskry- 
minacji rasowej, oraz między- 
narodowej konwencji w spra- 
wie zwalczania į karania zbrod- 
ni apartheidu. 

Inny komitet podjął pracę 
uad przygotowaniem programu 
akcji i środków, które należy 
podjąć ra płaszczyznach mię- 
dzynarodowej, regionalnej i 
krajowej, dla skutecznej elim'- 
nacji rasizmu i dyskryminacji į 
rasowej. Na stanowisko wice- 
przewodniczącego tego komite- 
tu został wybrany przedstawi- 
ciel Polski, charge d'affaires 
stałego przedstawicielstwa PRL 
w genewskiej siedzibie ONZ, 
Andrzej Olszówka. 

Delegaci wielu krajów wyra- 
zili w dyskusji solidarność i 
poparcie swych narodów dla 
walki z wszelkimi przejawami 
rasizmu w RPA, Rodezji j 
Namibii. Wskazując na pilną 
potrzebę zaxktywizawania walki 
o prawa ludzkie, w interesie 
rdzennej ludności murzyńskiej 
tych krajów, liczni mówcy pod- 
kreślili, iż mimo potępienia po- 
lityki rasizmu i apartheidu 
przez ONZ i wszystkie postę- 
powe siły na świecie, mniejszoś- 
ciowe reżimy rasistowskie w 
RPA i Rodezji znajdują wciąż 
jeszcze poparcie międzynarodo- 
wej oligarchii finansowej. 

Przedstawiciel Afrykańskiego - 
Frontu Patriotycznego. postuło- 
wał, by aźrykańskie ruchy na- 
rodowowyzwoleńcze zostały 
przez ONZ uznane za jedynych, 
pełnoprawnych reprezentantów 
swych krajów. Liczni dyskutan- 
ci żądali jak najszybszego, bez- 
warunkowego uwolnienia wszy- 
stkich niesłusznie więzionych w 
RPA, Rodezji i Namibii działa- 
czy politycznych i społecznych. 


12 pracowników brytyjskiego 
osrodka atomowego 


skażenych plutonem 


LONDYN (PAP). Korespon- 
dent PAP, Tadeusz  Jacewicz, 
pisze: Brytyjskie Ministerstwo 
Obrony podało do wiadomości, 
że 12 pracowników ośrodka ba- 
dań atomowych w Aldermaston, 
w którym prowadzone są pra- 
ce nad bronią jądrową, zostało 
napromieniowanych plutonem. 
Zawartość plutonu w organiz- 
mach tych osób przekroczyła 
poziom uznany za bezpieczny 
przez międzynarodową komisję 
ochrony radiologicznej. 

Pierwszy sygnał dotarł do 
władz, kiedy okazało się, że trzy 
kobiety, zatrudnione w miej- 
scowej pralni, w której czysz- 
czono kombinezony robocze, 
mają niebezpieczne stężenie 
plutonu w plucach. Późniejsze 
badania wykazały. że zagrożo- 
nych jest 9 pracowników tego 
ściśle tajnego brytyjskiego o- 
środka atomowego. 

Jakkolwiek władze brytyjskie 
wydały uspokajające oświadcze- 
nie stwierdzające, iż napromie- 
nionym plutonem pracowni- 
kom nie grozi żadne niebez- 
pieczeństwo, miejscowe kierow- 
nictwo związkowe zażądało 
przeprowadzenia dokładnych 
badań stanu zagrożenia w 
ośrodku. Wysunięto żądanie za- 
stosowania nowocześniejszych 
metod kontroli radioaktywności, 
które umożliwia wczesne syg- 
nalizowanie zagrożenia. (P) 


Wstrząsy podziemne 


we Włoszech i USA 


RZYM (PAP) W czwartek o 
godzinie 7.45 czasu lokalnego 
nastąpił w Rzymie wstrząs sej- 
smiczny o sile 5 stopni według 
12-stopniowej skali Mercallego. 

Według pierwszych informacji 
nie było ofiar w ludziach ani 
szkód materialnych. W kilku 
punktach miasta wybuchły po- 
żary. Interweniowała straż po- 
żarna. (P) 

WASZYNGTON (PAP). W o- 
statnia niedzielę wystąpiło w 
Kałifornii trzęsienie ziemi o 
dość dużej sile. Nie pociągnęło 
ono ofiar w ludziach lecz jedy- 
nie straty materialne. 

Od tego czasu notuje się tam 
wstrzasy  podzienine, których 
naliczona już około 30. Najsil- 
niejszy wstrząs nastąpił w rejo- 
nie miasteczka Santa Barbara. 
Według informacji sejsmologów 
miał on siłę 3.8 stopnia. (P) 
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prawej przewodniczący 


Fol. CAF — Photofax 
Wiele uwagi poświęcone mno- 
żącym się w krajach Europy 
zachodniej objawom dyskrymi- 
nacji rasowej wobec robotni- 
ków  cudzoziemskich.  Mówcy 
podkreślali konieczność aktyw- 
nego przeciwdziałania tym groż- 
nym zjawiskom j występowa- 
nia przeciwko ograniczaniu 
praw łudzkich w rozwiniętych 
krajach zachodnich. (P) 


Dalsze śmiertelne ofiary 
wśród więżniów w RPA 


KAIR (PAP). 20-letni Afry- 
kańczyk. Lungile Tabalaza, u- 
więziony za działalność przeciw 
apar(heidówi. poniósł śmierć wy- 
skakując z okna 5-piętrowego 
budynku policyjnego. Był on 
przesłuchiwany w tym samym 
pomieszczeniu, w którym tortu- 
rowano przywódcę ruchu świa- 
domości czarnych, Steve Biko. 

W ub. tygodniu zmarł wię- 
ziony w najcięższym więzieniu 
południowoafrykańskim na wys- 


pie Robben inny Afrykańczyk, 
Mputhe Johannes  Matsobanec. 
Władze  południowoairykańskie 


opubłikowały komuniket. według 
którego zmarł on na skutek ..a- 
taku serca. Jednakże orzecze- 
nie lekarskie stwierdza, że 
śmierć „nie nastapila z przyczyn 
naturalnych". 

„Ponad 20 działaczy politycz- 
nych — pisze AP — zmarło w 
ostatnich dwóch łatach podczas 
przesłuchań policyjnych. Co naj- 
mniej 337 więźniów zmarło w 
ostatnich trzech latach w więzie- 
niach poiudniowcafrykanskich w 
nie wyjaśnionych do końca oko- 
licznościach”. (P) 


t 


Dla siebie i a EA, generacji 


Realizacja programów wyborczych w (SRS 


wej wielkiej kuchni w Czeskich 


Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA 


Praga, 17 sierpnia 


(P) Wkrótce minie dwa lata pracy nowych, składów rad na- 
rodowych wszystkich stopni w Czechosłowacji, Z tej też okazji 
trwają we wszystkich miastach, wioskach, dzielnicach i osie- 


dlach 
swymi 


spotkanią 
wyborcami 


radnych, podczas których zdaja oni przed 
sprawozdania z pracy, 


wysłuchują uwag 


i propozycji, a także informują o najważniejszych kierunkach 
pracy swej tercnowej rady narodowej na najbliższy okres. 


Spotkania te są również 
okazją do oceny wspólnych 
dokonań przy realizacji pro- 
gramów wyborczych Frontu 
Narodowego. W realizacji za- 
dań tych programów ma w 
Czechosłowacji wielki udział 
całe społeczeństwo. Obok bo- 
wiem zadań. jakie przyjmują 
na siebie terenowe rady na- 
rodowe, programy wyborcze 
zawierają również zobowiąza- 
nia załóg zakładów pracy, 
młodzieży szkolnej czy miesz- 
kańców. Ich kompleksowa 
realizacja, której służy syste- 


Uznanie dla inicjatywy 


radzieckiej 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


postępu  naukowo-technologicz- 
nego do cełów wojennych, do 
opracowywania coraz nowych i 
grożniejszych w skutkach bro- 
ni masowej zagłady. Wielu 
mówców podkreśliło, że apel ten 
należy odnieść w szczególności 
do grożby produkcji broni neu- 
tronowej. 


Występujacy w dyskusji prof. 
dr Ignacy Malecki, dyrektor In- 
stytutu Podstawowych Proble- 
mów Techniki Połskiej Aka- 
demii Nauk szeroko omówił 
dziedziny i odkrycia naukowe, 
które mogą stanowić unkt 
wyjścia do konstrukcji nowych 
rodzajów i typów broni, w tym 
broni masowego rażenia. 


Międzynarcdowi eksperci po- 
twierdzili, że w świetle szyb- 
kiego rozwoju nauki i techno- 
logii oraz postępu technicznego 
w zakresie zbrojeń. proponowa- 
ne przez ZSRR porozumienie o 
zakazie rozwijania i produkcji 
nowych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady jest je- 
dynym środkiem, który może 
zapobiec podejmowaniu nawet 
wstępnych prac badawczych w 
kierunku ich konstrukcji. (P) 


matyczne rozliczanie się z wy- 
konywanych prac, sprawiła, że 
w czynach społecznych wy- 
rastają nowe przedszkola, 
żłobki, domy kultury, kluby, 
obiekty sportowe, handlowe, 
że zakładane są nowe zieleń- 
ce, parki, że zmienia się 
oblicze miasteczek, osiedli a 
zwłaszcza wsi. 

Praca społeczna na rzecz 
swojego miasta, osiedla, wioski 
ma w Czechosiowacji napraw- 
dę znakomitą tradycję, wyróż- 
nia się dobrą or ganizacją, a co 
najważniejsze przynosi ogrom- 
ne efekty. Sami mieszkańcy 
tworzą rzeczy wielkie i małe, 
drobne acz ważne, tworzą dla 
siebie i przyszłych generacji. 

O tym, jak wielkie rezultaty 
mozna osiagnać przy komplek- 
sowej realizacji programów wy- 
borczych dzięki inicjatywie i 
cezynnemu zaangażowaniu wszy- 
stkith mieszkańców niech 
swiadczą choćby tylko przykła- 
dy z województwa pałudniowo- 


czeskiego. gdzie najwcześniej 
doXRonano bilansu dwuletnich 
dokonań nowej kadencji rad 
narodowych. 

Udział zalóg i przedsię- 
biorstw tego województwa w 


pracach na rzecz „budowy w 
czynach spolecznych -nowych 
przedszkoli wyniósi ponad 1600 
tvs. koron. w ramach akcji 
„Związkowcy SWYM zakładom 
i republice” odpracowali człon- 
kowie związków zawodowych 
ponad milion godin hezpośred- 
nio przy budowie tych obiek- 
tów. Dzięki temu w wcjewódz- 
twie w tym czasie zwięłcszyła 
się ilość miejsc w żłobkąch i 
przedszkolach o 708. Nowe 
przedszkola  wybuccweno w 
czynie społecznym! m. in. w 
Taborze, Żelivie. Novej Cerekvi, 
Vyskytnie itp. Nowe sklepy po- 
wstały w wielu wioskach m. in. 
w Kamenicy, Żelivie. Położono 
wiele kilometrów chodników, 
zasadzono ponad milion drzew, 
założono dziesiątki nawych pla- 
ców zabaw dla dzieci itp. 
Związkowcy swą pracą przy- 
spieszyli znacznie budowę no- 


Przed konklawe za Sniżową Brama 


Od stałej korespondentki | 
ALEKSANDRY KEDAJ 


Rzym, 16 sierpnia 


(P) Im bliżej konklawe — którego początek zapowiedziano 


na 25 sierpnia na godz. 17, tym więcej spekulacji, 


domysłów 


i rozważań na temat zbliżających się wyborów głowy Kościo- 


ła rzymskokatoliekicgo, 


Pasjonujący się papieskim 
ceremoniałem przypominaja 
księgę proroctw Melachiasza 


z XII w., w której wymienio- 
nych jest 111 kolejnych pa- 
pieży od Celestyna III po- 
cząwszy i w której 107 papież, 
zmarły właśnie Paweł VI 
oznaczony jest symbolem 
„Flos Florum” („Kwiat kwia- 
tów”). Według pasjonujących 
się przepowiedniami ta doty- 
cząca papieża  Montiniega 
sprawdziła się. gdyż w jego 


herbie rodzinnym znajdują 
się trzy kwialy. 
108 papież, którego wyboru 


dokona ją kardyrnatowie na naj- 
bliższym konklawe wywo- 
dzić ma się spod znaku „pół- 


księżyca”. Według innej „prze- 
powiedni”, które przy każdym 
konklawe wyciąga z lamusa 
pamięci lud rzymski, istnieje 


iż pa papieżu 


W Nikaragui aresztowano 
telegatów festiwalowych 


HAWANA (PAP). Do Hawa- 
ny nadeszły informacje, że 12 
delegatów z Nikaragui, którzy 
brali udział w XI Światowym 
Festiwalu Młodzieży w Hawa- 
nie, zostało aresztowanych, gdy 
powrócili do kraju. 


niepisana reguła, 


Informacje te zostały po- 
twierdzone na sesji Komitetu 
Obrony Praw Człowieka, dzia- 
łającego przy Światowej Radzie 
Pokoju, który obradował ostat- 
nio w stolicy Kostaryki, San 
Jose. 


Wśród aresztowanych znależfi 
się dziennikarze, lekarze i zna- 
ny artysta malarz Pablo 
Martinez Tellez. 


W hawańskim festiwalu mło- 
dzieży i studentów brało udział 
wielu mlodych ludzi z krajów, 
gdzie panuje terror polityczny, 
m. in. z Urugwaju, Paragwaju, 
Chiłe, Namibii i Zimbabwe. Jak 
wykazały ostatnie wydarzenia 
w Nikaragui, powrót tych ludzi 
do ich krajów wiąże się z bar- 
dzo poważnym osobistym ryzy- 
kiem. (W) 


15 lat więzienia 
dla porywacza samolotu GSA 


(PAP). Sad w Brnie 
skazał Jaroslava  Havelkę z 
Boskovic ną 13 lat pozbawienia 
wolności za próbę uprowadze- 

| nia 29 maja br. samolotu cze- 
chosłowackicn nii lotniczych 

| (CSA.. 


szczupłym następuje papież tę- 


gi, po papieżu z „r” w nazwi- 
sku papież bez „e w nazwi- 
sku. 


Zwolennicy takich wróżb po- 
wołują się na fakty: po tęgim 
Piusie IX — Ferrettim, nastą- 
pił szczupły Leon XIJI — Pec- 
ci, potem tęgi Pius X — Sar- | 
to. po nim znów szczupły — 
Benedykt NV — Della Chiesa, 
następnie zaś tęgi Pius XI — 
Ratti, potem szczupły Pius XII 
— Pacelli, po niin zaś tęgi Jan 
XXIII Roncalli, po nim 
wreszcie Paweł VI — Montini. 

Tłoczący się w sali prasowej 
Watykanu przy via Conciłan- 
cione dziennikarze z całego 
świata opierają swe przepo- 
wiednie co do przyszłego pa- 
pieża na znajomości układów i 
tendencji za Spiżową Bramą. 
Tu już padają w prognozach 
nawet nazwiska. Wśród naj- 
częściej wymienianych słychać 
nazwisko kardynała Haggiego, 
kardynała Pignedolliego. a tak- 


że przedstawiciela Trzeciego 
Świata, Argentyńczyka _ włos- | 
kiego pochodzenia — kardyna- 
ła Pironio. 


Watykanolodzy usiłują odgad- 
nąć kto będzie przyszłym pa- 
pieżem poprzez baczną analizę 
okolicznościowych homilii kar- 
dynałów. Zdaniem niektórych, 
z wystąpień tych wyłaniają się 
priorytetowe problemy, przed 
którymi staje przyszły papież. 
Wielu obserwatorów cytuje tu 
sierpniawą homilię kardynała 
Colombo wygłoszoną w medio- 
lańskiej katedrze podczas której 
arcybiskup Mediolanu zacyto- 
wał długie fragmenty testa- 
mentu Pawła VI. Na liście pa- 
pieskich priorytetów — kardy= 
nał Colombo postawił sprawę 
pokoju światowego, problem 
przemocy i porwań, samotności 
ludzi starych, problem przery- 
wania ciąży i drastyczną kwe- 
stię bezrobocia. Obserwatorzy . 
watykańscy sądzą także, iż na- 
stępca Pawła VI winien być 
także jego następcą w sensie 
programu szerokiego otwarcia 
na sprawy Świata współczesne- 
go. 

Tymczasem za Spiżową Bra- 
mą trwają ostatnie przygoto- 
wania do zbliżającego się wiel- 
kimi krokami konklawe: kraw- 
cy z Borgo Angelice, którzy 
tradycyjnie szyją szaty waty- 
kańskie. przygotowują już trzy 
białe sutanny papieskie róż- 
nych rozmiarów — na wszelką 
okoliczność. Jeszcze kilka dni i 
zakończą się prace nad przy- 
sposobieniem Kaplicy Sykstyń- 
skiej na miejsce obrad konkla- 
we. 

Według najnowszych niedys- 
krecji, po raz pierwszy zrezyg- 
nowano z wspaniałych i wy- 
stawnych tronów 
skich pokrytych baldachimami 
i zastąpione je zwykłymi fote- 
lami pokrytymi czerwonym 


kardynal- | 


aksamitem. W dodatku ze 
względu na dużą liczbę purpu- 
ratów. których musi pomieścić 
Kaplica Sykstyńska. fotele owe 
ustawiono w dwuszeregu. 


Zmieniono także instalacje 
piecyka. na którym kardynało- 
wie po każdym głosowaniu bę- 
dą palić dokumenty: rura pie- 
cykaą nie będzie biec, jak w 
przeszłości, wzdłuż zewnętrznej 
ściany kaplicy, lecz wyprowa- 
dzona zostanie ku szczytowemu 
zwieńczeniu dachu. W celu u- 
niknięcia nieporozumień, które 
w przeszłości miały miejsce w 
związku z niezdecydowaną bar- 
wą dymu unoszącego się nad 
kominem Kaplicy Sykstyńskiej 
— wyvrażnie widocznym z” pla- 
cu Sw. Piotra — postanowiono 
uciec się do nowoczesnej chemii 
1 każdorazowo barwić dym spe- 
cjalnym preparatem na czarno. 
Specjalnie  zainstałowane Ka- 
mery będą przez cały czas ob- 
rad konklawe transmitować ob- 
raz meialowego cienkiego komi- 
na na dachu Kaplicy Svkstyń- 
skiej. O wyborze papieża zwia- 
stować będzie biały dym nad 
Raplicą Sykstyńską. 


Terroryści opanowali 
konsulat RFN w Chicago 


WASZYNGTON (PAP). Grupa 
uzbrojonych mężczyzn opanowa- 
ła w czwartek po południu kon- 
sulat RFN w Chicago zatrzymu- 
jąc osiem osób jako zakładni- 
ków. 


"Terroryści są prawdopodobnie 
chorwackimi nacjonalistami. (P) 
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Budziejowicach, z 
starczane heag 


łóg 50 zakładów i instytucji. 


której do- 
posilki dla za- 


To są tylko niektóre wyniki 


wielkiego rozwoju aktywności i 

społeczeństwa 
południowoczes- 
inicjatyw 

samych 
mieszkańców i przez nich sa- 
mych wykonywanych. Tego ro- 
możną by 
ze 
wszystkich niemal miast i mia- 


zaangażowania 
województwa 
„kiego w realizacji 
zgłoszonych przez 


dzaju przykładów 


dziś przytaczać bez liku 


steczek - całej Czechosłowacji. 


Jest to także dowodem wielkie- 


go i czynnego poparcia polity- 


ki partii komunistycznej, która 
prowadzi naród czechosłowacki 


sprawną i właściwą drogą. 


Hiszpańska ultraprawica winna sprowokowania 


„krwawego święta” w Pampelunie 


MADRYT (PAP). Korespon- 
dent PAP, Mirosław Ikonowicz 
pisze: Wyciąg z zeznań ponad 
2.500 przesłuchanych świadków 
na 100 stronach druku zawie- 
ra ogłoszony w środę w Hisz- 
ranii raport w sprawie krwa- 
wych zajść  sprowokowanych 
8 lipca br. przez skrajną pra- 
wicę hiszpańską w stolicy pro- 
wincji Nawarra — Pampelunie. 

Wskutek ataku policji na tłu- 
my zgromadzone w centrum 
miasta woxół zaimprowizowa- 
nego placu corridy, na którym 
z okazji ludowego święta bas- 
kijskiego odbywało się trady- 
cyjne rodeo, jedna osoba została 
zastrzelona, 11 odniosło rany 
postrzałowe, a około 200 prze- 
wieziono do szpitali z ciężkimi 
obrażeniami ciała. 

Cytowany raport. który uka- 
że się w tych dniach w nakła- 


Secesjonistyczne ugrupowania w Indiach 
nólnocno-wschodnich wzmagają 
aktywność przy pomocy Chin 


DELHI (PAP). Bombajski 
dziennik „Free Press Journal” 
podał, że w ostatnich tygod- 
niach nastąpił wzrost aktyw- 


„Nhan Dan” o stanowisku Chin 


w rozmowach z Wietnamem 


HANOI (PAP). Nawiązując do 
toczących się w Hanoi rozmów 
wietnamsko-chińskich w spra- 
wie. oséb pochodzenia chińskie- 
go zamieszkałych w Wietnamie, 
dziennik „Nhan Dan” pisze, że 
stanowisko zajęte przez stronę 
chińską na drugim posiedzeniu 
wiceministrów spraw zagranicz= 
nych SRW i ChRL, które odby- 
ło się 15 bm. pozostawia coraz 
mniej nadziei na pomyślny wy- 
nik rokowań. 

O ile przemówienie przewod- 
niczącego rządowej delegacji 
Wietnamu było jasne i konkret- 
ne — stwierdza dziennik — to 
w przemówieniu strony chin- 
skiej fakty zostały wypaczone. 
Przemówienie przewodniczącego 
delegacji chińskiej było swego 
rodzaju uogólnieniem wszystkich 
oszczerczych wypowiedzi apara- 
tu propagandowego Pekinu, wy- 
mierzonych przeciwko narodowi 
wietnamskiemu.  Wietnamskiej 
Partii Komunistycznej i rzącc- 
wi SRW. Nasuwa się pytanie — 
pisze „Nhan Dan” — do czego 
zmierzają przedstawiciele Chin? 

Wiadomo że to właśnie wła- 
dze chińskie rozpętały kampanię 
w celu skłonienia setek tysięcy 
Hoa do powrotu do Chin. Wła$- 
nie władze chińskie zorganizo- 
wały tę kampanię i kierowały 
nią. Obecnie jest oczywiste. że 
władze chińskie działały zgod- 
nie z opracowanym wcześniej 
schematem, posługując się oso- 
bami narodowości chińskiej jaka 
narzędziem przeciwko Wietna- 
mowi, w cełu ingerowania w 
jego sprawy wewnętrzne. Stro- 
na chińska wypacza też treść 
osiągniętego w 1955 r. przez 
Wietnamska Partię Pracujących 
i KP Chin porozumienia oraż 
świadomie ignoruje główny 
punkt tego porozumienia, który 
głosi, iż osoby narodowości 
chińskiej zamieszkałe w pólno- 
cnym Wietnamie stopniowo bę- 
dą się stawać obywatelami wiet- 
namskimi. 

Osoby narodowości chińskiej 
— kontynuuje dziennik — stały 
się kartą polityczna w rękach 
władz chińskich. Tysiące Hoa o- 
czekuja w punktach granicz- 
nych. ale strona chińska nadai 
nie etwiera granicy. Gdy wa- 
dze wiefnamskie poradziły 
Hoa, by wrócili do dawnych 
miejsc zamieszkania i podjęli 
normalne życie, pracę, strona 
chińska sprowokowała incyden- 
ty na terytorium Wietnamu. Do- 
maganiy się — pisze dziennik — 
by strona chińska zaprzestała 
podobnych działań. Władze 
wietnamskie bynajmniej nie za- 
mierzają zwalniać od odpowie- 
dzialności tych. którzy prowo- 
kują zamieszki i nie przestrze- 
gają obowiązujących w Wietna- 
mie praw. 

Jeszcze raz żądamy, by wła- 
dze chińskie w praktyce dostar- 
czyły dowodów swej dobrej wo- 
li — oświadcza „Nhan Dan”. Nie 
wolno przekształcać rokowań w 
trybunę propagandy chińskiej. 

lb) 


Wczoraj na świecie. 


© w Ułan Bator trwa kolejna 
narada przedstawicieli instytucji 
wydawniczych z krajów socjalis- 
tycznych. Jej tematem są zagad- 
nienia dalszego rozwoju i roz- 
szerzanią współpracy wydawców 
książek z bratnich krajów. Wiele 
uwagi poświęca się rozszerzeniu 
zakresu wspólnego wydawania 
książek poświęconych  osiągnię- 
ciom w budownictwie sociaiizmu 
i komunizmu, walce przeciwko 


imperializmowi, kolonializmowi 
i neokolonializmowi oraz ideo- 
logii burżuazyjnej. 


© Postulat generalnej amnestii 
dla przestępców za zbrodnie po- 
pełnione w okresie Trzeciej Rze- 
szy, wysunięty przed kilku dniamł 
przez przewodniczącego  bawar- 
skiej CSU, Franza-Josefa Straussa 
został odrzucony przez ministra 
sprawiedliwości RFN, Hansa Jo- 
chena Wogla. W wywiadzie opu- 
blikowznym na łamach dziennika 
„Neue Ruhr Zeitung”, Vogel wy- 
powiedział się przeciwko jakiej- 
kolwiek ainnestii dla hitlerowskich 
zbrodniarzy. 


© Rada Bezpieczeństwa jedno- 
mvsinie zaleciła przyjęcie Wysp 
Salomona w poczet członków 
ONZ. Wyspy Salomona, były pro- 
tektorat bryiyjski w poludniowo- 
zachodniej częsci Pacyfiku, 7A- 
mieszkany przez 20 tysięcy osób. 
stanie się 150 państwem człon- 
kowskimam ONZ, po oficjalnymi 
przyjęciu przez Zgromadzenie 
Ogólne na jesieni br. 
Wyspy Salomona uzyskały 


podległość 7 lipca Dr, 


nie- 


| kańców 


towarzystwo 
na 


© Amervkańskie 

ldai „Shawnee Airlines” 
Florydzie od piątku będzie u- 
trzymywało pierwszą od 16 lat 
regularną łączność handłową mię- 
dzy USA a Kubą. Rejsy lotnicze 
między Miami a Hawaną będą się 
odbywały 2 razy w tygodniu, w 
poniedziałki į piątki. 

© Rozgłośnia radiowa w Moga- 
diszu podała, że przed Trybuna- 
iem Bezpieczeństwa stanęła druga 
grupa oficerów armii somałijskiej, 
którzy 8 kwietnia próbowali o- 
balić rządy prezydenta Moham- 
meda Siada Barre. Sądzonych 
jest obecnie 48 oficerów. 

© Rząd szwajcarski zaaprobo- 
wał ustawę  antyterrorystyczną, 
przewidującą karę minimum 3 izt 
więzienia za porwanie i branie 
zakładników. Ustawodawstwo 
szwajcarskie dotychczas nie pre- 
cyzowało na jak długi okres po- 
zbawienia wolności może być 
skazany sprawca porwania, zaś 
kodeks karny nie zaliczał bra- 
nia zakładników do kategorii 
przestępstw. 

© Włochy liczą obecnie 56.654.089 
ludności informuje dziennik 
„il Popolo”. W porównaniu z 
ubiegłvui rokiem  licsba miesz- 
wWwioch zwiększyła się o 


3b tvs. 

© W Hiszpanii wybuchło już w 
tym roku 1510 pożarów lasów, z 
czego ponad połowa powstała na 
skutek  roamtślnego podpalenia, 
bądź wskutek nieostrożności 
poinformowano oficjalnie w Mad- 
rycie. Ogień strawił prawie 6% 
tysięcy hektarów lasów, (PAP) 


nat’ 
polega na tym. 
nigdy nie chcieli, aby Indie by- 
ły krajem silnym i stabilnym“. 


ności ugrupowań sęcesjonisty- 
cznych w Indiach północno- 
-wschodnich, zamieszkanych 
głównie przez ludność ple- 
mienną. 

Ugrupowania te korzystają od 
dawna z pomocy chińskiej i w 
minionych latach dawały się we 
znaki indyjskim siłom bezpie- 
czeństwa zwłaszcza w Nagalan- 
dzie i Mizoramie. Teraz jednak, 
według dziennika, doszlo do in- 
cydentów zbrojnych również w 
Manipurze, Arunczał Pradesz i 
Sikkimie. prowincjach gdzie do- 
iychczas panował spokój. „Free 
Press Journal” pisze, że u rce- 


beliantów schwytanych przez siły 


ochrony pogranicza znaleziono 
broń i amunicję chińską, wy” 
produkowane całkiem niedaw- 
no, co wskazuje, iż „Chińczycy 
postanowili wzmóc presję na 
Indie". 

Władze Sikkimu dodał 


dziennik — powiadomiły Delhi, 
że Chińczycy 
szkoleniowe dła powsiańców w 
pobliżu granicy indyjskiej i 
posrednictwem 
werbują do nich 
kimską, 
tworzenia 


otworzyłi obozy 
za 
swych agentów 
młodzież *sik- 
szermując hasłem u- 
niepodległego Sikki- 
nu. 


Jak wynika z zeznań schwy- 


tanych rebeliantów. dążą oni do 
odłączenia od Indii Nagałandu, 


Mizoramu. Arunczał  Pradesz, 
Sikkimu i Manipuru i połącze- 
nia ich w „niepodległą konfe- 


derację suwerennych państw hi- 
malajskich”, 


Delhi — pisze dziennik — jest 


zaintrygowane wzrostem pomo- 
cy chińskiej dla rebeliantów, po- 
nieważ oficjalnie Chiny zapew- 
niają Indie o chęci poprawy sto- 
sunków i ponieważ w paździer- 
niku br. ma odwiedzić Pekin in- 
dyjski minister spraw zagranicz- 
nych A. B. Vajpayee. 
— stwierdza „Free Press Jour- 
na” — 
dytacją wzmagają nacisk na In- 
die w regionie północno-wschod- 
nim, aby móc rozmawiać z Vaj- 
payeem z „pozycji siły”. Nie jest 
wykluczone. 
sytuacja 
nich kresach Indii była głównym 
tematem rozntów. 
by im zepchnąć na dalszy plan 
sprawę sporu granicznego i za- 
razem uzależnić wstrzymanie po- 
mocy dla secesjonistów od za- 
akceptowania przez Indie utraty 
Aksaj Czinu i 
uważanych przez Delhi za indyj* 
skie. 

Chiny. 


Sądzi się 


że Chińczycy z preme- 


że chcą oni, aby 


na północno-wschod= 


co pozwoliło- 


innych terenów 
a kontrolowanych przez 


Publicysta 
dodaje, 


„Free Press Jour- 
że sedno sprąwy 
iż „Chińczycy 


(P) 


Operacja policji 
przeciwko bezdomnym 
w Londynie 


LONDYN (PAP). Korespon- 
dent PAP. Tadeusz Jacewicz, 


pisze: Setki policjantów wyposa- 
żonych w tarcze ochronne, bul- 
dożery oraz dziesiątki samocho- 
dów, 
operacji przeciwko mieszkańcom 
nie używanego hotelu młodzie- 
żowego w londyńskiej dzielnicy 
Camden. Policja wczesnym ran- 
kiem przeprowadziła natarcie. a 
spychacze 
przez „dzikich lokatorów” zapo- 
ry z drutu kolczastego i po roz- 
biciu drzwi eksmitowała z bu- 
dynku 160 zamieszkujących go 
osób, w tym wiele rodzin z ma- 


uczestniczyły w wielkiej 


usunęły ustawione 


łymi dziećmi. 


Zaskoczeni ofensywą prawie 


650 policjantów mieszkańcy do- 


mu przy Huntley Street nie sta- 
wili oporu. Aresztowano jednak 
17 mieszkańców należących do 
lokalnej rady bloku. Poza kil- 
koma rodzinami, które przenie= 
siono do lokali zastępczych, po- 
zostali mieszkańcy zostali wyrzu- 
ceni na bruk, 

Ta największa operacja poli- 
cyjna przeciwko „dzikim lokato= 
rom” ponownie postawiła na po- 
rządku dziennym sprawę ludzi 
bezdomnych, których w Londy- 
nie i innych wiełkich miastach 
W. Brytanii jest coraz więcej. 
Kołosalne czynsze, żądane za wy- 
najęcie mieszkań wykluczają 
korzystanie z tego typu rozwią” 
zania kwestii mieszkaniowej 
przcz coraz większą liczbę lu- 
dzi. 

Oburzenie społeczne budzą 
świecące pustką lokale, których 
właściciele wolą czekać na do- 
brze płacącego klienta, niż udo- 
stępnić je ludziom bezdomnym. 


Hotel młodzieżowy. o którym 
mow'a, stał pusty przez 4 e 
(P) 


4 
dzie 20 tys. egzemplarzy, 0. 
skarża przede wszystkim hisze 
pańskie organizacje ultraprawie 
cowę, zwłaszcza neofaszystow- 
ską partię „Nowa Siła” (Fuerza 
Nueva), której członkowie pró- 
bowali 8 lipca wznosić barys | 
kady w Pampelunie, © wyko- 
rzystanie wpływów w policji 
dla celów prowokacyjnych = 
Świadkowie zajść twierdzą, 
że uliraprawica  kwestionująca 
etnicznie baskijski charakter 
Nawarry, posługując cię poli- 
cją usiłowała sprowokować 
ludność do rozruchów, aby wi- 
ną za nie obciążyć propagan= 
dowo organizacje baskijskie. 
Słuszność tego oskarżenia po- 
twierdzałby fakt, iż szef policji 
w Pampelunie, komisarz Miquel 
Rubio został zawieszony w czyn= 
nościach przez ministra spraw 
wewnętrznych. Komisarz Rubio 
— twierdzi cytowany raport — 
wydał rozkaz strzelania do po- 
srążonych w beztroskiej zaba” 
wie uczestników świętą ludo- 
wego pod pretekstem, iż doszło 
tam rzekomo do „nacjonalisty= 
cznej demonstracii baskijskiej”. 
Organizatorzy święta zapo- 
wiedzieli wniesienie do sądu 
oskarżenia przeciwko  komisa- 
rzowi Rubio. Będą się m. in. 
domagać odszkodowania za 
siraty poniesione przez miasto 
wskutek akcji policyjnej i o- 
cenione na 117 mln aeset. (W) 


Żniwa w ZSRR 


a 
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MOSKWA (PAP). Według da- 
nych centralnego Urzędu Sta- 
tystycznego ZSRR, do 14 sierp- 
nia w gospodarstwach  radzie- 
ckich skoszono zboża i uprawy 
strączkowe (bez kukurydzy) z 
obszaru 50,5 mln ha, co stano- 
wi 40 proc. zasiewów. 

Wymłócono zboże z 39,3 mln 
ha — 78 proc. obszarów skoszo- 
nych. Rolnicy Mołdawii, Azer- 
bejdżanu i Turkmenii kończą 
już zbiory zbóż. (P) 


Nowy rząd Portugalii 
- za dwa tygodnie? 


LIZBONA (PAP). Desygnowa= 
ny na premiera Portugalii Al- 
freda Nobre da Costa oświad- 
czył w czwartek, że utworzy no- 
wy rząd w ciągu dwóch tygodni. 

Dekłarację tę złożył dzienni- 
karzom po 2-godzinnej rozmo- | 
wie, jaką przeprowadził z pre- 
zydentem Ramalho Eanesem. (P) 


Rumuńsko-chińskie 
rozmowy w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Jak po- 
daje agencja Agerpress, w czwara 
tek kontynuowane były rozpo 
częte, w przeddzień rozmowy 
między sekretarzem generalnym. 
RPK, prezydentem Socjalistycz- 
nej Republiki Rumunii Nicolae 
Ceausescu a przebywającym w 
Rumunii z wizytą oficjalną 
przewodniczącym KC KPCh, 
premierem Chińskiej Republiki 
Ludowej Hua Kuo-fengiem. (P) 


Zaprzysiężenie nowego 
prezydenta Dominikany 


BUENOS AIRES (PAP). W 
stołicy Dominikany — Santa Do- 
mingo, został zaprzysiężany no- 
wy prezydent tego kraju Anto- 
nio Guzman Fernandez. Jest on 
wielkim posiadaczem ziemskim, 
reprezentantem umiarkowanie 
lewicowej Dominikańskiej Par- 
tii Rewolucyjnej. 

Guzman zastąpił na stanowi- 


<a <a. 6 


sku szefa państwa Jacquina 
Balaguera z partii reformistycz- 
nej. który sprawował władzę, 


przez 12 lat. 

Nowy prezydent został wybra- 
ny w maju br. w wyborach po- 
wszechnych. W doniesieniach z 
Santo Domingo podkreśla się, że 
było to pierwsze w tym stułe- 
ciu pokojowe przejęcie władzy 
w Dominikanie. Wszyscy do- 
tychczasowi prezydenci zostawa- 
li szefami państwa w wyniku 
zamachu stanu. 

W wystąpieniu inauguracyj- 
nym Guzman zapowiedział wal- 
kę z korupcją oraz zmianę kon- 
stytucji. by pozwalała ona na 
sprawowanie władzy prezyden- 
ckiej tylko przez jedną kaden- 
CIĘ. 

W uroczystości przejęcia sta- 
nowiska prezydenta Dominika- 
ny przez Antonio Guzmana ucze- 
stniczył sekretarz stanu USA, 
Cyrus Vance. (P) 


Fotografie z KOSMOSU 
pomagają w odkrywaniu 
nowych zasobów wody 


MOSKWA (PAP). Wykonane 
przez kosmonautów fotografie 
pozwoliły m.in. na zlokalizowanie 
podziemnych zbiorników wod- 
nych w rejonie Półwyspu Man- 
gyszłak na wschodnim wybrze- 
żu Morza Kaspijskiego. Ocenia 
się, że odkryte tutaj zasoby Woe 
dy sięgają 3,5—4 mld m sześc. 

Dotychczas uważano, że rejon 
Półwyspu Mangyszłak był po- 
zbawiony wody. Prowadzone tu 
wielokrotnie badania geołogicz- 
ne nie przynosiły rezultatów. 


y 


Okazuje się. że z kosmosu moż- ~ 


na to ocenić lepiej. (P) 


j 


Renesans tramwajów 
w miastach NRD 


BERLIN (PAP). W miastach 
NRD tramwaje przezywają 
swój renesans. Przewożą one m 


przeszło 50 proc. pasażerów, Ko- 
rzystających z usług komunika- 
cji miejskiej. W _ przyszłości 
wskażnik ten będzie WZORY 
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zwecja jest iuż członkiem EWĘ? 


Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA 


Sztokholm, w sierpniu 

(A) Tuż przed rozpoczęciem 
tegorocznych lipcowych urlo- 
pów da dyrekcji zakładów 
Ferrolegeringer w Trolihattan 
w Szwecji zgłosiło się kilku 
elegancko ubranych panów, 


którzy  uprzejmym. aczkol- 
wiek nie znoszącym sptzeci- 
wu głosem, zażadali wglądu 


do księgowości. Na zdziwione 
pytanie dyrektora. kim właś- 
ciwie są, oświadczyli, że przy- 
byli z komisji EWG w Bruk- 


seli. aby sprawdzić zarzut 
podnoszony przeciwko temu 
przedsiębiorstwu. które rze- 


komo sprzedaje towary po ce- 
nach dumpingowych na tere- 
nie państw EWG. „Dyrektor 
szwedzkiego przedsiębiorstwa 
przypomniał wówczas obcym 
przybyszom, że znajdują się 
na terenie neutralnej Szwecji, 
należącej nie do EWG a do 
ugrupowania gospodarczego 
EFTA. Jednak eleganccy pa- 
nowie nie dali za wygraną i 
oświadczyli mu krótko: albo 
pozwoli im zajrzeć do księgo- 
wości, albo jego towary nie 
tak łatwo znajdą nabywców 
we Wspólnym Rynku. Wów- 
czas Szwed zmiękł i pokazał 
im żądaną dokumentację. 
„Rewizje domowe” inspekto- 
rów komisji cen EWG w nie 
należących do tego ugrupowa- 
nia gospodarczego szwedzkich 
przedsiębiorstwach stają się os- 
tatnio coraz częstsze. Wielu tu- 
tejszych dyrektorów zmusza się 


da podpisywania „dobrowo!- 
nych porozumień” w sprawie 
podwyższenia cen towarów. 


Władze szwedzkie niemal obo- 
jetnie przyglądają się temu pro- 
cederowi. który niewiele ma 


wspólnego ani z umową, jaką 
tutejszy rząd zawarł z władza- 
mi EWG. ani z zasadami GATT. 

Faktem jest. że EWG stała się 
dziś największym partnerem 
handlowym Szwecji. Prawie 
połowa szwedzkiego eksportu i 
importu związana jest ze 
wspólnorynkowa dziewiątką. W 
roku 1977 eksport szwedzki do 
EWG wynosił w bieżących ce- 
nach 393 mld koron, czyli 46 
proc. całego eksportu Szwecji. 
Natomiast import Szwecji z 
tych państw wzrósł w ub. roku 
o 8 proc. do sumy 45,8 mld ko- 
ron, co oznacza prawie 51 proc. 
globalnego importu. 

Bilans szwedzko-wspólnoryn- 
kowych stosunków  handło” 
wych jest ujemny dla Szwecji 
i w ubiegłym roku wykazywał 
deficyt — w ub. roku w wy- 
sokości 6.3 mld koron. Naj- 
większymi importerami są 
Wielka Brytania, która zakupi- 
ła szwedzkie towary wartości 
93 mld koron, REN — 8,7 mld, 
Dania — 8 mld. Najpoważniej- 
szymi dostawcami towarów do 
Szwecji są REN — 19 proc. glo- 


balnego importu szwedzkiego. 
Wielka Brytania — 11 proc. i 
Dania — 7 proc. 


Od niemal'roku w handlu to- 
warami przemysłowymi między 
Szwecją a EWG nie obowiazu- 
ją już żadne cła, z kilkoma 
tylko wyjątkami. Do owych 
drażliwych wyjątków zalicza 
się eksport produktów szwedz- 
kiego przemysłu stalowego i 
drzewno-pabierniczego. W tych 
dwóch dziedzinach cła mają być 
zniesione całkowicie dopiero w 
roku 1980 lub 1984. Ustalono 
także ograniczenia ilościowe, 
jak i eła w tych właśnie dzie- 
dzinach. Maksymalne kwoty 
eksportowe reguluja tzw. poro- 
zumienia' plafonowe. Ponadto 
EWG ma prawo obłożyć okre- 
ślone ilości szwedzkich produk- 


Boksyt— nowa szansa Zvornika 


Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁŁY 


Belgrad. w sierpniv 


(P) W połowie lat sześćdzle- 
siątych przejeżdżałem przez bo- 
śniacki Zvornik — była to ma- 
la, cicha mieścina z kilkoma 
meczetami. Głos muezina w 
każde południe docierał do 
wiernych, wzywając ich na mo- 
dlitwę. Waskie uliczki, przy 
nich domki zbudowane na tu- 
recką modłę. Ale jest to już 
przeszłość. Dzis Zvornik te 
szybko rozwijające się, coraz 
łudniejsze miasto. Nowoczesność 
przyszłą wraz z odkryciem w 
pobliskiej  Vlasenicy bogatych 
złóż boksytów. 

Postanowiono je wykorzystać 
— odkrycie złóż stwarzało bo- 
wiem szansę dla tego zakatka 
Bośni, położonego na lewym 
brzegu Triny. Stąd ludzie wę- 
drowali za rzekę do Serbii, czy 
całej w świat w poszukiwaniu 
pracy. Szukano dogodnego par- 
tnera wreszcie się znałazł, 
W styczniu 1972 r. sarajewski 
gigant przemysłowy, firma 
„Energoinvest podpisala w Mo- 
skwie umowę, na mocy której 
koło Zvorniką miał powstać 
wiclki obiekt przemysłowy — 
wytwórnia tlenku glinu. 

Po pracach projektowych ru- 
6zyły roboty ziemne, potem bu- 
dowlane i montażowe. Były bar- 
czo intensywne, trwały 2.5 ro- 
ku if właśnie teraz, z okazji 
rocznicy powstania narodowo- 
wyzwoleńczego w cząsie ostat- 
niej wojny narodu Bośni i Her- 
cerowiny fabryka ruszyła. 
Właściwie jest tu 10 fabryk, 
wsród nich własny zakład e- 
nergetyczny. zaspokajajacy w 
40 proc. zapotrzebowania za- 
kładu na elektryczność. 

65 proc. całkowitego wyposa- 
żenia technicznego sprowadzo- 
no ze Związku Radzieckiego w 
ramach kredytu towarowego. 
Będzie on spłacony całkowitą, 
10-letnią produkcja tlenku gli- 
nu. Pozostałe maszyny i urzą- 
dzenia dostarczył jugosłowiań- 
skt przemysł. Zakład jest bar- 
dzo nowoczesny, wiele proce- 
sów zostało całkowicie zauto- 
matyzowanych. Po  osiagnięciu 
pełnej wydajności w 1980 r. 
przerabiać on będzie 16 mln 
ton rudy boksytowej. rocznie 
dajac 600 tys. ton tlenku glinu. 
Ruda (transportowana jest sa- 
mochodami z odległej o 60 km 
kopalni. W moczatkowym okre- 


"sie fabryka będzie sprowadzala 


łus sodowy z Rumunii i We- 
sier. potem potrzeby w tym 
zakresie zasookoi zakład w nie- 
dalekiej Tuzii. 

Jest to ogromny obiekt. któ- 
ry całkowicie zmienił dawny 
obraz tego zakątka Bośni. Przez 
Trine przerzucono nowe mos- 
ty. kolejowy i drogowy. Stary, 
vo którym jeździły zarówno po- 


Dookoła Świata 


hez zawijania do portu 


RZYM (PAP). Włoski żeglarz, 
Fabrizio Cremonini (lat 25) wy- 
ruszył w tym tygodniu z Fiu- 
micino pod Rzymem w podróż 
dookoła świata na małej żar- 
łlówce z zamiarem niezawijania 
do żadnego portu. 

Zamierza on pobić rekord 
Brytyjzzyka Claya Blitha, który 
w 1970 r. opłynął w ten sposób 
glob ziemski w łodzi o powierz-= 
chni 18 m2. 

Żaglówka włoskiego podróżni- 
ka, „Paluro” to łódź ze sztucz- 
nego tworzywa długości tylko 
6.2 metra, szerokości 2,5 metra 
1 wadze 1110 kę. Jest wyposażo- 
na we wszystkie niezbędne do 
takiej podróży przyrządy nawi- 
gacyjne, dwa radionadajniki. 
Nie ma jednak silnika. W ka- 
binile tylko niewielka koja, u- 
mywalka, podręczna kuchenka. 

(P) 
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ciągi, jak i samochody oraz za- 
przężone w krowy wozy przej- 
dzie chyba na liste muzealnych 
zabytków. Zbudowano też nowy 
odcinek kolejowy. 

Boksyt i nowa fabryka wpły- 
nęły w decydujący sposób na 
życie ludzi. którzy przedtem 
mogli co najwyżej zajmować 
sie rzemiosłem, przetwórstwem 
spożywczym czy pasterstwem. 
Największa szansa powstała dla 
młodych — moga zdobywać no- 
we zawody i nowe specjalno- 
ści. Zakład zatrudnia 1200 osób, 
nie tylko zresztą z tego rejonu 
Bośni, ale także i z sąsiedniej 
Serbii. Pracę znalazło także je- 
szczę 3 tys. osób w rozmaitych 
służbach działających na rzecz 
produkcji — w transporcie, sta- 
cjach remontowych i napraw- 
czych, usługach komunalnych, 
przy budowie nowych osiedli 
mieszkaniowych. Powstają też 
domki indywidualne, na które 
łatwo dostać kredyty. 

Pomysłano także i o tym, aby 
nie zniszczyć okolicznego pię- 
kna, a zwłaszcza czystości wód 
rzeki Triny. Pamiętajac o dœ- 
świadczeniach z Mostaru, gdzie 
nowa fabryka aluminium na 
pewien czas zaharwiła rzarwo- 
nym mułem piękną Nerepsę, 
zainstalowano specjalne urza- 
dzenia oczyszczajace. Odpadowe 
mułyv są transportowane do od- 
dalonej przegrocdzorą tama do- 
liny i tam będa się osadzały. 
Miejsca starczy na najbliższych 
lat 20. Pierwsze dostawy tlenku 
glinu rusza do Związku Ra- 
dzieckiego już we wrześniu. 
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tów przemysłu stalowego i drze- 
wno-papierniczego takimi sa- 
mymi cłami jak w przypadku 
importu z państw trzecich. 

Nie wdając się w roztrząsa- 
nie całego kunsztu przepisów 
celno-cenowych EWG można 
powiedzieć, że kiedy tylko ist- 
nieje podejrzenie wobec jakiej. 
kolwiek firmy o stosowanie cen 
dumpingowych dła swoich to- 
warów w kraju należącym do 
EWG. a więc cen niższych od 
stosowanych w samej Szwecji. 
elegancko ubrani rewizorzy z 
Komisji Cen w Brukseli ņa- 
tycamiast pojawiają się w da- 
nym pirzedsiębiorstwie i spraw- 
dzaja księgowość, faktury. kaji- 
kulację cen, uzyskując tą dro- 
gą także wgląd do całej eko- 
nomiki zakładn 

W przypadku potwierdzenia 
zarzutu  rewizorzy proponują 
podpisanie „dobrowolnego po- 
rozumienia”, na podstawie któ- 
rego dane przedsiębiorstwo 
szwedzkie zobowiązuje się do 
podwyższenia cen swoich towa- 
rów w proponowanej wysokoś- 
ci. Taka praktyka ogranicza 
konkurencyjność szwedzkich 
wyrobów nie tylko na rynku 
EWG, ale także i w innych 
częściach świata. 

Na tym tle doszło już do 
kontrowersji między eksporte- 
rami szwedzkich wyrobów 
drzewno-papierniczych a insty- 
tucjami EWG. Nie 'trzeba doda- 
wać. że Bruksela uprawia po- 
litykę preferowania wyrobów 
własnych producentów z wido- 
czną szkodą dla tutejszego prze” 
mysłu jak i przemysłów państw 
trzecich. 

Polityka „domowych rewi- 
zji” praktykowana przez urzęd- 
ników EWG w szwedzkich 
przedsiębiorstwach wywołała w 
Sztokholmie wiele niezadowyo- 
lenia. Nawet ambasador von 
Sydow. szef delegacji szwedz* 
kiej przy EWG w Brukseli, w 
niedawnej wypowiedzi dla pra- 
sy wyraził się niezbyt pochłeb- 
nie o opisanych tu prakty- 
kach  wspólnorynkowych  in- 
spektorów w Szwecji. wskazu- 
jąc jednocześnie, żs  isdvnie 
komisja mieszana. a w ostatecz- 
nej instancji rząd szwedzki ma 
prawo do prowadzenia rokowań 
w sprawie polityki celnej stoso- 
wanej przez EWG w stosunku 
do Szwecji, zgodnie z umową 
o wolnym handlu i zasadami 
GATT 

I aczkolwiek ambasador von 
Sydow w dalszej swej wvpo- 
wiedzi odrzucał w chwili obec- 
nej możliwość  przystapienia 
Szwecji do EWG. określając ją 
jako „politycznie martwa 
sprawe” to jednak zostawił on 
drzwi otwarte dia przyszłego 
rozwoju sytuacji w tym właś- 
nie kierunku. 

Natomiast odpowiedź dyrek- 
tora firmy Ferrolegeringer. 
Rolfa Delina. na pytanie dzien- 
nika „Dagens. Nyheter” w 
sprawie ewentualnego przystą- 
pienia Szwecji do EWG. byla 
bardziej jednoznaczna: „Nie mo- 
żna budować dobrobytu na neu- 
tralnościł” 

Wprawdzie opinia dyrekto- 
ra Delina nie jest miarcdaj- 
na dla rządu szwedzkiego, ale 
obserwujac zachowanie się 
«vspólnorynkowych  urzędni- 
ków finansowych w szwedz- 
kich przedsiębiorstwach, tru- 
dno się oprzeć wrażeniu, że 
czują się oni tutaj co najm- 
niej tak dobrze. jak u siebie 
w domu — w Brukseli, Ham- 
burgu. Mediolanie czy Lone 
dynie. Tym bardziej że bez 
najmniejszych obaw o przykre 
następstwa dla siebie naj- 
pierw przeprowadzają .„rewi- 
zje domowe” a potem eg- 
zekwują od przerażonych de- 
likwentów ..dobrowolne poro- 
zumienia” w sprawie pod- 
wyższenią cen. 


Impresje zza Wielkiej Wody 


Korespondencja własna z USA 


HENRYK CHĄDZYŃSKI 


(P) Nigdy bym nie przypu- 
szczał, że w skromnym po- 
mieszczeniu na 22 piętrze wie- 
żowca przy ul. Montgomery 
w San Francisco koncentruje 
się tyłe spraw związanych z 
Polską. Oddział Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego, to 
właściwie. jeśli nie liczyć tam- 
tejszej „Cepelii”, jedyna w 
tym mieście, a także w całym 
regionie polska placówka, w 
której można uzyskać infor- 
macje, a jeśli trzeba to nawet 
skuteczną pomoc w wielu 
sprawach nie zawsze zresztą 
związanych wyłącznie z han- 
dlem. Tak się składa, że jest 
to nad Pacyfikiem przedsię- 
wzięcie pionierskie, dość nie- 
typowe. a zarazem przełamu- 
jące wieloletnie tradycje, 
zgodnie z którymi nasze insty- 
tucje zajmujące się handlem 
nie wychodziłby na zachód 
poza Chicago, koncentrując 
się przede wszystkim w rejo- 
nie Nowego Jorku. 


Tymczasem dla skutecznego 
działania na rynku tego rozle* 
głego kraju-kontynentu potrzeb- 
na jest bezpośrednia obecność, 
stałe kontakty z partnerami, a 
także potencjalnymi klientami. 
Placówka PIHZ właściwie bez- 
pośrednio handlem się nie zaj- 
muje. ale zrobiła wiele, by na- 
wiązać kontakty, przekazać cie- 
kawe sygnały na temat popytu, 
możliwości zdobycia  fxlientów 
na polskie towary, albo też 
partnerów do współpracy zwła- 
szcza, że ostatnio zaobserwować 
można wzrost zainteresowania 
wszystkimi problemami. które 
wiążą się z inwestycjami w 


Polsce dokonywanymi 
cudzoziemców. 
Codziennie kiłku interesantów 
i mnóstwo telefonów. Krąg 
spraw bardzo zróżnicowanych 
od informacji na temat cen cy- 
trusów poprzez opracowania 
dotyczące rynku numizma- 
tycznego, aż po kontakty zwią- 
zane z miedzią czy eksportem 
polskich samochodów na rynek 
USA, Ba, najbardziej spektaku- 
larną i raczej nietypową spra- 
wą było pośrednictwo przy roz- 
mowach na temat zakupu do 
USA starej polskiej lokomoty- 
wy parowej. Wielki obszar za- 
chodniego wybrzeża dopiero te- 
raz zaczyna być przedmiotem 
szerszego zainteresowania pol- 
skich przedsiębiorstw.  Dotych- 
czas działała samotnie „Cepe- 
lia”. która zwiększa wprawdzie 
sprzedaż, ale na razie musiała 
zrezygnować z prowadzenia 
sklepu przy bardzo dobrej han- 
dlowo ulicy, gdyż uwielokrot- 
niony ostatnio czynsz zmuszał- 
by do dokładania do interesu. 
Obecnie ograniczono się więc do 
działalności hurtowej, szukając 
znacznie tańszego lokalu, gdyż 
sklep jest na pewno potrzebny 
jako skuteczny sposób handlo- 


przez 


wego sondażu i jako jedyna 
wlaściwie wizytówka Polski, 
dostrzegalna w tym mieście 
przez przeciętnego przechodnia. 

Bardziej jednak potrzebne 
jest rozszerzenie sieci naszych 
placówek na zachodnie stany 


USA. Zrobiono już początek, 
zakładajac w Los Angeles filię 
spółki „Polamco”, obecnie zaś 
w San Francisco powstać ma 
filia innej polskiej spółki „Uni- 
tronex”, zajmującej sie handlem 
sprzętem elektronicznym, in- 
formatykę oraz urządzeniami 
automatyki. Zanosi sie więc na 
pewną zmianę dotychczasowej 
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Gzechósłowiieka 


Rozbudowa nowoczesność 


Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA 


Praga, w sierpniu 


(A) W estainich miesiącach odwiedziłem w Czechosłowacji kil- 


ka wiekszych kombinatów 


chetnicznych. To, 


co szczególnie 


uderzyło mnie w czasie tych wizyt, to ogromna rozbudowa 
i modernizacja tych zakładów. 


Oto przykłady. W kombi- 
nacie chemicznym w Litvi- 
nowie, dawniej Zaluzi, budu- 
je się przy wydatnej pomocy 
naszych specjalistów i budow- 
lanych m. in. zakład produk- 
cji etylenu o wydajności 450 
tys. ton rocznie. Poważnie 
rozbudowywany jest kombinat 
petrochemiczny „Slovnaft” w 
Bratysławie, gdzie zresztą 
pracują również nasi specja- 
liści. Zakład ma do roku 1980 
wydatnie zwiększyć przerób 
radzieckiej ropy. W Nerato- 
vicach i Kralupach trwają 
prace przy instalacji nowo- 
czesnych urządzeń do destyla- 
cji i pierwszej przeróbki ro= 
py, w Przerovie Polacy koń- 


czą budowę drugiej fabryki 
kwasu siarkowego. 
A przecież do tego trzeba 


jeszcze dodać poważną rozbu- 
dowę tranzytowych gazociągów 
i ropociągów, z których jakas 
część przesyłanej ropy przerae 
biana będzie także w  zakła- 
dach chemicznych Czechosłowa- 
cji, rozbudowę zakładów do 
produkcji nisko- i wysokociśnie- 
niowego polichlorku winylu, 
polipropylenu oraz etylogliko- 
lu, co stworzy warunki do ogra- 
niczenia importu tych surow- 


Wielkie zainteresowanie 
w Karlskronie wizytą 


polskich okrętów wojennych 


RARLSRRONA (PAP). Kore- 
spondent PAP, Andrzej Nowic- 
ki, pisze: Wizyta zespołu pol- 
skich okrętów wojennych w 
szwedzkim mieście portowym 
Karlskrona wzbudziła ogromne 
zainteresowanie miejscowej lud- 
„ności. W driu: zwiedzasia na- 
szych jednostek kilka trsiety 
mieszkańców miasta przybyło 
na nabrzeże. Szczególny tlok 
panował przed: trapami hiszczy- 
cicla ..Warszawa” i okrętu pod- 
wodnego  „Sokół”. 

Polscy marynarze spotykają 
się w Karlskronie na każdym 
kroku z dowodami sympatii i 
przyjażni, w tym także ze 
strony tutejszej Polonii, &tóra 
olworzyła przed nimi swoje do- 
my. Dodatkowe uznanie zyskali 
sobie. dzięki znakomitej orkie- 
strze Marynarki Wojennej. któ- 
ra dała koncert w parku miejs- 
kim. Około 3 tys. 5łuchaczy 
nagrodziło długotrwałymi okłas- 
kami poszczególne punkty pro- 
gramu koncertu. 

Szwedzcy gospodarze postara- 
li się także o maksymalne u- 
rozmaicenie pobytu naszyen ofi- 
cerów i marynarzy. Zwiedzili 
oni m. in. słynną hutę szkła 
artystycznego w miejscowości 
Orrefors., fabrykę sprzętu węd- 
karskiego znanej na ralym 
świecie firmy Abu oraz zaklady 
urządzeń dla energetyki je- 
drowej „Uddcomb Sveden ATR”. 

Miejscowe dzienniki „Syd 
Oestra” i „Blekinge Laens Tid- 
ning” zamieściły na czołowych 
miejscach obszerne sprawozda- 
nie z pierwszego dnia wizyty, 
podkreślając, że stanowi ona 
ważne wydarzenie dla Karis- 
krony, jej władz i mieszkańców. 


interesy nad Pacyfikiem 


praktyki, choć trzeba bv doko- 

nać bardziej zasadniczej reor- 

ganizacii istniejącej sieci im- 

poriersko*agencyjnej zlokalizo- 

wanej dotąd głównie w rejonie 

Nowego Jorku. 

Bohdan Parlewicz oraz Le- 
szek Ostafim, którzy zdobyli 
już w San Francisco wiele do- 
świadczenia, jakoś nie moga u- 
świadomić szefom wielu central 
handlowych w %raju tej prostej 
prawdy, że właśnie Kalifornia, 
najbogatszy stan tego kraju, 
jest zarazem bardzo  atrakcyj” 
nym rynkiem. Trzeba więc 
dbać o rozszerzenie działania 
na ten teren, gdzie można uzyś- 
kać dobre ceny, albo też w o” 
kresie różnego rodzaju ograni- 
czeń znależć nabywców na in- 
nega rodzaju towary. Tymcza” 
sem centrale wolą ograniczać 
się do powierzenia jakiejś jed- 
nei firmie wyłączności na im- 
port z Polski całej grupy towa- 
rów. 

Taka wyłączność — stwierdza 
Bohdan Parlewicz — może być 
udzielona tylko w wyjątkowych 
przypadkach kiedy nasze cen- 
trale handlowe wchodzą w u- 
kład z rzeczywiście bardzo du- 
żą organizacją bądź też oferu- 
ja towar wymagający takiego 
właśnie rozwiązania.  Tymcza- 
sem w wielu innych przypad- 
kach widzimy negatywne skut- 

ki, czego przykładem może być 
chociażby powierzenie wyłącz- 
nego importu kawy „Inka” na 
Kanade i USA firmie z siedzi- 
bą w Montrealu, ze szkodą dla 
eksportu, który przy innym 
rozwiązaniu mógłby rozwinąć 
sią w znacznie szerszym stopniu 
także nad Pacyfikiem zwłaszcza 
w Kalifornii. 


| 


ców, a niekiedy nawet do cal- 
kowitego jego zaniechania. 


Automaty i komputery 


Wielkość inwestycji w łatach 
1976—80 według aktualnych 
przewidywań będzie większa o 
ponad 32 proc. w porównaniu 
z 5-latką poprzednią. W mini- 
sterstwie przemysłu powiedzia- 
no mi, że w nowych i rozbudo- 
wywanych zakładach, a także 
jeż istniejących, stawia się 
przede wszystkim na pełną 
automatyzację i kierowanie za 
pomocą komputerów. To nie 
tylko moda na komputeryzację 
procesów sterowania i zarządza- 
nia. Kraj naszych sąsiadów ma 
poważne kłopoty z siłą robo- 
czą, które z każdym rokiem bę- 
dą się jeszcze pogłębiać. Stąd 
dążenie do maksymalnej auto- 
matyzacji procesów, choćby ko- 
sztem zwiększonych nakładów 
finansowych. 

Nowe inwestycje i zadania, 
jakie postawiono przed czecho- 
słowacką chemią oznaczają tak- 
że konieczność opanowania no- 
wych technołogii dotychczas w 
Czechosłowacji nie stosowa- 
nych. W 1980 r. produkcja che- 
miczna ma być wyższa global- 
nie o 36—39 proc. aniżeli w 
roku 1975. Osiągnięcie takiego 
poziomu dynamicznego rozwoju 
nie byłoby jednax możliwe bez 
pełnej realizacji zadań inwe- 
stycyjnych. Stąd szczególna tro- 
ska wladz o właściwe tempo 
i sprawny przebieg realizacji 
tych zadań. Jax dotąd przebie- 
ga ona planowo i bez więk- 
szych zgrzytów. 


Ropa i włókna 


I w chemii również nie moż- 
na działać od razu na wszyst- 
kich frontach. Nasi południow! 
sąsiedzi przyjęli zasadę selek- 
tywnego rozwoju. Koncentruje 
się wiec środki i wysiłek na 
tych wybranych galeziach 
chemii, które mają istotne 
znaczenie przemian w  caiej 
strukturze czechosiowaąckiego 
przemysłu. Należy do nich 

rzede wszystkim petrochemia, 
która bazować będzie na prze- 
robie radzieckiej ropy naliowej 
a która dzięki nowym inwesty- 
cjom i modernizacji istniejącyc" 
urządzeń ma w roku 13980 
przerobić 20—2ł mln ton ropy. 

Przerób koncentrować się bę- 
dzie w trzech zakładach: Litvi- 
nowie. „Slovnafcie” w Bratysła- 
wie i 'Tralupach w pobliżu 
Pragi. Największe jednak moce 
produkcyjne uzyska zakład w 
Litvinowie, gdzie obok wsponi- 
nianej już wytwówni etylenu 
zbudowane zostana także Wwy- 
twórnie propylenu, butadienu, 
benzenu, ksylenu i innych or- 
ganicznych produktów wyjścio- 
wych. Nowe inwestycje w tych 
zakładach pozwolą na 10-krot- 
ne zwiększenie produkcji etyle- 
nu w Czechosłowacji, gdzie w 
roku 1980 powinno się go wy- 
twarzaćc 590 tys. ton. Wydatne 
zwiększenie produkcji innvch 
organicznych chemikaliów 
wyjściowych sprawi, że CSRS 
uzyska odpowiednią bazę do 
zwiększenia prodnkcii m. in. 
tworzyw sztucznych i włókien 
chemicznych. 

Tworzywa i włókna to drugi 
kierunek rozwoju chemii u na- 
szych sąsiadów. I znowu nie- 
stety nie można się obejść bez 


'Tamtejsze firmy szukają cze- 
sio kontaktów z partnerami w 
Polsce. ale taka to już miejsco- 
wa specyfika, że chcą rozma- 
wiać bezpośrednio z przecstawi- 
cielami naszego handlu i prze- 
mysłu. a zdecydowanie odrzu- 
cają pośrednictwo innej firmy 
amerykańskiej, To prawda, że 
łatwiej załatwiać wszystko z 
jednym partnerem, że do San 
Francisco znacznie dalej z 
Warszawy czy Katowic niż do 
Nowego Jorku. ale chyba istnię* 
je też jakaś bariera psychos- 
giczna. Być może ona wiaśnie 
sprawia, że wiele inicjatyw nie 
dochodzi do skutku. Gorzej je- 
szcze, kiedy wprowadzone już 
na ten rynek polskie towary 
zaczynają bez uzasadnionej przy- 
czyny znikać. Moi rozmówcy w 
San Francisco stwierdzili np.. że 
ostatnio w Kalifornii zniknęła 
reklama polskiej wódki „Wybo” 
rowej”, zaprzestano w wielu 
miejscowościach sprzedaży same- 
go trunku, co wiąże się ze zmila- 
ną importera. 


Są też przykłady działania 
sprawnego czego przykładów 
dostarcza „Minex”, a wiele cie- 
kawych inicjatyw mogłoby się 
doczekać realizacji, gdyby nasze 
przedsiębiorstwa żeglugowe zor- 
ganizowały stałe polaczenie 
między polskimi portami oraz 
wybrzeżem Pacyfiku. Być mo- 
Że już teraz uzbierałoby się spo- 
ro towarów uzasadniających roz- 
patrzenie takiej propozycji. 
Tym bardzie] że w wyniku 
starań CIECH zaczął się tam 
eksport chemikaliów, a i inne 
dziedziny też mają znaczne mo- 
zliwości. Dotyczy to chociażby 
szkła budowlanego. Więcej uwa- 
gi poświęcać trzeba różnego 
rodzaju konsudłtacjom l doradz- 
twu firmom amerykańskim, 
wiele miejscowych partnerów 
chciałoby na przykład, aby ja- 
kaś polska jednostka zajęła sie 
załatwianiem procedury praw- 
no-administracyjnej związanej z 
inwestycjami w naszym kraju. 
Być może mogłaby się tym za- 
jać jakaś nasza spółka albo też 
wyspecjalizowane  przedsiębior- 
stwo przedstawicielskie. 


Sorawa zasadniczą jest jed- 
nak aprawne wykosayctywanie 


clentia 1978 | 


Współpraca 


kilku podstawowych danych 
ilustrujących stan obecny i za- 
mierzenia. W roku 1975 CSRS 
produkowała 428 tys. ton two- 
rzyw sztucznych, a w 1980 pro- 
dukować ma 940 tys. ton, a 
więc ponad dwa razy więcej. 
Nastąpić mają także korzystne 


Cena 
„eksperymentów” 


(P) Tradycyjnie o tej porze 
roku wydarzenia w Canberze, 
stolicy Australii  przyciągaja 
uwagę mieszkańców piątego 
kontynentu. Połowa sierpnia, 
zgodnie z przyjętym tam ka- 
lendarzem życia politycznego 
jest bowiem okresem podej- 
mowania ważnych decyzji gos- 
podarczych w skali całego 
państwa. Ustalany wówczas 
budżet federacji pozwala Au- 
stralijczykom przewidzieć, 


zmiany w siruk ieg pgeaak e jak ukształtują się ich wla- 
na rzecz zwię zenia udziału J5 zinne. 
tworzyw polimeryzacyjnych. WC e 2USZIa 
Bieżąca 5-latka przynieść ma ) 0 SEE DIE JSE ja 
także znaczny wzrost produk- | z Canberry niweczy „jednak 
cji włókien syntetycznych. nadzieje Australijczyków na 
Główny nacisk położono jednak § to, że po kilku chudych la- 
na _ włókna polipropylenowe, $ tach nareszcie nadejdą tłuste 


poliestrowe i poliamidowe, któ- 
rych poważną część dostarcza 
się w ramach specjalizacji do 
pozostałych krajów RWPG. 
Ogółem produkcja w roku 198% 
osiągnąć ma wysokość 109 tys 


ton. W okresie nasilających się | 


kłopotów ż surowcem natural- 
nym cały wzrost zapotrzebowa- 


nią czechosłowackiego 'przemy- | 


słu włókienniczego na surowce 
pokryty zostanie wyłącznie 
przez chemię. 

Spośród innych gałęzi wybra- 
nych do selektywnego rozwoju 


wypada zwrócić jeszcze uwagę | 
na zapowiadany dalszy rozwój | 


produkcji nawozów sztucznych, 
głównie azotowych, 
łączna produkcja wynieść ma 


1,1 min ton w 1980 r. a także $ 


środków farmakologicznych 
gdzie wzrost produkcji oblicza- 
ny jest w granicach 42 proc., 
a ponadto w zakresie farb, la- 
kierów. wytwarzanych na ba- 
zie żywic syntetycznych, barw- 
ników organicznych it9. 


Ścislejsza współpraca 


Wszystko to przemawia wy- 
rażnie za tym, że czechosłowa- 
cka chemią realizuje ambitny 
program obliczony na 
wielkich dokonań w nasiępnych 


latach. Jego realizacja wymaga M 


także oprócz dalszego rozwoju 


zapleczą naukowo-technicznego 
i szybszego wprowadzania 
praktyki osiągnięć postenu 


technicznego. reagowania na no- 


we potrzeby i działania z du- § 
żym wyprzeizeniem. także za- M 


cieśnienia współpracy między- 
narodowej. 

Właśnie w chemii w coraz 
większej mierze rozwija się spe- 
cjalizacja i kooperacja między 
przeniystami krajów  wsprólno- 
ty scecejalistycznej. 
porozumienia w zakresie m. in. 
produkcji dwusiarczku  węgia. 
kauczuków syntetycznych i in- 
nych wyrobów zawarte z Pol- 
sxa i Rumunią pozwolą na wza- 
jemny wzrost produkcji. Po- 
dobne umowy realizuje CSRS z 
Węgrami: i NRD w zakresie 
produkcji włókien chemicznych 
i innych produktów petroche- 
mii. Istniejący rurociag etyle- 
nowy między zakładami w 
Boechlen w NRD i Litvinowi 
w CSRS to także dowód sze- 
rokich możliwości interesującej 


i wzajemnie korzystnej wspól- R 


pracy. Czechosłowacja zakłed” 
w  noiblizszych latach dalsze 
zacieśnianie współdziałania 


jów RWPG, a tym głównie z | 


ZSRR, NRD i Polską. 

I na zakończenie 
jedna ważna sprawa. 
gram rozwoju 
kiej chemii ściśle związany 
jest z ochroną środowiska na- 
turalnego. Wydatki na oczysz- 
czanie wód. powietrza wynio- 
są ponad 3 mld koron, a tam 


jeszcze 
Pro- 


gdzie proces produkcji zagra- § 


żałby naturalnemu środowis- 
ku dojdzie do czasowego 
wstrzymania produkcji dla 
usunięcia stwierdzonych nie- 
dociagnięć. 


przez nasze jednostki gospodar- 
cze sygnałów, które oddział wy- 
yła do PIHZ w Warszawie. al- 
bo też do central handłowych. 
Brax bowiem wciaż odpowiedzi 
na wiele propozycji niekiedy 
bardzo ciekawych. Opóźnienia 
nie może usprawiedliwiać odle- 
głość. Kiedy bowiem ma się 
pewność. że z kraju nadejdzie 
we właściwynit czasie odpowiedż 
(negatywna łub pozytywna) łat- 
wiej wówczas rozszerzać kon- 
takty. Sprzyjają temu także 
różne imprezy. Są to spotka- 
nia fachowe (między innymi z 
odbywajacą w USA studia do- 
kszłałca jące międzynarodową 
grupą działaczy gospodarczych), 
czy seminaria na temat wymia- 
ny handlowej, albo też prelek- 
eje na temat naszego kraju, 
zwłaszcza zaś na temat rozwo- 
ju przemysłowego. 

w warunkach, kiedy zależy 
nam na odwróceniu proporcji 
w obrotach handlowych z USA, 
kiedy mimo różnorodnych trud- 
ności staramy się powiększać 
eksport. należałoby w szerszym 
niż dotąd zakresie nastawić się 
na bezpośredni kontakt z po- 
szczególnymi regionami tego 
kraju. Dowodzi tego zresztą 
przykład Chicago, gdzie w ca- 
łym tym regionie zaowocowało 
wiele ciekawych inicjatyw ko- 
operacyjnych. Z perspektywy 
San Francisco widać, że wiele 
możliwości dokonania  korzyst- 
nych dla nas transakcji nie zo- 
stało wykorzystanych w porę. 
Poważnń jest również możli- 
wość zorganizowania w tym 
najbogatszym stanie wycieczek 
turystycznych bezpośrednio ca 
Polski, albo też przy okazji 
zwiedzania Europy przeznacze- 
nia kilku dni na atrakcy'ny 
program w naszym kraju. Po- 
trzebna jest jednak w tym ce- 
lu bardziej intensywna reklama, 
musi się ktoś tym zająć, a jak 
wskazują doświadczenia oddzła- 
łu PIHZ w San Francisco gra 
warta jest Swieczki. 


których | 


miarę B 


do § 


Dwustronne $ 


zy 


czechosłowac- |} 


miesiące. Konserwatywny rząd 
premiera Malcolma Frasera 
ogłosił w ramach  budżeiu 
wiele pociągnięć aniyinflacyj- 
nych, bijących również 
zgodnie z tradycją — po kie- 
szeni przeciętnego obywatela 
kraju. Obok takich posunięć, 
jak podwyżka cen ropy nafto- 
wej, papierosów i napojów al- 
koholowych, budżet przewidu- 
je także cięcia w wydatkach 
na cele socjalne np.: szkol- 
nictwo, ochronę zdrowia. 

Przez ostatnie cztery lata 
t wałka z inflacią stała się na- 
czelnym zadaniem dwóch ko- 
lejnych gabinetów Frasera, 
Australia istotnie znalazła się 
w trudnej sytuacji ekoncmicz- 
nej, będącej odbiciem po- 
wszechnego kryzysu gospodar- 
] czego w Świecie kapitalistycz= 
nym. Ale podstawową przy- 
s cżzynę wzrostu kosztów utrzy- 
mania widzieli konserwatyści 
nie w złej koniunkturze gos- 
podarczej, lecz w nadmiernie 
rozbudowanych świadczeniach 
socjalnych wprowadzanyci 
przez  labourzystowski rzad 
Gough Whitlama (1972—75). 

Program ratowania gospo- 
darki australijskiej recesji 
opraccwany w gabinetach kon- 
serwatywnych polityków przy 
współudziale kapitanami 
przemysłu — ma więc jedno- 
znaczną wymowę. Trzeba 
przerzucić ciężar kłopotów e- 
kornomicznych na barki prze- 
ciętnego Australijczyka. Efek- 
ty nie dają zresztą na siebie 
czekzć. Australia ma najwieęk- 
sze bezrobocie od czasów kry- 
zysu z lat trzydziestych (ok. 
360 tus. osób). Jak ra inflację 
wynmoszacą wciąż ck. 8$—9 proc. 
i jest to zbyt wysoka cena, jaką 
muszą płacić Australijczy za 
§ czteroletnie eksnerymenty Fra- 
sera w dziedzinie gospodar= 
czej. 


~ 
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TADEUSZ BARZDO 
Za dużo warunków 


(P) Zaskakujące wyniki 
przyniosły badania przepro- 
adzone przez zachodnionie- 
mieckie instytuty  zajmujace 
się sytuacją na rynku pracy. 
Ich zdaniem o:c. 500 tys. miejsc 
prucy w przemyśle REV ses 
nie wykorzystanych, ż to w 
czasie, gdy liczba  bezrcu..- 
nych oscyluje ciągle okało mi- 
liona, Jest zatem praca i nie 
brak chętnych do jej podję= 
| cia. W jaki sposób wytłuma- 
czyć utrzymujące się ciągie 
na prawie niezmienionyni po- 
ziomie bezrobocie? 

Sprzeczność ta wynika, we- 
dług opinii ekspertów. z sy- 
tuacji w przemyśle zachodnio- 
niemieckim. Pracuje on bo- 
wiem na zwolnionych obro- 
tach, nie wykorzystując swych 
możliwości technicznych, Stąd 
bierze się również mniejsze, 
niż można by oczekiwać, za- 
potrzebowanie na trwałe środ- 
ki produkcji. Skoro bowiem 
urządzenia produkcyjne nie są 
w pełni wykorzystane, prze- 
dłuża się ich przeciętna ży- 
wotność i w rezultacie prze- 
myst nie zastępuje ich no- 
wymi. 

Jedna z przyczyn tego zja- 
wiska ma być osłabienie kon- 
kurencyjności towarów za- 
chodnioniemieckich, wypiera- 
nych przez tańsze towary 
produkowane w innych kra- 
jach, Autorzy raportu uważa- 
ją też, że niektóre z dotych= 
czasowych rynków zbytu zo- 
stały w praktyce nasycone i 
nie moga już wchłonać wiek- 
szych ilości towarów. To 
zapewne dlatego rząd boń- 
ski już od dawna stara 
się pozyskać nowe Tyn- 
ki, szczególnie w krajach 
rozwijających się. Minister 
gospodarki RFN, Lambsdorf, 
prowadzi właśnie rozmowy 
na ten temat w Azji Połud- 
niowo-Wschodniej. 

Zachodnioniemieckie insty- 
tuty wymieniają też, jako ko- 
lejną przyczynę bezrobocia, 
ogólny spadek koniunktury. 
Aby przeciwdziałać tej ten- 
dencji, rząd boński chce za- 
aplikować przemysłowi całą 
serię zastrzyków wzmacnia- 
jących. Program ożywienia 
koniunktury, przewidujący m. 
in. reformę podatków, będzie 
kosztował co najmniej kilka- 
naście miliardów marek. Jego 
powodzenie uzależnia się jed- 
nak w Bonn od zgodnego 
współdziałania przemysłu ií 
związków zawodowych, a tak- 
że od skuteczności podobnych 
decyzji w innych państwach 
zachodnich. Sceptycy obawia- 
ją się, że jest tu do spełnienia 
zbyt wielu warunków, aby 
można było oczekiwać w naj- 
bliższej przyszłości wyraźnej 
redukcji bezrobocia. 

JANUSZ REITER 


«| 


(P) Dzisiaj zebrane ziarno będzie jutro, po przewiezieniu do wytwórni pasz, 


dla świń i krów 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Prace od rana idą sprawnie, 
choć dwie awarie kombajnów 
obniżają tempo. W Nacpolsku 
psuje się pompa paliwowa. Ma- 
szyna jest jeszcze na gwaran 
cji więc wzywa się ekipę z 
POM Bonki. Na mechaników z 
Boniek czekają także w Czaj- 
kach, gdzie wysiadło sprzęgło. 

Do południa w Nacpolsku bry- 
gada Franciszka Bielickiego, w 
której pracują Henryk Żakow- 
ski, Czesław Słupecki i Jan So- 
kołowski zmłóciła zboże z 14 
hektarów. Jęczmień Triumph ro- 
dem z NRD plonuje bardzo do 
brze. Jak wynika z orientacyj- 
nych obliczeń sypie dzisiaj po- 
nad 50 kwintali z hektara. 

W tym czasie na polu w Czaj- 
kach skoszono pszenicę Grana 
na 17 hektarach, wynik też bar- 
dzo dobry, 54 kwintale z hek- 
tara. 

Koło pierwszej w południe 
obiad dowieziono na pole. Dzi- 
siejsze menu to krupnik, na 
drugie gulasz, po obiedzie ka- 
wa. 

W Kusicach, w suszarni i wy- 
twórni pasz gdzie wozi się ze- 
brane ziarno konsumpcyjne, o 
czternastej przystępuje do pra- 
cy druga zmiana. Od północy na 
trzeciej i pierwszej zmianie 
przerobiono na paszę dla bydła 
i świń dwadzieścia ton ziarna. 
Oprócz tego suszy się tu zielon- 
Ki zebrane z należących do tego 
gospodarstwa pół i łąk. 


Zakończyło się 
spotkanie prawników 
polskiego pochodzenia 


(P) 17 bm. zakończyło się bli- 
sko tygodniowe spotkanie praw- 
ników polskiego pochodzenia — 
naukowców i praktyków z róż- 
nych krajów, To pierwsze spot- 
kanie polonijnych przedstawi- 
cieli tej grupy zawodowej zor- 
ganizowały wspólnie Zrzeszenie 
Prawników Polskich, Instytut 
Państwa i Prawa PAN oraz to- 
warzystwo „Połonia”, 


W czasie sesji plenarnych 
oraz obrad trzech grup proble- 
mowych nasi rodacy wspólnie z 
reprezentantami krajowych śro- 
dowisk prawniczych dyskuto* 
wali nad różnymi dziedzinami 
prawa i jego zastosowaniem w 
życiu państwa oraz w stosun- 
kach i współpracy międzynaro- 
dowej. 

W czwartek uczestnicy obrad 
złożyli kwiaty na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza w War- 
szawie. 


Ostatni dzień spotkania wy- 
pełmiły dyskusje „okrągłego 
stołu”, toczone w grupach pro- 
blemowych oraz popołudniowa 
sesja plenarna. Podobnie jak w 
dniach ubiegłych w trakcie ob- 
rad wystąpili reprezentanci róż- 
nych dziedzin prawa zarówno 
krajowi, jak i polskiego pocho- 
dzenia. (PAP) 


Harcerskie wakacje 
w Bieszczadach 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
namiotami, które znacznie 
wzbogacają  bieszczadzką bazę 
turystyczną. Oczywiście, harce- 
rze służą też swoim gościom 
crzysmakami z Kuchni polowej 
i wszelkimi informacjami o 
tym, gdzie warto wędrować. co 
w tej pięknej krainie zobaczyć. 


Przez całe lato harcerze pro- 
wadzą też różnego rodzaju u- 
sługi dia miejscowej ludności. 
No, a zmotoryzowani, którzy 
jeżdzi latem po dużej i małej 
obwodnicy na pewno nieraz 
widzieli, albo i skorzystali z 
comazy harcerskiego, rucho- 
ma2go pogotowia technicznego. 


Wartos pracy harcerek i 
hzrcerzy. Którzy uczestniczyli 
w tegarocznej Operacji można, 
oczywiście, liczyć w milionach 
złotych. Trudniej jednak wy- 
razić w liczbach wartość har- 
cerskiej pomocy dla tego re- 
gionu, Który nigdy nie mial 
dość rąx do pracy. Jeszcze tru- 
dniej obliczyć wartość wycho- 
wawczą tej wieloletniej akcji 
ZHP, jax wszystkie, wiążącej 
wypoczynex z prawdziwie uży- 
teczną pracą dla kraju i spa- 
łecze..stwa. 


W piatex 18 bm., kończy się 
riąty rox Operacji .,Bieszcza- 
dy-49". Harcerze wyjeżdżając, 
pozostawią po sobie najlepsze 
wspomnienia, i sami wytviozą 
stąd masę wrażeń i zażowole- 
nia z wykonanej pracy. Oczy- 
wiście, przyjadą tu znowu, na 
następne wakacje. (REM) 
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W Skarżynie brygada, w któ- 
rej pracują Zygmunt Antczak, 
Henryk Iwański, Tadeusz Krze- 
miński i Zdzisław Drożdżyński 
kończy siać rzepak na dużym 47- 
hektarowym polu. W gospodar- 
stwie Wróblewo przygotowuje 
się 40 hestarowe pole pod na- 
stępne siewy rzepaku. 

Całości prac dogłąda dyrektor 
kombinatu, Marek Gomoła, i je- 
go zastępca, Jan Kasztelan. Gos- 
podarstwa należące do” kombi- 
natu leżą na terenie trzech wo- 
jewództw i dziewięciu gmin. 
Najdalej położone dzieli odleg> 
łość 60 km. Samochód jest tu 
najpewniejszym środkiem łącz= 
ności. Telefon nie dość, że dzia- 
ła tylko od ósmej do dwudzies- 
tej, często zawodzi i na każde 
połączenie trzeba dość długo 
czekać. Dociągnięto już do dy- 
rekcji kombinatu linię telekso- 
wa, ale nie można dostać apa- 
ratu dalekopisu. Sprawa łączno= 
ści bezprzewodowej, która roz- 
wiązałaby problemy porozumie- 
nia wewnątrz przedsiębiorstwa 
też utknęła w martwym punkcie, 

Pogoda dopisuje więc prace 
na polach przebiegają bez prze- 
szkód. Do kombajnu z uszko- 
dzoną pompą paliwową przyje- 
chała ekipa z Boniek i koło 
szóstej wieczorem maszyna mo- 
gła rozpocząć pracę na polu. 

Koło ósmej wieczorem zaczy- 
na na polach osiadać rosa. Bry- 
gady żniwiarzy kończą pracę i 
zjeżdżają do gospodarstw. Ze- 
brano dziś zboża z blisko 60 
hektarów pól. Zakończono zbiór 
żyta. Plony na razie dobre i 
wszystko wskazuje na to, że w 
końcowym obrachunku przekro- 
czą 45 kwintałi z hektara. 

Kończy się żniwny dzień, co 
nie znaczy, że kończy się praca, 
W warsztatach jeszcze dwie go- 
dziny pracować będą mechani- 
cy. Pracować będą też w suszar- 
ni i wytwórni pasz. 

Gdy część załogi zatrudniona 
była przy zbiorze zbóż, pozosta- 
li pracowali w fermach bydła i 
trzody chlewnej, i na budowach 
nowych urządzeń. W czwartek 
dostarczono do zakładów mies- 
nych 250 tuczników. Dwukrotnie 
wydojono 1200 krów, brygady 
budowlane pracowały przy prze- 
budowie na tuczarnie stodół, 
zbudowały nową wytwórnię pasz. 
W stolarni przygotowano okna, 
drzwi, podłogi potrzebne w re- 
montach budynków mieszkal- 
nych, a także robiono skrzynie, 
do których zbierać się będzie 
już niedługo jablka z 69-hekta- 
rowego sadu. 

Żniwa są tu bardzo ważną 
pracą choć — jak mówi dyrek- 
tor — nie jest to praca najcięż- 
sza, Dobra organizacja powodu- 


służylo za pokusm 


je, że gdy tylko dopisuje pogo- 
da i maszyny spisują się w mia- 
rę dobrze, wystarcza kilkanaście 
dni, by uporać się ze zbiorem 
zbóż. Znacznie trudniejsze pra- 
ce czekają załogę kombinatu je- 
sienią. Już samo porównanie 
ilości płodów rolnych zbieranych 
latem i jesienią daje o tym wy- 
obrażenie. Teraz trzeba zwieźżć 
z pola ok. 6,4 tysiaca ton, jesie- 
nią dziesięć razy tyle. Samej 
tylko kukurydzy zbierze się 42 
tysiące ton. 

Dzisiaj jednak najważniejsze 
są żniwa. W czwartek żniwiarzg 
osiągnęli półmetek. Do skoszenia 
pozostało jeszcze niewiele po- 
nad 300 hektarów zbóż, 


MAREK PRZYBYLIK 


Fot. Zbigniew Furman $ 


W woj. częstochowskim 
Informacja własna 


(Cz) Także rolnicy wojewódz- 
twa częstochowskiego korzysta- 
ją ze sprzyjających warunków 
atmosierycznych. Ogółem na 
terenie regionu skoszono ponad 
70 procent zbóż, w tym przeszło 
90 procent żyta. 

Coraz więcej zbóż trafia rów- 
nież do miejscowych magazy- 
nów i spichlerzy. W związku 
z tym w pierwszych dniach ty- 
godnia służby rolnicze zatrud- 
nione w magazynach  zbożo- 
wych zanotowały wyjatkowe 
spiętrzenie dostaw. Spore kło- 
poty z odbiorem ziarna miał na 
przykład spichlerz numer 1 
częstochowskiego oddziału PZZ. 
Przez kilka dni na płacyku 
przed magazynem ustawiona 
była długa kolejka ciągników 
oczekujących na rozładowanie. 

Ogólnie, w Częstochowskiem 
zwieziono ponad 45 procent 
zbóż. Tempo dostarczania ziar- 
na do spichlerzy z dnia na 
dzień rośnie. 

Znacznej 
również sytuacja 
podorywek i siewu 
W wielu gminach rolnicy 
konali już całkowicie wspom- 
niane zddania. Najszybciej za- 
kończono ich realizację w re- 
ionie — Miedzna, Mstowa, My- 
kanowa. Popowa, Poraja, Przy- 
rowa, Przystajni, Radłowa, Strze- 
lec Wieikich, Wręczycy. 

Końca dobiega także drugi 
pokos traw. Nieco gorzej nato- 
miast przedstawia się problem 
wapnowania. W przeważajacej 
części gmina prace te są w zbyt 
małym stopniu zaawansowane. 
Rejony Gorzowa Śląskiego i 
Przystajni, w których planowa- 
ne nawożenie wrkonano niemal 
w 1C0 procentach, należą nadal 
do wyjątków. (ar) 


uległa 
zakresie 
poplonów. 
Wy- 


poprawie 
w 


Kalendarz historyczny 


Stefan Starzyński 


(A) W ankiecie ..Jaka jesteś, 
Warszawo?” przeprowadzonej 
w 1972 r. przez „Zycie Warsza- 
wy”, Instytut Historii PAN, In- 
stytut Socjologii UW i Towa- 
rzystwo Przyjaciół Warszawy — 
30 proc. respondentów uznało 
Stefana Starzyńskiego najbar- 
dziej popularnym bohaterem 
warszawskim. To bardzo wiele, 
zważywszy iż w siedmiowieko- 
wej historii Warszawy dzialal- 
ność Starzyńskiego jako prezy- 
denta miiasta trwała zaledwie 5 
lat, od 1934 do jego aresztowa- 
nia przez okupantów hitlerow- 
skich w dniu 27 października 
1939 r. 

W serdecznej pamięci Warsza 
wiaków, zachował się przede 
wszystx*m Starzyński — współ- 
organizator obrony Warszawy 
we wrześniu 1939 r. organizator 
cywilnej obrony stolicy. a po- 
tem parotygcdnioww prezydent 
UKUDOWANEŚC miasta. Starsi 
warszawiacy do dziś „Bzmiętają 
1EŁO zachrypnsety Lios SCYT we 
wrześniu 1939 roku bmi 
przez radio wygłaszał przemó- 
wienia do mieszkanców,  wzy- 
wając do zachowania spokoju i 
porządku. do w miarę możli- 
waści normalnego funkcjonowa- 
nia życia ludności cywilnej w 
oblężonym mieście. Bohaterska 
postawa prezydenta w dniach 
waiki, Jego godna pustuwa wo- 
tec okusania, Jego aresztuwa- 
nie i śmierc, w kiorraś z wię- 
zeń czy hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych (bo pewnej 
daty ani miejsca nie znamy) u- 
mocziły pozycje Starzyńskiego 
w pamięci wa: szawskiej. 

Ostatni okres życia Stefana 
Starzvńskiego przvsłania nie- 
jednokrotnie w pamieci lata je- 
go działalności jako prezydenta 
warszawy. Bvł najpierw komi- 
sarvcznym prezydentem. bo w 
wyniku ostrych konfliktów po- 
litycznych między piłsudczyka” 


mi i onozycją zerówno z lewa 
jak , 2 prawa — Rada wiejska 
została w 1934 r. rozwiązana. 
Przejął gospodarkę miasta w 
tardzo złym stanie. Z pasa 
przystąpił do porządkowania fi- 
nansów, do rozbudowy i mo- 
dernizacji Warszawy. Stopniowo 
zdobywał zwolenników. w 
przeddzień wybuchu woiny 
mial niekwestionowany autory- 
tet. opinie doskonałego organi- 
zatora. dzłałacza społecznego. 
człówieka oddanego bez reszty 
sprawom Warszawy. 


Urodził sie 19 sierpnia 1893 r 
w Warszawie na Powiślu, w ro- 
dzinie skromnego urzednika 

Miografowie jego iiewiele maia 
mate: iału dotyczącego Żvcia 
prywatnego Stefana  Starzrń- 
skiego. Mało wiemy e jego ży- 
ciu rodzinnym w młodości. o 
pierwszym jego małżeństwie z 
Maria Młotkowską i drugim — 
z Paulina z Chrzanowskich Ty- 
licka, która zmarła na raka w 
1937 r. Znacznie więcej mate- 
riału znajduja biografowie (da 
charakterystyki politycznej syl- 
wetki Starzyńskiego. Byl to bo- 
wiam przede wszystkim czło- 
wich czrnu, (DAR. 


Stodoła ze zbiorami 
spłonęła w Zajączkowie 


Informacja własna 

(A) 14 sekcji strażackich brało 
udział w gaszeniu pożaru w 
miejscowości Zajączkowo W 
woj. toruńskim, Spłonęła stodo- 
ła za zbiorami. Straty, według 

wstepnych obliczeń, wyniosły 
olz. 300 tys. Zł, 

W Lipnilkach - -Kolonii w woj. 
ostrołęckim 2 dymem poszła silo- 
doła, 2 obory, inwentarz żywy 
i maszyny rolnicze. (CAD) 


p Szwecji 2:1 (2:0). 


| Szwedów 
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Polska organizatorem | V kolejka piłkarskiej ekstraklasy 


mistrzostw Świata 
w 5-boju nowoczesnym 


(P) Polska w 1981 r. bęczie 
organizatorem mistrzostw świa- 


ta w pięcioboju nowoczesnym. 
Taką decyzję podjęła Międzyna- 
rodowa Federacja  Pięcioboju 


Nowoczesnego i Dwuboju Zino- 
wego w czwartek na posiedze- 
niu w Joenkoeping. Mistrzostwa 
świata w 1982 r. odbęda się w 
Rumunii, a rok pózniej — w 
REN. 


Dania - Szwecja 2:1 


(P) W  towarzyskiin mieczu 
piłkarskun reprezentacja Danii 
pokonała w kt finali- 
stę „Alundiatu-18 drużynę 
Bramki dla 
Duńczyków zdabsłi:  Bennv 
Nielsen w 10 min. i Per Roent- 
ved w 17 min. z karrego. dla 
Tommy Berggren 
w 72 min. Widzów 28 tys. 


Dookoła Słowacji 


(P) Osray etap wyścigu do- 
okoła Słowacji był ciężką pró- 
bą dla uczestniczących w tej 
imprezie kolarzy. Etap prowa- 
dzący przez 3 km (caly czas pod 
górę) w oxolicach Starego Smo- 
kowca zakończył się zwycięst= 
wem reprezentanta CSRS — M. 
Sela, który w samotnej wspina- 
czce uzyskał czas 8 min. 45 sek. 
Najlepszy z Polaków Florian 
Andrzejewski uplasował się na 
16 miejscu — 9 min. 18 sek. Po- 
zostali polscy kolarze zajęli na- 
stępujące miejsca: 


17. Jozef Kolopajło po” Eeh 
20. Gerhard Szyca :28. 
27. Lech Szmidt 9:34, 
28. Roman Kowalik 9:35, 
38. Zbigniew Martuzalski 9: 40, 


. Franciszek Ankudowicz ; 

:J3, 
. Czesław Lang 9:47, 
. Sławomir Lewandowski 


64, Lech Tomaszewski 

44. Ireneusz Walczak 

Po 8 etapach liderem wyścigu 
jest Adrianus Tak (Holandia) — 
21;39:31. wyprzedzając Vladisla= 
va Fersbauera (CSRS) 
21;40:21 i Theodorusa de Roora 
(Holandia) — 21;40:30. Najlepszy 
z Polaków Józef Kołopajło zaj- 
muje 6 miejsce — 21;40:59. 


Porażka Fibaka 


(P) W Toronto rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa 
Kanady w tenisie. Wojciech Fi- 
bak, który w pierwszej rundzie 
miał wolny łos w drugiej prze- 
grał z Kolumbijczykiem Ivarem 


Molina 3:6, 5:7. Oto ciekawsze 
rezultaty pierwszych dwóch 
rund: 

I runda: 


Stan ahe — Paolo Bertolu- 
cci — 4:6, 6:2; 

Ivan LATEM — Phil Dent — 
1:6. 6:4, 7:6; 

Adriano Panatta — Erie De- 
blicker — 6:2, 6:3; 

Rejean Genois — Robin Drys= 
dale — 6:4, 6:0; 

Raul Ramirez — Harry Fritz 
— 6:3, 

lI de 


Raul Ramirez — Pat Depree 
— 7:6, 7:6; 

Manuel Orantes — Paul Kronk 
— 6:3, 6:4; 


Jeff Borowiak (obrońca tytu- 
łu) — „John Alexander — 5:7, 
6:4. 

Colin Dibley — Vladimir Zed- 
nik — 3:6, 6.15 

Eadie Dibbe ` — Rejean Genois 

Jose Higueras — oin Dow- 
deswell — 6:3, 5:7 

Heiz Gunhardt — PE r Pa- 
naita — 6:2, 6:2; 

Balaz RaSoczy, — Cliff Let- 
cher — 6:2, 6:2; 

Stan Smith — Kjell Johans- 
son — 8:2, 4:6, pu: 


W 1/8 finału Wata w 
Stwoe (stan Vermont) turnieju 
tenisowego „Grand Prix”? Jim- 
my Connors pokonał Iana Flet- 
chera 6:3, 2:6, 6:2. W innych 
spotkaniach padły m.in. rezul- 
taty: Bob Lutz — Bernie Mit- 
ton 6:7, 6:4, 6:1. 

e 


W pokazowym meczu teniso- 
wym w Menton Brojen Borg 
ACK Guillermo Viłasa 6:4, 
6:4. 4 


Liczymy na Gwardię, która 
zmierzy się na stadionie przy 
ul. Racławickiej z bytomskim: 
Szombierkami. W ligowej tabeli 
górnicy 2 Bytomia wyprzedza- 
ją wprawdzie stołecznych pił- 
karzy aż o siedem miejsc, ale 
punktowo różnica jest minimal- 
na (zaledwie 1 pkt.). Szombierki 
trenorwane przez Huberta Kost- 
kę spisują się na początku roz- 
zrywek bardzo dobrze. W Opo- 
iu zremisowały z Odrą 2:2, zs 
Ślaskiem i Wisłą również były 
rernisr po 1:1, a w ostatnim 
meczu „zwyciężyły beniaminka z 
Katowice — GKS aż 3:0. W me- 
czach wyjazdowych bytomianie 
graja niewiele gorzej niż na 
wlasnym stadionie, a co naj- 
ważniejsze, potrafią strzelać 
bramki. Zdobyli ich na bois- 
kach rywali trzy, co daje im 
przodownictwo pod tym wzglę- 
dem w ekstraklasie. 

Gwardia mając kłopoty z ob- 
rońcarmi (kontuzje) musi więc 
bardzo uważać na szybkie 
kontrataki rywala. Trener Bo” 
gustaw Hajdas zmuszony w po- 
przednich meczach do nłeprak- 
tykowanych w lidze rozwiązań 
taktycznych, mia jednak teraz 
większe pole do manewru. Ku- 
ku piłkarzy — zwykle rezer- 
wowych — potwierdziło, że z 
powodzeniem może zastępować 
kolegów. Nic jednak od pterw- 
szych spotkań nie zmieniło się 
w ataku. Gwardziści nadal sła- 
bo lub niecelnie strzelają, co 


(P) Bez powodzenia startował 
nasz reprezentant — Jan Jan- 
kiewicz w ćwierćfinale wyści- 
gu na 4 km na dochodzenie. 
Uzyskał on czas 4:52,70 prze- 
grywając z reprezentantem NRD 
Uwe Unterwalderem. Jan 
Jankiewicz zakończył więc start 
w mistrzostwach świata w 
ćwierćfinale zajmując miejsce 
5—8. W pozostałych trzech wy- 
ścigach uzyskano następujace 
rezultaty: Detlef Macha (NRD) 
4:46,11 pokonał Nikołaja Maka- 
rowa (ZSRR) 4:56,47; Alain Bon- 


— 


due (Francja) 4:52,44 pokonał 
Roberta  Birnbauma (CSRS) 
4:57,53; Norbert Durpisch 
(NRD) — 4:47,57 pokonał Rober- 
ta Dill Bundi (Szwajcaria) 
4:58,51. 


Tak wiec do półfinału wyści- 
gu na 4 km na dochodzenie a- 
wansowało aż trzech repreze- 
tantów NRD oraz 1 torowiec 
Francji. 


W drugim dniu kolarskich 
mistrzostw świata, rozgrywa- 
nych na olimpijskim torze w 
Monachium, rozpoczęli walkę o 
medale sprinterzy. W I elimina- 
cji rozegrano 17 wyścigów. W 
niektórych startowało po trzech 
torowców. Zwycięzcy poszcze* 
gólnych wyścigów zakwalifiko- 
wali się do drugiej rundy. na- 
tomiast pozostali mają jeszcze 
szanse awansu po repasażach. 

Z Polaków Benedykt Kocot i 
Janusz Kotliński wygrali swoje 
wyścigi. natomiast Roman Bro- 
nowicki zajął 2 miejsce. 

Benedykt Kocot startujący w 
10 wyścigu uzyskał 11.68 i po- 
konał reprezentanta ZSRR Wła- 
dimira Romanowa. Jego part- 
ner z tandemu — Janusz Kot- 
liński miał rezultat — 11,59 zo- 
stawiając w pokonanym polu 
Henricka Tuckera (Australia) i 
Dietera Giebkena (REN). Ro- 
man Bronowicki przegrał z 
Singletonem (Kanada), który 
uzyskał 11,81. 


Awans do II rundy wywal- 
czyli następujący  sbprinterzy: 
Emanuel Raasch (NRD), Lutz 
Hesslich (NRD), Anton  Tkac 
Mirosłav Wyrmaza] 
Gerhard Scheller 
(RFN), Gerald Ash (USA), Po- 
trick de Grabe (Belgia), Hen- 
rick Salee (Dania), Gordon Sing- 
leton (Kanada), Benedykt Ko- 
cot (Polska), Giorgio Rossi (Wło- 
chy). Yave Cahara (Francja), 


(P) Po ostatnim wyécigu z ra- 
kładem tierce”, w którym padł 
tegoroczny rekord wypłat w 
tym systemie gry, kibice zasta- 
nawiaja się, czy historia taka 
meaże się powtórzyć w najbliż- 
szą niedzielę. Zakładem trzy- 
konnym objęto bieg o Nagrodę 
Przedświta. Zapisano dobre 3- i 
4-łavki. nie są one jednak ideal- 
nie wyrównanej klasy i startu- 
ja z różnymi szansami. Aa dy- 
stansie 1.600 m pobiegnie 8 ko- 
ni, obciażonych zróżnicowanvmi 
wagami, których wysokość wv- 
nika z funkcjonowania prawi- 
del. Największe szanse niają: 
Daskat. Swing, Lazaro i Odwet. 
Z Bemolem i Bajkonurem także 
należy się liczyć, tak więc. przy 
mało spodziewanym  „złozeniu 
się” gonitwy, wysoka wypłata 
nie jest wcale wykluczona. 

Także w niedzielę zostanie 
rozegrany bardza ważny bieg 
dla 4-letnich klaczy arabskich. 
tj. Nagroda Gazelli, Mlechr i 
Sahary (Oaks). Zwycięstwo w 
tej gonitwie bardzo podwyższa 
«wartość (i cenę) konia. Nic też 
dziwnego. że każdy *rerer i jeż- 
dzieć pragnie je uzyskać. Na- 
szym zdaniem walka powinna 
rozegrać sie miedzy Sarenka. 
Alwernia. Campalą i być może 
nawet, Kurarą. 


Na Służewcu 


Czy znów wielka wypłata w „trójce 


Interesujący będzie powtórny 
start Orłicy (IV gonitwa sobot- 
nia). Klłacz ta łatwo wygrała 
swój debiut w dniu. 2.VIII., a 
jej znakomite pochodzenie 
(Krezus-Orla) į styl zwycięstwa, 
upoważniają nas do zapowiedzi, 
że znów będzie pierwsza. 


NASZE TYPY 


Sobota, 19.VIH. godz. 14.00 

Gon. I — Gwinłówka. Cezar; 
Gon. II — Bieg, Angara; Gon. 
10 — Nehri, Dżwiniec; Gon, IV 
— Orlica, Pepi: Gon. Y — Rad- 
ca, Dereń: Gon. VI — Jonasz, 
Dziwny: Gon. VH — Brendel, 
Gravina: Gon., VII — Finezja, 
Casablanka; Gon. [X Che- 
bron, Jegomość. 


20.VIII. godz. 


13.30 


Gon. I — Dafne, Migrena; 
Gon. H — Olkusz, Dysproz, Or- 
mont: Gen. II — Czubczrk, 
Szarotka; Gon. IV — Charie- 
sion, Bursztyn: Gon, V — Sa- 
renka, Alvernia, Campala: Gon. 
VI — (tierce) Da skat, Swing, 
Lazaro (Odwet): Gon. VII 
Don Free, Bregma: Gon. VIII 
— Petent, Ceregiela; Gon. IX 
— Villa, Decyt, W.R. 


(P) W piłkarskiej eksiraklasie nie przegrały dotychczas tylko 
trzy drużyny —— lider Widzew, Szombierki i Legia, ale nie ma 
już zespołu bez straty punktu. Piąta, sobotnio-niedzielna (19 
i 20.VIII.) kolejka spotkań zmieni zapewne 


i ten układ. 


potwierdził bezbramkowy niecz 
z Legią. Wszystkie gole strzelili 
piłkarze Gwardii na własnym 
boisku. Jest ich w sumie nie- 
wiele, zaledwie trzy. Mamy na- 
dzieję, że w spotkaniu z Szom- 
bierkami powiększy Gwardia 
bramkowe konto. 

„Legia wyjeżdża do Bytomia, 
gdzie zmierzy się z Polonią. W 
tej chwili zespół trenowany 
przez Jerzego Nikla jest chyba 
jednym z najsłabszych w eks- 
traklasie. Tylko Pogoń Szczęcin 
i właśnie Polonia nie wygrały 
zadnego spotkania, a w ostat- 
nim meczu 2 Ruchem Chorzów 
bytomianie zaprezentowali że- 
nująco słabą formę. Przez dzie- 
więćdziesiąt minut dwa razy. 
celnie strzelali na bramkę Czaji. 

Prawdą jest jednak, że i le- 
gioniści nie zachwycają pozio- 
mem. Po udanej inauguracji we 
Wrocławiu: (1:0 ze  Śłąskiem) 
podopieczni trenera Andrzeja 
Strejłaua jakby spuścili z tonu. 
Być może powrót do drużyny 
Kazimierza Deyny wpłynie bar- 
dziej mobilizujaco na jego Kole- 
gów, niż to było w spotkaniu 
2 Gwardią. 

Sobotnio-niedzielny mecz 
Warszawa — Bytom jest intere- 
sujący, także w Krakowie znów 
zapowiadają się wielkie emocje. 
Spotkają się Wisłą ze Stalą 
Mielec. W poprzednich sezonach 
były to dobre mecze.: Widzew 
i druga w tabeli Odra grają na 
wyjazdach. Trudniejsze chyba 


Na torze w Monachium 


Leu Beldt (Holandia), Franck 
Depne (Francja), Ottavio Daz- 
zan (Włochy). Janusz Kotliński 
(Polska) Christian Dresscher 
(NRD). 

Najlepszy czas w I rundzie e- 
liminacyjnej — 11,20 uzyskał 
Giorgio Rossi, 

Pasjonujacy przebieg 
półfinałowe pojedynki wyścigu 
na 4 km na dochodzenie. 
pierwszym półfinale spotkali się 
torowcy NRD Norbert Durpisch 
i Uwe Unterwałder. Był to 
jakby rewanż, za ubiegłoroczne 
mistrzostwa świata w San Cris- 
tobal. Ponownie lepszym okazał 
sie obrońca „tęczowej” koszul- 
ki Durpisch uzyskując czas 
4:39,49, Jego rywal pokonał ten 
dystans 4:41,48, 

w drugim półfinale rewelacja 
pierwszych dni mistrzostw świa- 
ta — Detlef Macha z 


czasem 
4:44,25 wyeliminował torowca 
Francji Alaina  Bondue == 
4:50,72. 


Romanowi Bronowickiemu nie 
powiodło się także w repasa- 
żach. Startując w 9 wyścigu 
przegrał z japońskim sprinte- 
rem Yoshikazu Cho — 11,47. Ro- 
zegrano 11 wyścigów repasażo- 
wych. których zwycięzcy awan- 
sowali do II rundy tej konku- 
rencji. Awans wywalczyli naste- 
pujący kolarze: Sjaak Pieters 


(Holandia), Floriano Finamore 
(Włochy), Siergiej  Żurawiew 
(ZSRR), Hans Peter Reimann 


(RFN), Alex Pontet (Francja), 
Siergiej Kapiłow (ZSRR). Hen- 
rick Tucker (Australia), Dieter 
Giebken (RFN), Yoshikazu Cho 


(Japonia), Władimir Ramanow 
(ZSRR) i Vratislav  Sustra 
(CSRS). 


Gwardia gra w Warszawie z Szombierkami 
W Bytomiu Legia zmierzy się z Polonią 


zadanie oczekuje Odrę, która 
spotka się we Wrocławiu ze 
Sląskiem. Drużyna Bonka na” 
tomiast zmierzy się z GKS-em 
w Katowicach. 

A oto program V kolejki pił- 
karskiej ekstrakiasy (w nawia= 
sach godziny rozpoczęcia spot- 
kań): 


Sobota» 19 sierpnia 


Pogoń Szczecin — Lech Po- 
znań (19.00) 

Zagłębie Sosnowiec — Arka 
Gdynia (17.00) 

Gwardia Warszawa — Szome 
bierki Bytom (16.00) 
GKS Katowice 

Łódź (17.00) 


Widzew 


Niedziela, 20 sierpnia 

ŁKS Łódź — Ruch Chorzów 
(18.00) 

Polonia Bytom — Legla War- 
szawa (17.00) 

Wisła Kraków — Stal Mielec 
(17.30) 

Śląsk Wrocław — Odra Opole 
(11.00) l (L.S.) 


Sędziowie spotkań 
polskich piłkarzy 


(P) Wytypowani zostali już 
sędziowie tegorocznych spotkań 
eliminacyjnych piłkarskich 


mistrzostw Europy. Mecze pol- 
skich piłkarzy prowadzić będą: 


6.IX., Islandia Polska, 
Perry (Irlandia Płn.), 


15.X., Polska -—— Szwajcaria, 
Woehler (Austria). 


Znane są też narodowości sę- 
dziów głównych spotkań I run- 
dy europejskich pucharów. 
Pierwszy mecz Pucharu Euro- 
py FC Bruegge — Wisła Kra- 
ków poprowadzi arbiter z Ir- 
landii Pin., a rewanżowy — sę- 
dzia z Finlandii. Mecze Zagłę- 
bie Sosnowiec — SW Innsbruck 
w Pucharze Zdobywców Pucha- 
rów sędziować będą: Szwed 
(pierwszy) i Węgier (rewanżo- 
wy). Pojedynek MSV Duisburg 
— Lech Poznań (Puchar UEFA) 
poprowadzi w Duisburgu An- 
glik, a w Poznaniu — Jugosło= 
wianin. Wreszcie sędziami me= 
czów Pezoporikos Larnaca — 
Śląsk Wrocław (puchar UEFA) 
będą: Bułgar i sędzia z RFN. 


Kilka spotkań z cyklu tych 
rozgrywek sędziować będą Po- 
lacy. Alojzy Jarguz poprowadzi 
mecz eliminacji mistrzostw 
Europy Walia — Turcja (29 li- 
stopada), a Zbigniew Strocłak 
będzie arbitrem głównym ell- 
minacyjnego meczu mistrzostw 
Europy do lat 21, Węgry — Ru- 
munia (25 pażdziernika). 

Polakom przyznano też sędzio- 
wanie (arbitrów wytypuje 
PZPN) meczów europejskich 
pucharów. Będą to spotkania o 
Puchar Europy: Real Madryt — 
FC Progress i Zbrojovka Brno 
— Ujpest Dozsa; 


Puchar Zdobywców Pucharów 
FC Magdeburg Valur 
Reykjavik; Puchar UEFA: Pa- 
natinaikos Ateny — FC Arges, 
IFK Norkoeping — Hibernian 
Edynburg. 


Jeszcze nie 


(P) Przed każdą imprezą mis- 
trzowską. w której uczestniczy 
poska ekipa zwykło się przepro- 
wadzać kalkulacje — ile medali 
z jakiego kruszcu zdobędą nasi 
reprezentanci, Przed pływackimi 
mistrzostwami swiata trudno, 
nawet największym optymistom, 
myśleć o medalowych szansach. 
Wśród kilkuset pływaków z ca- 
łego świata znajdzie się co 
prawda siedmioosobowa grupa 
polskich zawodników, ale realna 
ocena ich aktualnych możliwo- 
ści wskazuje, że mogą oni wal- 
czyć tylko o zakwalifikowanie 
się do finałowych ósemek. Każ- 
dy wystep w finale u boku re- 
prezentantów pływackich potęg 
będzie dla naszej młodzieży suk- 
cesermn. 

Podejmując długofalową pra- 
cę, której ostatecznym celem 
jest przygołowanie reprezentacji 
do moskiewskich igrzysk olim- 
pijskich, szkoleniowcy PZP ani 
przez chwilę nie zakładali, że 
już w tegorocznych mistrzost.- 
wach świala ich podopieczni mo- 
gą osiagnąć rewelacyjne wyniki. 
Dla siódemki wybrańców występ 
w Berlinie Zachodnim jest waż- 
ną próbą sił na półmetku olim- 
pijskich przygotowań, a głów- 
nym zadaniem jest poprawienie 
rekordów Polski. kióre są do- 
tychczas na poziomie znacznie 
odbiegającym od świalowej czo- 
łóreki. 

W ekipie, trenującej od śro- 
dy na obiektach. które będą 
arenanmi mistrzostw znalazło się 
trzech pływaków, cztery zawod- 
niczki oraz jedyny skoczek — 
Roman Godzińnski. Program star- 
tów reprezentantów Polski jest 
bardzo bogaiy — większość z 
nich zgłoszona jest do 3—4 kon- 
kurencji. Najlepsza polska krau- 
listka Marta Słanina startować 
będzie na wszystkich dystansach 
stylu dowołnego oraz na 200 i 
400 m stylem zmiennym. Czeka 
ja więc sześć występów w to- 
warzystwie najlepszych zawod- 
niczek świata. Najmniej, po dwa 
starty, czekają Annę SK tolarczyk 
(100 i 200 m st. klas.) i Renatę 
Damięcką (100 i 200 m st. mot.). 

Z pozostałych naszych repre- 


+ zeniantów Dariusz Broda wystą* 


po medale 


pi na wszystkich dystansach 
stylu dowolnego, Dariusz Gil na 
200, 400 i 1500 m st. dow. A Le- 
szek Górski wystartuje na obu 
dystansach stylu  grzbietowego 
i na 200 i 400 m st. zmiennym. 
Pływackie mistrzostwa, które 
zdaniem fachowców przyniosą 
grad rekordowych rezultatów, 
rozpoczynają się już w piątek. 
W pierwszym dniu odbędzie się 
jednak tylko uroczystość otwar* 
cia. W sobotę rozpoczną rywa- 
lizację skoczkowie do wody i 
waterpoliści a w niedzielę pły” 
wacy. W trzecim dniu mie 
strzostw wyłonieni zostaną już 
medaliści na dystansach 200 m 
st. dow., 100 m st. klas. i 100 m 
st. grzb. mężczyzn oraz 200 m 
st. zm. i w sztafecie 4 x 100 m 
st. zm. kobiet. Zakończenie mi- 
strzostw nastąpi 28.VIII.. 


Młodzi szybownicy 
walczą w Lesznie 


(P) W Lesznie odbywają się 


VI -szybowcowe mistrzostwa 
Polski juniorów. W imprezie 
biorą udział piloci, którzy nie 
ukończyli 21 lat. Mistrzostwa 


rozgrywane są w dwóch kla- 
sach „Cobra-15” >: „Pirat”, w 
których startuje po 21 zawode 
ników. 

Mimo niesprzyjających wa- 
runków atmosierycznych prze- 
prowadzono 2 konkurencje w 
klasie „Cobra” i 3 w klasie „Pi- 
raw. 

Po dwóch konkurencjach w 
klasie „Cobra-15” prowadzi Pa- 
weł Frąckowiak (Poznań) 
1738 pkt., przed Waldemarem. 
Matyją (Poznań) — 1470 pkt. o- 
raz Pawłem Baranowskim 
(Łódż) — 1458 pkt. 


Po trzech konkurencjach w 
klasie „Pirat” na czele znajduje 
się Michał Mikuła (Poznań) — 
2121 pkt. przed Januszem Ro- 
guskim (Szczecin) — 2053 pkt, 
oraz najmłodszym uczestniciem 


imprezy, ł5-letnim Jackiem 
Dankowskim (Leszno) — 2018 
pkt, 
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ŻYCIE RADOMSKIE 


RADIO 


PIĄTEK 


Program I 


Wiad.: 6.00 7.00 8.00 12.05 13.00 19.00 
20.09 21.00 22.00 23.00 


3.05 Zielone Studlo. 6.05—8.00 Sy- 
gnały dnia. 9.00—11.40 Lato z Ra- 
diem. 11.40 Tu Radio Kierowców. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Mel. 
12.43 Rolniczy kwadrans, 13.00 Pio- 
senki. 13.25 Rytmy ludowe znad 
Adriatyku. 13.40 Kącik melomana 
14.00 Studio „Gama''. ok. 13.20 Stu- 
dio Relaks. 14.25 Studio „Gama". 
13.05 (Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio „Gama”. ok. 15.45 Inf. 
dla kierowców  18.00—18.25 Tu Je- 
dynka. 17.30—18.00  Radiokurier. 
18.25 Nie tylko dla kierówców. 
18.33 Konc życzeń. 19.00 Dziennik 
Wieczorny. 19.15 Ork. 19.40 „O na- 
grodę Bursztynowego Słowika”. 
20.05 Soliści i zespoły w repertua- 
rze popularnym. 20.30 Mel. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Totaliza- 
tor. 21.18 Muz. K. Szymanowskie- 
go. 22.00 Z kraju i ze świata. 22.23 
Muz. 23.00 Wita Was Polska, 


Program nocny 


0.00 Początek progr: mu 
0.07 Kalendarz 
Wiad i inf. dla 
2.00 3.060 

Wiad.: 1.00 5.00 0.12 1.05 2.06 3.06 
Noc z melodią 1 piosenką z Rozgł. 
PR w Opolu. 

4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia- 
nie. 


kierowców 0.01 


Program [I 


Wad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30 


4.33 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz 6.00 Muz. rozrywk. 6.18 Ka- 
łendarz. 6.15 Mel. 6.35 Gimn. 6.15— 
—7.10 Mistrzowie miniatury instru- 
mentalnej tylko na UKF 6.15—7.10 
WORT. 7.15 Po jednej piosence. 
7.35 Małe muzykowanie. 8.00 Din- 
logt i zbliżenia. 8.35 Dialogi i zbli- 
żenla 9.30 My 78 — audycja Studia 
Młodych. 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich. 10.00 Czyta- 
my klasyków Audycja o twór- 
czości pisarzy z grupy .Przed- 
mieście” 10.30 Zespół The Singers 
Unlimited 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 wakacje melomana 11.35 Po- 
stęp w gosnodarstwie domowym. 
11.45 Muz. 1205 Wakacie meloma- 
na (Il). 1225 „Pan AG W K" — 
fragment powłeście Tibora De- 
ry. 12.45 Śpiewa Zesnół „Swingle 
Singers" 13.00 Wokół spraw na- 
szego stołu 13.15 Antonin Dvorak 
— Scherzo capriccioso opus 6 na 
arkiestrę. 13.35 Ze wsi 1 o wsi. 
13.50 Nowe nagrania radiowe. 14.10 
więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radlo — Moskwa. 14.45 Muz. 
Arcangela Corellego 15.10 Darius 
Milhaud Aspen Serenade. 
15.20 Radloferie. 16.10 Konc. 16.40— 
—17.10 Zino Francascatti gra u- 
twory skrzypcowe Maurice'a Ra- 
véla — tviko na UKF. 16.40—17.10 
Ma Warszawstiej Fali — na fali 
średniei 1700 .Południowe ryt- 
mr“. 17.20 ..Moje przygody poć- 
tyckie” '7.40 Rep lit pl. „Oxno” 
18.00 „XXI Miedzynarodowy Fe- 
stiwał Muzyki Organowej w Oli- 
wie”, 13.25 Plebiscyt Studia ,Ga- 
ma”. 18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie, 
wśród których żyjemy 19.05 Wier- 
sze 18.30 Odtworzenie XXI Radia- 
wego Wieczoru Muzycznego. 20.22 
Dyskusja literacka. 20.42 Sonaty na 
fortepian i wiolonczelę Beethove- 
na. 310 Wiad 1 inf. sport. 21.40 Z 
oper St. Moniuszkt Uwertura do 
opery „Verbum nobile", 22.00 Te- 
atr Sensacji — Louis C. Thomas 
przedstawia .. — „Cel uświeca śro- 
dki” — słuch. 23.00 Granice jazzu 
23.33 Co słychać w świecie. 23.40 
Muz. 


— oz 


Program II 


Wiad.: 5.00 6.09 7 00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 18.30 22.00 


5.05 Miedzy snem a dniem. 5.30 
Gimn 805 Między snem a dniem. 
ok 6.30 Polityka dla wszystkich 
ok 7.30 Na>tr — poławiacz pereł 
— gawęda. 8.05 Co kto lubi. 3.00 


A8.VIII | 


„Z innego strumienia okresu” — 
odc. 8.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz 
rok 78-my. 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą (I). 10.35 Kwartety z gl- 
tarą. 11.00 Życie rodzinne. 11.30 Dy- 
Skoteka pod gruszą. 12.00 Ekspre- 
sem przez świat. 13.25 Za kierow- 
nicą 13.00 Powtórka z rozrywki. 
13.50 „Mój Żyrardów” — odc. 14.00 
Lato w Filharmonii. 15.00 Ekspre- 
sem przez świat. 15.05 Wakacje ze 
swingiem — 40 lat jazzu w Carne- 
jie Hall. 15.40 Wiersze. 16.0 Wy- 
przedaż nemuarów rep. 18.20 
Muzykobranie 16.45 Nasz rok 18- 
-my. 17.03 Muz. 17.16 Studio na- 
grań. 18.10 Polityka dla wszyst- 
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Ro- 
man Bratny „Kolumbowie — ode. 
19.35 Opera tygodnia: Wolfgang A- 
madeus Mozart „Łaskawość Tytu- 
sa”. 18.30 „Z innego strumienia 
czasu” — odc. 20.00 Blues wczoraj 
i dziś. 20.50 Studio 101 Pospieszny 
Magazyn Rozrywkowy. 21.00 Spot- 
kanie w Studiu, Edward Kajdasz. 
32.00 Fakty dnia. 22.06 Julian Cle- 
re. 22.13 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie. 23.00 Głosy poetów — 
Czesław Janczarski. 23.6 Między 
dniem a snem. 


Program IV 


Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10 
22.55 


6.00 Radiowy Almanach Sporto- 
wy. 6.10 Siła wód i klimatu 
Pacjent w uzdrowisku. 6.30 Rytm 
i piosenka. 6.43—7.40 WORT. 7.40 
Radio dedykuje. 8.00 Grają Marek 
41 Wacek. 8.10 Utwory arganowe 
Mozarta. 8.25 Antologia sonaty for- 
tepianowej stereo lok. 9.00 Lato 
z Radiem. 11.40 Historia Opery na 
płytach Seraphin — stereo 10k. 
12.05—13.25 WORT 13.00 Mel Fr. 
Lehara. 13.15 Tańce Grecji. 13.25 Nie 
tyiko dla słuchaczy w mundurach. 
13.50 Tu Studio Stereo — stereo 
ogólnopolskie. 14.00 Naukowcy rol- 
nikom. 1415 Tu Studio Stereo 15.05 
Wizerunki ludzi myślących. 15.40 
Ksiażki, do których wracamy 
„Moby Dick, czyli biały wieloryb” 
— fragm. 16.05 Jęz. łaciński. 168.25 
Szkoła mistrzów 16.40—18.20 WORT 
16.40 Na Warszawskiej Fali. 17.00 
Słuchaj nas 17.50 Tu Studio 4 — 
stereo. 18.10 Wiad z Warszawy i 
wo*ewództw. 18.20 Muzyka z Te- 
zerv y. 18.25 Teatr zwierciadłem e- 
poki — Misterlum Srednlowiecza 
19.60 O zdrowie człowieka — Sen 
19.15 Jęz. angielski. 19.30 Kone. 
symf. (stereo ogółnopolskie). 21.00 
Benjamin Britten Songs and 
Proverbs of William Blake op. 7 
— cykl wokalny na baryton i for- 
tepian — stereo ogólnopolskie. 21.24 
Laureaci chopinowscy, stereo. 22.15 
Ekonomia na co dzień. 22.50 Ro- 
bert Schumann — Pieśń „Mord- 
nacht”. 2235 Na Żegańnskim Zam- 
ku. 2250 Utwór Tygodnia Robert 
Schumann — Pieśń „Mondnacht” 


SOBOTA 19.VIII 


Program I 


Wiad.: 6.060 7.00 8.00 12.05 15.09 19.00 
20.00 21.00 22.00 23.00 


5.05—6.00 Rozmait. Roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 11.30 Lato z Radiem 
12.05 Z kraju ł ze świata. 12.25 „Na 
południu od Cantorii", 12.45 Rol- 
niczy kwadrans. 13.00 Przeboje z 
małych płyt. 13.25 Lud, rytmy. 10.40 
Kącik melomana. 14,00 Studio 
„Gama”. ok. godz. 13.20 Studio Re- 
laks, 14.25 Studio ..Gama”. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gaima” ok. godz. 16.00—17.30 
Tu Jedynka. 17.30—18.00 Radioxu- 
rier. 18.00 Studio Kosmos PR. 
Zycie we wszechświecie. 18.33 Mu- 


, zyczńe „Oscary” filmowe 19.15 Mi- 


 strzówie batuty Henri Mancini. 
18.306 „O nagrodę Bursztynowego 
Słowika” 20.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie 21.08 Muz. 21.35 Przy 
muzyce o Sporcie. 21.58 Totaliza- 
tor 22.00 Z kraju ł ze świata. 
232.73 Muz. antena. 23.00 Wita Was 
Polska. 


Program nocny 


Wiad.: O.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.00 Początek programu s 
0.07 Kalendarz. 

0.12—0.42 Konec. życzeń dla pra- 
cowników Energopolu w ZSRR. 


" 13.00 


0.42 1.03 2.06 3.06 4.06 5.05 Noce 
Studio „Gama'*. 


Program Il 


Wiad.: 4.50 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30 


4.33 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.43 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil- 
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 8.13 
Mel. 6.35 Gimn. 6.45—1.10 Niistrzo- 
wie m niatury instrumentalnej — 
tylko na UKF. 6.35—7.10 WORT. 
7.15 U Sipińska. 7.25 Małe muzy- 
kowanie. 8.00 Dialogi i zbliżenia. 
3.30 „Sidła”” — słuch. 10.30 Spra- 
wy codzienne. 11.00 Waxacje me- 
lomana. 11.35 Radioproblemy. 11.40 
Muz 12.05 Wakacje melomana. 
12.25 Czy znasz tę książke? 12.45 
Od kujawiaka do krakowiaka. 13.00 
Mag. łowiecki. 13.15 F. Liszt 
— Rapsodia hiszpańska. 13.35 Ze 
wsi r o wsi. 13.50 Antonio Salieri 
— Koncert C-dur na flet, obój i 
orziestrę, 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia. 14,30 Studio Słonecznix. 
11.48 „Czata* — Studio Młodych. 
15.03 Muz. Arcangelła Corellego. 
15.30 Radioretro. 16.10 Przexrój mu- 
zyczny tygodnia, 16.40—17.00 Utwo- 
ry fortepianowe Czajkowskiego 
iylko na UKF. 16.40—17.00 Na War- 
Szawskiej Fali na fali śred- 
niej. 17.00 Z archiwum jazzu 17.20 
Nowości poetyckie Ludowej Spół- 
dzielni wydawniczej. 17.40 Rep. lit. 
18.00 Muz. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”. 18.30 Echa dnia. 18.40 
„Czas i ludzie” aud. koimbatan- 
cka. 19.00 „.Matysiakowie”'. 19.30 
Złote karty historii słynnych tea- 
trów operowych. 20.00 Odpowiedzi 
z różnych szuflad. 20.15 ..Praska 
Wiosna 78” odtworzenie fra- 
gmentu koncertu. 21.40 F. Liszt 
Reminiscencje z opery „Don 
Giovanni" Mozarta. 22.00 Podróże 
kształcą — aud. satyryczna. 23.00 
Mistrzowskie interpretacje muzyki 
dawnej. 23.35 Co słychać w świe- 
cie. 23.40 Muz, 


Program Hi 


Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
13.00 17.00 19.30 22.00 


5.05—8.00 Między snem a dniem. 
5.30 Gimn. ok. 6.30 Polityka dla 
wszystkich 8.05 Co kto lubi. 8.00 
„Z innego strumienia czasu” 
odc 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz 
rok 78-my. 9.45 Dyskoteka pod zru- 


— 


Szą. 10.35 Kolekcja standardów 
„Cherokee”. 11.00 Roman Bratny 
„Kolumbowie. 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą. 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Pieniądz”* — 1 ode 14.00 Lato w 
Filharmonii. 15.05 Wakacje ze 


svingiem. 15.30 Zgryz — mag. Ma- 


cieja Zembatego 16.30 Mel. 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muz. 17.30 
Poeta brazyłijsziej Piosenki Vi- 


nicus de Moraes. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 IConcert jakiego 
nie było 19.00 Jak Zwyrtała na 
Słowację wędrował. 19.35 Opera ty- 
sodnia: W.A. Mozart — „Łaska- 
wość Tytusa". 19.50 „Z innego, 
strumienia czasu” odc. 20.00 
Baw się razem z nami. 22.00 Fak- 
ty dnia. 22.08 Julian Clere. 22.35 
„Pożyczka — słuch. 22.33 Roman- 
se z teatru „Romen” 23.00 Głosy 
poctów — Stanisław Grcchowiak. 
23.05 Jam session w Tró!ce. 


Program IV 
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 18.00 18.10 
22.55 
6.00 Kwiaty nie tylko zdobią 


„Cykiameny”. 6.15 Gra duet Ma- 
„ck i Wacek. 6.45—7.10 WORT. 7.40 
Radio dedyxuje. 8.60 Gra duet gi- 
tar mlasycznych. 8.10 Pieśni W. 
Mozarta (stereo lok.). 8.35 Sport — 
nauka — technika. 8.55 Graj ka- 
pelo. 9.60 Laio z Radiem 11.40 Hi- 
storia Opery na płytach Seraphin 
stereo lak.. 12.05—12.25 WORT. 
12,25 Gielda płyt — stereo lok 
Śpiewa Krystyna Prońko: 
13.15 Węgierskie tańce ludowe. 
13.308 Z dala od utartych szlaków 
— Pacanów. 13.50 Tu Studio Ste- 
reo (stereo ogólnopolskiej. 15.03 
Scena Polska — Jerzy Leszczyń- 
Ski. 16.05 Kodeks | kierownica Au- 
fohus w ruchu ulicznym 16.23 Gra 
zespół Grash. 16.30 Nienokoje dzie- 


ciństwa. 16.40—18.25 WORT. 16.40 
Na Warszawskiej Fall. 17.00 Słu- 


chaj nas 18.10 Wiad z Warszawy 
i województwa — felieton turysty= 
czny 18.25 Kalejdoskop nauki. 
19.00 Czy znasz swoje prawo? 19.15 
Jęz. angielski. 19.30 Studia stereo 
zaprasza — stereo ogónop. 20.00 Ra 


s 


diowe Portrety Polaków. 20.20 Stu- 
dio Stereo „zaprasza streo 
ogólnop. 0.44 Niezwyczajne spot- 
kania z przyrodą „Nie tylko 
orły”. 21.00 Salzburger Festspiele 
18 — Wieczór pieśni. 


NIEDZIELA 


Program I 
Wiad.: £.00 12.05 14.00 19.60 22.00 


20.VIII 


6.05 Kiermasz pod KRogutkiem. 
7.00 Wiadomości. 1.03 Fala 78. 7.13 
Gra kapela. 7.30 Piosenki. 8.10 Aud. 
muz. 9.00 Informacje sportowe. 9.05 
Mag. wojsk. 10.05 Rzecz Muzyczna 
— Piotrków — rep. Jerzego Buga- 
ja. 10.30 „„.Porwanie autobusu” — 
słuch. 11.00 Studio „Gama”. 12.05 
„W samo południe”. 12.45 Muz. 
popul. 13.00 Sopot — Festiwalowe 
wydanie Studia „Gama”. 14.30 „W 
Jezioranach” — ode. 15.00 Kone. 
życzeń. 16.05 Premiera Miesiąca 
„Co to konia obchodzi”. — słuch. 
16.50 Instrumentarium rozrywko- 
we. 17.15 Studio Młodych. 18.00 To- 
talizator. 18.05 Przeboje z filmów. 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 20.00 
‚Konce: 31.05 Z dziejów kabaretu — 
cz. V opr. Zenon Wiktorczyk. 32.00 
qTelegramy muzyczne ze świata. 
22.35 „Musicon”. 23.05 Inf. sport. 
23.15 Rewia piosenek. 23,45 Gra 
Big Band Wood Hermana. 


Program nocny 


0.00 Początek programu 

Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 

0.03 Kalendarz 

0.12 1.05 2.06 3.08 Noc z melodią i 
piosenką z Rozęł. PR. w Poznaniu. 


4.00 Sygnały dnia —  plerwszej 
zmianie. 
4 
Program Il 
Wiad.: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.30 
23.30 


5.35 Zapraszamy do Warszawy. 
6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. lud. 6.35 
Wiad. sport. 6.19 Z malowej Skrzy- 
ni. 7.00 Moskwa z melodią i pio- 
senk. 77.35-11.37 .„Niedzielne spot- 
kania”. 7.35 Rozpoczęcie programu: 
i muzyka. 7.45 Rażioforum. 8.03 
Muz. 8.30 Z wizytą u prof. A. Jac- 
kiewicza. 8.20 Muz. 8.25 Zawsze w 
niedzielę. 8.30 Konc. organowy. 
8.45 Nowości Teatru Polskiego Ra- 
dia. 8.55 Muz. 9.00 Z wizytą u prof. 
Aleksandra Jackiewicza. 3.10 Muz. 
9.15 Portret słowem malowany Z. 
Małyniecz 9.43 Muz. 9.50 Tyzodnio- 
wy przegląd prasy 10.00 Rozmait. 
muz. 10.00 Muz. 10.358 Z wizytą u 
prof. Aleksandra Jackiewicza. 
10.45 Na życzenie słuchaczy śpie- 
wa Jan Kiepura. 11.00 „Strzał w 
ogroczie” słuch. Peteckiego. 
11.30 Muz. 11.40 Zagadka literacka 
11.50 Zakończenie programu i mu- 
zyka 12.05 Poranek symfoniczny. 
13.60 Teatr P.R. „Zaloty króla Je 
gomości”* — słuch. 14.11 Muz. roz- 
rywkowa. 14.35 Turniej kapeli i 
śpiewaków ludowych. 15.00 „Dobra 
noc na szczubaka” — słuch. 15,30 
Pietro Lacatelli — Sonata D-dur 
na wiolonczelę i fortepian. 16.08 
Kone ckopin. 16.30 Pr. 2 dywa- 
nikiem. 17.35 Beethoven: Twory 
Prometeusza balet op. 43. 18.00 Pa- 


TELE 


Program | 


14.30 Program dnia 
14.33 Wakacyjne Kino Młodych — 
„Historia żywa — „Tagebuch 
dziennik dr Hansa Franka” 
Film dok. prod. polskiej. 

16.00 Dziennik (kolor) 

16.10 Obiektyw 

16.30 Teleferie dla najmłodszych — 
Zgadywanie na ekranie (Eołór) 

17.00 Melodie — pr. estradowy 
CSRS (kolor) 

r. „Na morzu” ode. IV 
„Dwaj kapitanowie” Film ohy- 
czajowy prod. tv NRD (kolor) 

3 Magazyn Motoryzacyjny (ko- 
or) 

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

19.10 Siódemka (kolor) 


tw 


I BĘ wieczór z Dziennikiem (ko- 
or) 
%.30 „Poza układem Film oby- 


czajowy prod. TP (kolor) 

21.25 Miłość w przyrodzie — film 
prod. węg. (kolor) 

23.05 Dziennik (kolor) 


„Byliśmy świadkami. słyszeliśmy” 


norama wokalistyki polskiej. 18.35 
Fel. publicystyki międzynarodo- 
wej 18.45 Muz. rozrywk. 19.00 Re- 
cital Zespołu „„Winga”. 18.20 Stu- 
dio Młodych. 30.00 Wielcy artyści 
estrady i kabaretu. 31.00 Wojsko, 
strategia, obronność. 21.15 Piosen- 
ki żołnierskie. 21.30 Mag. Tygodnia, 
22.30 Książki, które powinny Zro- 
bic Karierę — magazyn. 23.00 Muz. 
dawna. 23.33 Publicystyka między- 
narodowa. 23.40 Muz. 


Program Ml 
Wiad.: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00 


6.05 Mel 
1.30 Na poboczu wielkiej polityki. 
7.40 Posłuchajmy jeszcze raz — 
magazyn. 8.35 Co kto lubi 8.00 Z 
innego strumienia czasu” — odc. 
9.10 Na góralską nutę. 9.30 Gdy 
się mówi osiedle. 9.50 Solo na wi- 
brafonie. 10.00 60 minut na godzinę. 
11.00 Dyskoteka pod gruszą. 12.00 


3.00 Za Kierownica 


— odc. 12.25 Muz. 13.20 Przeboje z 
nowych płyt. 14.05 Perysokop. 11.30 
Muz. premiery Pr. HI. 15.00 Nie- 
daleko Warszawy — rep. 13.20 No- 
wa płyta Zespołu Alan Parsons 
Project. 16.00 Teatrzyk Zielone O- 
ko — „Dziesięć minut crowla” — 
słuch. 16.30 Legranda Śpiewa Sa- 
ral Vaughan. 16.30 Legranda gra 
Stan Getz. 17.00 Zapraszaniy do 
Trójki. 19.00 Złote lata zespołu Ton 
Years After. 19.35 Opera tygodnia 
— Wolfgang Amadeusz Mozart — 
„Łaskawość Tytusa”. 19.50 „Lwy 
mają apetyt” — odc. pow. 20.00 
Jazz palno forte. 20.30 Strofy da- 
wre — strofy piękne — „Łączeń- 
Ka zielona” 21.00 Z tysiąca i jed- 
nej pieśni. 22.00 Fakty dnia, 22.08 
Julien Clerc. 22.15 Antoni Czechow 
— „Pasażer pierwszej klasy”. 22.30 
Soło i w duecie — Roberta Flack 
1 Donny Hathaway. 23.00 Głosy 
poetów — Stanisław Jerzy Lec. 
23.05 Wieczorne spotkanie z Ser- 
go Mendesem. 23.45 Gra Jan Jar- 
czyk. 


Program IV 
Wiad.: 7.00 12.00 16.00 22.55 


7.05 Kantatv Alossandra ł Dome. 
nica Scarlattich (stereo łok.). 8.05— 
—10.00 WORT. 8.06 U nas w nic- 
dziele. 8.30 Z sal koncertowych 
stolicy. 9.00 Spotkania. 10.00 Muz. 
11.00 Jęz. łaciński. 11.20 Fonoteka 
folkloru. 11.35 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz. 12.05 Panorama folklo- 
ru. 13.00 „„Zatrzyrnać lato” — aud. 
13.30 Mistrzowie sżyłu „sout. 14.10 
Dźwiękowe wtajemniczenia — Ko- 
mary 14.30 Muz. rozrywk. 15.00 „Z 
biegiem łat z biegiem dni...” (3) 
słuch. 16.05—18.00 WORT. 16.08 War- 
szawskie Muzy 17.00 Tu Studio 4. 
(stereo lok.). 1720 Warszawski Ty- 
godnik Dźwiękowy. 18.00 radiola- 
tarnia magazyn popularnona- 
ukowy. 18.25 Dwie pieśni Stnaisła- 
wa Wiechowicza. 18.30 Konfronta- 
cje z encyklopedią — Czas. 19.00 
Josef Haydn — Orlando Paladino 
(Roland Paladyn). 22.10 Wiad 
sport 22.20 Międzynarodowa TTY- 
buna Kompozytorów — Paryż 1978 
{sterco loyg.). 

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radla zamieszcza tygod- 
nik „„Radio i Telewizja”. 

Polskie Radio zastrzega Sobie 
możliwość zmian w programie, 


ZIA 


| Program "! 


16.55 Program dnia 

11.00 Krajobraz i przyroda w 
programie: „Piękna jest moja 
Słowacja” — fiim dok. prod. tv 

CSRS — „Narodziny wyspy” 
Elin dok. prod. rumuńskiej (ko- 
or} 

17.40 Turystyka i wypoczynek 

18.10 Jęz. rosyjski, lek. 28 (kolor) 

18.30 Jęz francuski, lek. 28 (kolor) 

19.10 Program lokalny 


19.20 Wieczór z Dziennikiem (ko- 
lor) ó 
20.30 Gazeta rodzinna — reportaż 


filmowy (kolor) 

20.55 Studio Sport — Wokół sta- 
dionów (kolor) 

21.25 24 godziny (kolor) 

21.35 Opowieści Starszego Pana — 
„Dwóch panów w windzie i 
pies” — Gawęda Jeremiego Przy- 
bory (kolor) 

21.45 „O życie świadka” Film kry- 
minalny prod. USA (powt. 
17.VIII. br.) 


GO I GDZIE 


KINA 


Bałtyk - „Godziny miłości”, 
prod. szwedz.-norw., lat 15, godz. 
9. 11 i 13. „Dziewczyna z reklamy”, 
prod. USA, lat !8, godz 15, „Rol- 
lercoaster'” kino rewia, prod. USA, 
lat 18 godz. 17 1 20. 


Przyjaźń — .Dom pod czerwoną 
latarnią". prod weg. lat 16, godz 


15.30 1730 i 19.30 

Pokolenie — „Charlie Brown i je- 
go kompania” prod USA b'o, 
Eod2.*9, 1] 1 13. ,,Smie, Smać, 
Smoc”. prad. frane. lat 15, godz 
15, 17 1 19. 

Odeon — „Romans Teresy He- 
nnert™. prod pol., lat 13, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30. 

Hel — Pirat”, prod meksyk. 


b/o, godz. 11 i 13.30. „Męskie spra- 


wy”. prod. bułg lat 18, godz 15.30 
i 17.30 ..Los człowiesa'* prod. 
ZSRR, b/o, godz. 19.30, „Samotnik 
prod. franc lat 15. godz. 9. 
Walter — Lokator”, prod. 
frane., lat 18, godz. 18. 
WYSTAWY 
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. „Bogactwo głębin 
morskich i oceanów ze zbiorów 


Muzeum Górnośląskiego I Muzeum 
Ś$iąska Opolskiego w Opolu, .,Broń 
blała i palna” ze zbiorów włas- 
nych, ..Medale portretowe” ze 
zbiorów własnych, ..Motyw przy- 
 rodniczy” w sztuce ludowej. 

Kiub „EMPIK wystawa pn. 
„Kowalstwo ludowe ziemi radom- 
skiej”'. 


DYŻURY APTEK 


Apteka nr 15 przy pl. Konstytu- 
cji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię- 
stwa 7. 

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun- 
kowego przy ui. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In- 
formacja Służby zdrowia 406—77 


TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 9599, straż 
pożarna 9%8 posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
2%-!3, pogotowie gazowe w godz 
1—15 (317-17) w godz 23—7 (22430) 
w niedziele 1 święta 400-97 pogo- 
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981 postój taksówek przy 
pl Kanstvtucii 2239-52 przy dwar- 
tu PKP 268-84 przy Żwirki I Wj- 
gury 418-10. informacja PKP 
E PN PKS 267-76, komenda MO 
-91. 


BIAŁOBRZEGI 


Kino „Pilicą” „Policja dzię- 
kaz prod. włosk., lat 18, godz. 
4 

Telefony Pogotowie ratunkowe 
999, pogotowie n.ilicyjne 997, straż 
pożarna 298 pogotowie enr'uelycz 
ne 530, postój taksówek 725, za» 
lazd myśliwski 411, sklep „Da- 
cią" 742, 


GARBATKA 


Kino „Las — „Godzilla kon- 


tra Gigant”, prod. jap., lat 12, 
godz. 16 i 18. 
Telefony: apteka 25, dworzec 


PKP 47, posterunek MO 07, ośro- 
dek zdrowłią 25, postój taksówek 
53, urząd gminny 91, straż pożar- 
na 8. ' 


GROJEC 


Kino Odra” — „Dick t Jane” 
prod. USA lat 15, godz. 15, 17 
12193 _ 

Telefony: pogotowie MO 997. 
straż pożarna 998, biblioteka 23-65, 
dom kultury  24-%, kino  2i-62, 
ośrodek zdrowia 23-23, postój tak- 
sówek 23-11. przychodnia rejono- 
wa 3232-98, CPN 26-52 


ROZIENICE 


Kino „Znicz” — „Pokój z wi- 
dokiem na morze”, prod pol. lat 
15, godz 17.30 1 19.30, 

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 897, straż po- 
żacna 938 pogotowie energetycz- 
né 23-11, kino 23-64, muzeum re- 
głonalne 33-72, urząd miasta i 
gminy 21-23, przychodnia rejono- 
wa 22-94. 


JEDLIŃSK 


Telefony: kierunkowy 101, ap- 
teka 329, posterunek MO 77, oro- 
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny 60, restaura- 
cja „Turysta? 14, urząd gminy — 
naczelnik 80. 


JEDLNIA LETNISKO 

Telefony: apteka 40, izba poro- 
dowa 38, posterunek MO 7, ośroe 
dek zdrowia 23, restauracja ..Le- 
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56. 


NOWE MIASTO 


Kino „Pilica” „Czarny kor- 
sacz” prod. włoskiej, lat 15, godz 
15.30. 17.30 i 18.30. 


Telefony: apteka 36, biblioteka 
42, dworzec PKS 9i, gospoda 46, 
kawiarnia 160, kino 64, straż po- 
žarna 8, postój taksówek 88, przy- 
chodnia rejonowa 46, 


MOGIELNICA 

Kino „Zwycięstwo”: Uśmiech”, 
prod. USA, lat 18, pocz. seans. 
goaz. 17 1 19. 

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 


zdrowia 11, posterunek MO 7,sta- 
cja PKP 50, straż pożarna 88, na- 
czelnik 146, księgarnia 61, przy- 
chodnia rejonowa 81. 


LIPSKO 


Kino  „Szarotka” „Robra”, 
prod. jap., lat 18, godz. 17 i 19. 

Telefony: apteka d2, dom kuhu- 
ry 131 kawiarnia 95, kino 1%, 
dworzec PKS 206, posterunek MO 


— 


97 pogotowie ratunkowe 03, przy- 
chodnia rejonowa 193, straż po- 
żarna 1698, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. 


PIONKI 

Kino „Chemik — „Skrzydełko 
czy nóżka”, prod. frane. lat 12, 
godz. 18 i 18. 


Telefony: pogotowie MO 307. po- 
gotowie ratunkowe 309, straż po- 
żarna 308, apteka 330, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306. 
przychodnia rejonowa 323, restau- 
racja „„Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12. 


SKARYSZEW 
Telefony: apteka 1$, posterunek 
MO 77 ośrodek zdrowia 11. straż 


pożarna 28, urząd miasta i gmi- 
ny 88. 
WARKA 

Kino „Przyjaźń? — „Drzwi w 


drzwi”, prod. franc. lat 15, godz. 
15, „Wielki łup gangu Olsena”. 
prod. duńsk. lat 12, godz 17 i 18 


Telefony: apteka 38, izba poro- 
dowa 133. posterunek MO 7. po- 
gotowie ratunkowe 8, przychodnia 
rejonowa 278, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143. 

Muzeum im. Pułaskiego — czyn- 
ne codziennie oprócz poniedział- 
ków i dni poświątecznych w godz. 
9—15.300 Ekspozycja zmienna 
Kazimierz Pułaski i udział Pola- 
ków w życiu politycznym, kultu- 


—— 


ralnym I społecznym Stanów Zjed- 
noczonych. 


PRZYTYK 


Telefony: apteka 29, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88, 

WIERZBICA 


Kino „Venus” — „Pani minister 


tańczy”, prod. pol.. lat 12. godz. 
18. 
Telefony: apteka 1, Izba poro- 


dowa 14, posterunek MO 7 ośro- 
dek zdrowia 19, pogotowie ener» 
getyczne 21, restauracja „Niespo- 
dzianka 34, urząd gminy na- 
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 


25. 


SZYDŁOWIEC 


Kino „Górnik -= „Szał”, prod. 
ang. lat 18, godz. 18 i 20 .Dżwiek 
ujar”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
16. 

Telefony: apteka 56, dom kultu- 
ry 248, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
68, przychodnia rejonowa 385, sta- 
cja CPN 186. PKP 56. 

Muzeum Ludowych Instrumen- 
tów Muzycznych — Polskie Ine 
strurmenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie ©6- 


prócz poniedziałków i dni po- 
świątecznych w godz. 10—19, w 
soboty od 0--15.30, 

PRZYSUCHA 

Kino  „Zachęta” — „Zakręt” 


prod. pol. lat 16, godz. 15 i 17. 


Telełony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż 


pożarna 08, apteka 229, dom kul- 


Dyrektorowi 


mgr imć, 


RYSZARDOWI ŻELEWSKIEMU 


wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 


MATKI 


składają 


R=126925-1 


pracownicy Zakładu Badaw cero 


Roswojowego „ZREMB” Radom 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim Tym. którzy okazali pomoc 1 wapółczucie w cież- 


kich dla nas chwilach w czasie choroby i 


śmierc! oraz wzieli 


udział w uroczystościach pogrzebowych naszego Męża i Ojca 
$. +P. 


WIESŁAWA ROGULSKIEGO 


a w szczególności Kolegom i 


Współpracownikom z Wydziału 


P-6 Zakładów Metalowych — tą drogą serdeczne podziękowanie 


składa 
R=126923-1 


$śona z córkami 


tury 472, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 6, izba po- 
rójowa 317. 


ZWOLEŃ 


KAno „Świt” 
mandra”. prod 
17 i 19. 

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 933%, potserunęk 
MO 88%, apteka 24-10, postój tak- 
sówek 27-08, szpital 20-37, 

Muzeum im. Jana Kochanow- 
skiego w Czarnolesie — wystawa: 
„Wielcy pisarze I poeci w rzeźbie 


rum 


„Akcja Sala- 
iat 15, godz. 


ludowej” ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu. 
DRZEWICA 

Kino „Śnieżka — „Fortepian w 
powietrzu”, prod. węg. lat 15. 
godz. 15 i 19 

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, ośrodek zdrowia 23, po- 


stój taksówek 53, posterunek MO 
07, restauracja „Zamkowa” 77. 


IŁŻA 


Kino „Zamek — „Kariera na 
zlecenie”, prod. franc.. lai 18, g. 
tou 183 

Teletony: 
268, pogotowie 
dom kultury 
211. straż pożarna 215, 


Regionalny program 
radiowy  , 


Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188. 230 i 238 m 
oraz na UKF 710,49 MHz w godz. 
8.45—7.%0 i 16.40—11.00 — natomiast 
w godz. 1.30—7.30 i 17.00—18.060 — 
tylko na UKF 30,39 MHz. 

Piątek, 18 bm. 

6.451 16.40 — Aktualności dnia 
16.50 — „Jeden dzień żniw” 
aud. A. Kopcia i7.00 — koncert 
muzyki poważnej 17.35 — „Ambi- 
cia mojego Życia” — aud. Z. 
Majchrzyk 17.33 — Propozycje do 
kieleckiej listy przebojów. 

W programie ogólnopolskim: 

12.25 — Mozaika polskich melo- 
dii (pr. 1). 


apteka 9%], biblioteka 
energetyczne 31. 

108, dworzec PRP 

kino 7. 


Winobraniowy 
konkurs poetycki 


Organizatorzy  rozpisywanego 
tradycyjnie z okazji „Dni Zielo- 
nej Góry” winobraniowego kon- 
kursu poetyckiego przypomina- 
ją, że tegoroczny termin nad- 
syłania utworów (trzy egzem- 
plarze opatrzone godłem) 
tekstów dotąd nie publikowa* 
nych — upływa z dniem 31 
sierpnia br. (decyduje data 
stempla pocztowego), na adres: 


635-066 Zielona Góra, ul. Żerom-= 


skiego 2. 


;ZYTELNICY: |250-205 REDAKCJ: 


Emeryci i renciści — na pół etatu 


URLOP WYPOCZYNKOWY 


Z korespondencji Czytelników 
wynika, że sprawy urlopowe 
budzą nadał niesłabnące zain- 
teresowanie. Najwięcej wątpli- 
wości dotyczących urlopów ma- 
ją renciści i emeryci zatrud= 
nieni na półetatach. 

Emeryt 4 Zielonej Góry — 
Albert M. podjął pracę na pół 
etatu w kwietniu 1976 roku, przy 
czym na emeryturę przeszedł 
31 grudnia 1975 roku. Dotych- 
czas otrzymywał urlop w pel- 
nym wymiarze. W zakładzie, 
w którym podjął pracę na pół 
etatu po raz drugi otrzymał 
urlop w wysokości 14 dni. U- 
waża, że zakład niewłaściwie 
obliczył mu wymiar urlopu. 

Zarzut p. Alberta jest w peł- 
ni uzasadniony. A to dlatego, 
że skoro przechodząc na eme- 
ryturę w 1975 r. otrzymywał 
urlop w pełnym wymiarze, to 
podejmując pracę na pół e- 
tatu w 1976 roku po rozu pra- 
cy ma prawo do urlopu wypo- 
czynkowego w pełnym wymia- 
rze 

Przerwy w pracy po 1 stycz- 
nia 1975 r. nie rzutują na wy- 
miar urlopu. 

Mamy nadzieję, że zakład 
pracy zrewiduje swoje stano- 
wisko i uwzględni w pełni za- 
sadne roszczenia urlopowe p. 
Alberta za 1977 r. i 1978 r. 

Emeryt, Lucjan P. przeszedł 
na emeryturę w sierpniu 1974 
r. a ponownie podjął pracę — 
tym razem na pół etatu — 2 
stycznia 1977 roku. W starym 
zakładzie otrzymał urlop w peł- 
nym wymiarze 26 dni ro- 
boczych. W liście do redakcji 
żali się na zakład, że źle obli- 
czono mu wymiar urlopu. U- 
trzymuje, że powinien otrzy- 
mać 26, zamiast 14 dni. Czy 
roszczenia p. Lucjana są słu- 


szne? 
W tym przypadku roszczeń 
emeryta nie można uznać. 


Przerwa w pracy była dłuższa 
niż 3 miesiące i miała miejse 
w 1974 r, a więc przed wej- 
ściem w Życie nowego kodeksu 
pracy. P. Lucjan podjął pracę 
dopiero w 1977 r. i z tego ty- 
tułu nabiera prawa do pierw- 
szego Urlopu po roku pracy w 
wymiarze 14 dni roboczych z 
uwzględnieniem art. 155 kodek- 
su pracy, zaliczając okres nau- 
ki. Zważywszy, że p. Lucjan 
nie ukończył szkoły zawodowej, 
nie może być uwzględniony 
art. 155 kodeksu pracy przy 
ustalaniu wymiaru urlopu wy- 
poczynkowego. A zatem rosz- 
czenia p. Lucjana są nieuzasad- 
nione. 

Rencistka Pelagia Z. przer- 
wała pracę i przeszła na ren- 
tę w czerwcu 1976. W ostatnim 
zakładzie przepracowała 13 łat, 
otrzymując urlop w pełnym 
wymiarze. Od 1 czerwca 1977 
r. podjęła pracę na pół etatu. 
Pyta nas w jakiej wysokości 
będzie jej przysługiwał urlop. 

Po przepracowaniu pełnego 
roku - pracy przysługuje urlop 
za 1978 r. w dotychczasowym 
wymiarze, w jakim otrzymy- 
wała urlop w poprzednim zak- 


ładzie pracy. I chociaż jest 
przerwa dłuższa niż trzy mie- 
siące, nie rzutuje ona na wY- 
miar urlopu, bowiem przerwa 
między jedną, a drugą pracą 
nastąpiła po 1.I. 1975 r., tj. po 
wejściu w życie nowego ko- 
deksu pracy. 

Emeryt-kombatant przeszedł 
na zasłużony wypoczynek w 
końcu grudnia 1975 r. W maju 
1977 r. podjął pracę na pał e- 
tatu. Pyta nas, czy ma prawo 
do zwiększonego urlopu za 1976 
rok, bowiem w tym właśnie 
roku otrzymał kartę kombatan- 
ta. Otóż zwiększony urlop wy- 
poczynkowy przysługuje kom- 
batantowi — w myśl art. 7, usta- 
wy z 23.X.1975 r. o dalszym 
zwiększeniu świadczeń komba- 
tantów i więżniów obozów kon- 
centracyjnych — do urlopu wy- 
poczynkowego, do którego na- 
był kombatant prawo. 


W opisanym przypadku kom- 
batant nabył prawo do urlopu 
za rok 1978 i tylko do tego ur- 
lopu uwzględnia się zwiększony 
o 10 dni roboczych urtop wy- 
poczynkowy. Tak wię! za 1976 
1 1977 r. nie przysługuje ża- 
den zwiększony urlop. 

Pani Elżbieta G. urodziła 
dziecko w okresie urlopu bez- 
płatnego. Twierdzi, że w kad- 
rach poinformowano ją, iż nie 
otrzyma urlopu macierzyńskie- 
go. Nie zgadza się też z wyjas- 
nieniami zakładu odnośnie tego 
urlopu i jego wysokości. Po- 
wałując się na koceks uważa, 
że należy się jej 18 tygodni ur- 
lopu macierzyńskiego z tytułu 
urodzenia drugiego dziecka. 


Pracownica, która  urodziłą 
dziecko w okresie urlopu bez- 
płatnego, przewidzianego dla 
matek pracujących, opiekują- 
cych się małymi dziećmi, otrzy- 
muje w takim przypadku zasi- 
łek macierzyński na zasadach 
określonych w art. 27—29 usta- 
wy sz 17 7711-1974) r... DZ.U: FDP 
47, poz. 280 o świadczeniach 
pieniężnych z  ubeznieczenia 
społecznego w razie choroby i 
macierzyństwa (texst jednolity 
Dz.U. nr 34 poz. 188 z 1975 r.), 
zą okres odpowiadający części 
urlopu macierzyńskiego przy- 
padający po porodzie, tj. za 14 
tygodni, a nie jak błędnie wy- 
liczyła sobie p. Elżbieta — 18 
tygodni. 


I ostatni bardzo charaktery- 
styczny przykład. Pani Marta 
"M. kończy urlop bezpłatny 12 


sierpnia br. Spodziewa się. że 
w drugiej połowie sierpnia na- 
stąpi rozwiązanie. Jeżeli więc 
13 sierpnia powróci do pracy i 
w tym dniu lub nastepnych u- 
rodzi dziecko, będzie jej przy- 
sługiwał urlop macierzyński w 
wymiarze 18 tygodni, w myśl 
art. 180 kodeksu pracy, bowiem 
od 13 sierpnia liczy się powrót 
do pracy matki, która była na 
urlopie bezpłatnym w -celu 
sprawowania opieki nad dziec- 
kiem. 


Opracował: JACEK OSTERWA 


Instytucje odpowiadają 


% Jeszcze o stacji CPN w Jankach 


% Zieleń przy ul. 


Wójtowskiej 


% Wykonawstwo na tapecie 


Poniżej publikujemy odpowie- 
dzi instytucji na krytyczne ma- 
teriały zamieszczane na łamach 
naszej gazety w lipcu br. 

Jeszcze raz powracamy do 
sprawy stacji CPN w Jankach. 
Pisaliśmy już o planach rozbu- 
dowy stacji i przystosowania 
jej do lepszej obsługi zmoto- 
ryzowanych. Obecnie wyjaśniła 
się także sprawa niepodawania 
w barze gorących posiłków. 
niewykorzystania lodówki, a 
także skargi jednego z naszych 
Czytelników na niegrzeczne za- 
chowanie się wobec niego ajen- 
ta prowadzącego bar. W odpo- 
wiedzi Tadeusza Krzyżanowskie- 
go. dyr. d.s. gastronomii WSS 
„Śpołem” Oddział Ocnota czy- 
tamy m. in.: 


„Wojewódzka Stacja  Epide- 
miologiczna nie wyrażą zgody 
na prowadzenie w barze sprze- 
daży dań gorących ze względu 
na lokalizację baru na terenie 
stacji benzynowej, opary w po- 
wietrzu oraz bardzo szczupłe 
zapłecze produkcyjne. Zakład 
prowadzi sprzedaż w;ycinkową, 
ograniczoną tylko do towarów 
paczkowanych. Natomiast sprze- 
daż gorących dań w dużym wy- 
Dorze prowadzi bar zlokalizo- 
wany ok. 100 m przed barem 
kawowym Janki (od strony War- 
szawy)”. 


Z dalszej treści odpowiedzi 
wynika, że lodówka w zakła- 
dzie była nieczynna z powodu 


poważnych wad technicznych. 
wreszcie -—— przeznaczona do 
wymiany. 


Dyrekcja WSS „Społem” zwró- 
ciła ajentowi zakładu ostrą u- 
wage na obowiązek kulturalne- 
go i grzecznego zachowania się 
w stosunku do konsumentów 
oraz udzielania prawidłowych i 


pełnych informacji, w związku 
ze skarga Czytelnika. 

xk 
Inż. Stefan Nowak, zastępca 


avr. d.s. programowania i nad- 
zoru zieleni Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Robót Ogrodniczych 
wyjaśnia, że 19 czerwca br. zor- 
ganizowano zebranie w sprawie 
zieleni przy ul. Wójtowskiej, z 
udziałem przedstawicieli śród- 
miejskiego Urzędu Dzielnicowe- 
go Wydziału Architektury, 
Gosp. Komunalnej i Mieszka- 
niowej, PGM Stare Miasto i 
MPRO. W związku z tym 
WAGKiM zwrócił się 10 lipca 
br. do Wydziału Komunikacji 
m. st. Warszawy o ustalenie na- 
zwisk właścicieli pojazdów par- 
kujących na trawniku przy ul. 
Wójtowskiej oraz o ustawienie 


znaku zakazu wjazdu na ten te- 
ren. 
x 


Pisalismy niedawno w małym 
„Życiu” o jakości wykonaw- 
stwa tapet w budynkach na o- 
siedlu Jary, nadzorowanego 
przez SBM „Ursynów*. Ź listu 
przysłanego do redakcji rrez 
Mariana Urbanika dyr. osiedla 
Jary, wynika, że  poruszoną 
przez nas sprawa jest znana 
zarządowi osiedla i była wielo- 
krotnie omawiana, wraz z in- 
nymi tematami na zebraniach 
członkowskich w zeszłym roku. 


„Wnioski ji postulaty miesz- 
kańców szczegółowo analizowa- 
no także vodczas snotkonia ak- 
tywu i samorządu spółdzielni z 
I sekretarzem KW PZPR (ow. 
Ałojzym Karkoszka. a także na 
specjalnym posiedzeniu Rady 
Osiedla z udzirłem wiceprezy- 
denta m. st. Warszawy. Prze- 
wodniczącego Zarządu SZSBM, 
np”. 

..„Podjęto szereg usialeń zmie- 
rzających do szybkiej i kom- 
pleksowej poprawy jakości wy- 
konawstwa na Ursynowie. Do- 
tyczy to zarówno materiałów 
budowlanych, w tym również 
tapet. jak i sposobu ich wy- 
konania lub montowania”. 


Ponadto Dyrekcja i Rada. 
Osiedla wprowadziła bieżącą 
kontrolę realizacji zgłoszonych 
postulatów i wniosków w za- 
kresie ilości i jakości. O reali- 
zacji informowane są władze 
miasta. 


„Dodatkowo podkreslam 
pisze w dalszym ciagu dyr. Ma- 
rian Urbanik że niejedno- 
krotnie egzekwowanie dobrej 
jakości wykonawstwa od gene- 
ralnego wykonawcy jest utrud- 
nione przez samych przyszłych 
użytkowników mieszkań” Ci, 
którzy wcześniej wiedza. w kto- 
rych budynkach będą mieszkac, 
wywierają nacisk na Dyrekcję 
Osiedla, aby jak najszybciej od- 
bierała budynki, argumenłuiac, 
że gdybyśmy wiedzieli, w jak 
ciężkich warunkach oni dotych- 
czas mieszkają. to nie wstrzy- 
mywalibyśmy odbioru łokali z 
powodu krzywo czy niedokład- 
nie przykiejonej tapety, niedo- 
malowanej stolarki, braku u- 
twardzonych dojść i dojazdów 
do budynków, bo oni są w sla- 
nie wprowadzić się natychmiast 
do tych mieszkań w takim sta- 
nie, w jakim one są. Nie ulega- 
my tym naciskom i staramy się 
wyegzekwować od wykonawcy 
maksimum dobrej woli”. (Jur) 
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ŻYCIE RADOMSKIE 


NR 195, 18 SIERPNIA 1978 R. 


Efekt gospodarności 


Budowlani z Kieleckiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze- 
mysłowego dotrzymali słowa i znacznie przed terminem prze- 
kazali do użytku nową halę produkcyjną Zakładu Maszyn do 
Szycia „Waltera” na Gołębiowie w Radomiu. „WWalterowcy” na- 
tomiast, jak na dobrych gospodarzy przystało, równolegle z bu- 
dowłanymi zagospodarowywali pomieszczenia produkcyjne. Sku- 
tek był taki, że 1 sierpnia oficjalnie, a praktycznie nawet nieco 
wcześniej, w nowym zakładzie ruszyła produkcja maszyn do 


szycia „Singer”,. 


W dwa tygodnie po tym nie- 
oficjalnym starcie odwiedzi- 
liśmy nowy zakład, w którym 
pracuje już blisko 200-osobo- 
wa załoga i trwa montaż ma- 
szyn do szycia „Singer” klasy 
518 K-13 a więc modelu, któ- 
rego produkcję dobrze opano- 


Harcerskie zgrupowanie 
w Toporni 


W ośrodku harcerskim w 
Toporni k/Przysuchy przeby- 
wali na 4<dniowym zgrupowa* 
niu komendanci oraz kadra 
kierownicza hufców ZHP z 
województwa radomskiego. W 
czasie zgrupowania omówiono 
zadania  ideowo-programowe 
organizacji harcerskiej w no- 
wym roku szkolnym, podsu- 
mowano także przebieg tego- 
rocznej akcji letniej. 

Podczas zgrupowania. z har- 
cerzami spotkali się: kierow- 
nik Wydziału Pracy Ideowo- 
Wychowawczej KW PZPR — 
Jan Ślizak oraz Kurator O- 
światy i Wychowania — Mie- 
czysław Janik. (bw) 


! 


| ŻYCIE RADOMSKIE. 


„Życie Radomskie” 86-100. Ra. 
dom. ul. Zeromskiezo 81 Tele- 
fony: 218-465 234 m Przy jmo- 
wanle ogłoszeń w godz 83U— 
17.30 Za terminowy druk oglio- 
szeń redakcja nie uodpotvia- 
da. Warszawskie Wvdawnictwą 
Prasowe RSW Prasa" Al Je- 
rozolimskie 125/122 Rękopisów 
nie zamawianych redakcła nie 
Łwraca Druk: Prasowe 7akla. 
dy  Graticzne RSW „Prasa. 
Książka Ruch” Warszawa. ul. 
Marszalkowska Y5. 


wano w ciągu ostatnich kilku 
lat w macierzystym zakładzie 
przy ul. 1905 Roku. 


10 LINII MONTAŻOWYCH 


— 30-osobowa załoga pierw- 
szej taśmy montażowej mon- 
tuje już normalnie maszyny 
„Singer”, osiągając w nowych 
warunkach zupełnie przyzwoi- 
te wyniki — mówi inż Andrzej 
Korbecki. kierownik Zakładu 
Maszyn do Szycia. Do końca 
br. chcemy uruchomić wszv- 
stkie z docelowych dziesięciu 
linii montażowych, spośród 
których dziewięć będzie mieć 
charakter produkcyjny a jed- 


na — typowo szkoleniowy., 
Myślę, że to nam się uda, 


gdvż już obecnie trzy linie są 
gotowe, trzy czekają na prze- 
prowadzkę ze starego zakła- 
du, a tylko jedną trzeba be- 
dzie jeszcze zmontować na 
miejscu. 

Aby jednak ruszyły wszyst- 
kie linie montażowe trzeba 
najpierw skompletować i dob- 
rze nauczyć precyzyjnej robo- 
ty całą załogę. Część tej kad- 
ry już jest. Inni dopiero uczą 
się zawodu. Przed wszystkimi 
stoją dwa zadania: w pelni 
wykonać tegoroczny plan pro- 
dukcji maszyn do szycia oraz 


uruchomić nowy model „Sin- 
gera”, 

W perspektywie bedziemy 
produkować 13 modeli maszyn 
klasy 800. Pierwszy, najtrud- 
niejszy model czyli automa- 
tyczna maszyna wysięgowa 
„Singer 834", znakomicie na- 
dająca się m.in. do... przyszy- 
wania rękawów, powinien być 
gotowy za kilka tygodni. Be- 
dzie to maszyna, której nikt 
dotychczas na świecie jeszcze 
nie produkuje! Tym bardziej 


KRONIKA DNIA 


W Szydłowcu na ul. Narutowi- 
cza motocyklista Wiadysław Sta- 
nik zam. przy ul. Kadomsxiej 41 
najechał na wałęsającego się psa. 
w wyniku zderzenia motocykli. 
sta oraz jadąca z nim żona He- 
lena doznali obrażeń ciała i zo- 
stali odwiezieni da szpitala w 
Skarżysku Kaniiennej. 


x 


W Suchej gm. Białobrzegi od 
przejeżdzającego ciągnisa „Ursus” 
nr zej. CW-2335 należącego do 
SKR w Białobrzegach, ':tórym kie- 
rował Zygmunt Wójcik odczepiła 
się przyczepi załadowana belami 
prasowanej słomy. Przyczepa ude- 
rzyła w erzydrożny =łot a jedra 
ze spadających bel uderzyła w ro- 
werzystę 10-letn.ega Roberta Eo- 
rowieckiego zam. w Suchej. Chło- 
piec doznał ciężiiich obrażeń gło- 
wy i odwieziony został Go szpitala 
w Grójcu Ciagnik ozazzł się nie- 
sprawny technicznie. 


* 


+ 

W Szydió....u gm. S-ydłowiec 21- 
Itni Zdzisław KRwite: kierując 
samochodem ma-ki „Żryk” rr rej. 
CP-C1:3 należzcym do GS „Samo- 
pomoc Chłopska” w Szydłowcu u- 
derzył w przydrożne drzewo. W 
wyniku zderzenia ciężkich obrażeń 
ciała doznał Rarimierz Rylsxi «am. 
w Szydłowcu. który odwieziony 
został do szritzla w Skarżysku 
Kamiennej. Drugi z pzszżerów 
Zoigniew Ryce'szi ro on?trceniu 
texizich obrażeń zwo!niony zosta? 
do domu. Kierowca , Zuka”? zbiegł 
z miejsca wypadku. (mz) 


Ww Sukowskiej Wz, gmina 
rzytyk, Jan Poczmniak n.e po- 
siadając prawa jazdy. | serowal 
motocyk!iem marki ..WWSX nr rej, 
RAX4-0011 i w czasie wypr cdzo- 
nia uderzył w motocykl marki 


„WSR”* nr rej. RAM-0292, którym 
kierował Marian Jastrzębski. Na 
skutek zderzenia pasażerka moto- 
cykla Krystyna Jastrzębska spa- 
dla z motoru j doznała złamania 
nogi. 


w Jedlance, 
Adam Jagudzki, 
chodem marki „Syrena pr rej. 
4356-CA, w czasie wyprzeazania 
na skrzyżowaniu, potrącił skręca- 
jącego w lewo Adama Kosowskie- 
go, który jechał motocyklem mar- 
ki MZ” nr rej. CG-3915. Motocy- 
kiista doznał złamania nogi. a ja- 


Jedlińsk, 
samo- 


gmina 
kierując 


dąca z nim 15-łetnia Agnieszka 
Zarłok — ogólnych obrażeń ciaia, 
Oboie przebywają w Szpitalu w 


Radomiu. 

% 
Na skutek zwarcia przewodów 
elektrcznych wybuchł pożar w za- 
budowaniach należących do Sta- 
nisława Woźniaka, zam, w KH6- 
żannej, gmina Odrzywół. Spalił 
się hudynek mieszkalny drewnia- 
ny kryty słomą. Straty szacuje się 
na około 38 tys, ku 


W Zameczku, gmina Przytyk, 
sraliłc sie dwie sterty ze zbożem 
wartości 40 tys. zł, będące włas- 
rością Tadeusza Firleja zam. w 
Sukowie. Pzryczyna rožami było 
zaprószenie ognia przez dzieci. 

* 


W Milejowicach spaliła się kry- 
ta słomą stodoła dre%niana wrar 
ze zbiorami I sprzętem rolniczym., 


Własność  Właćysiawa  Kapusty, 
S'ratv wynoszą 19? tys. 7}. Przy- 
czyną pożaru było zaprószenie 


ognia. 


W Koszarowie wybuchł požar w 
zabudowaniach należących do 
Wiktora Jarka. Spalił się dom 
mieszkalny, stodoła i obora war- 
tości ovoło 80 tys. zł, Przyczynę 
pożaru ustalą komisja, 

(Dw) 


trudne i odpowiedzialne to za- 
danie dla całej załogi. 


NOWOCZESNE HALE 
I ZAPLECZE 


Z dnia na dzień pod da- 
chem olbrzymiej, widnej i no- 
'woczęsnej hali rusza coraz to 
nowa maszyna lub zespół no- 
woczesnych, automatycznych 
urządzeń. Robi się wszystko, 
aby nowy zakład jak*najszyb- 
ciej był w maksymalnym stop- 
niu samowystarczalny i wy- 
twarzał jak najwięcej części, 
montowanych na miejscu ma- 
szyn do szycia. ` 


Teraz najgoręcej jest w 
pierwszym tego typu, tak no- 
woczesnym w woj. radomskim, 
oddziale proszków spiekanych, 
w którym spod potężnych, su- 
pernowoczesnych pras wyska- 
kują już udane, próbne części 
„Singerów”. Stoją też pierw- 
sze z automatów wiełowrze- 
cionowych, tak istotnych dla 
normalnej produkcji. Ruszyły 
też prasy w oddziale tworzyw 
termopłastycznych i termo- 
utwardzalnych. Jak najszyb- 
ciej rnusi rozpocząć pracę ma- 
larnia, którą za kilka miesię- 
cy opuszczać będą „Singery” i 
„Luczniki” — aż w ośmiu ko- 
lorach. Trwa intensywne szko- 


$ingery” z Golębiowa 


lenie załogi i służb pomocni- 
czych. 

Pierwsza i najnowocześniej- 
sza była hala produkcyjna. 
Równie ważne, chociaż mniej 
eksponowane, są pomieszcze- 
nia zaplecza socjalno-bytowe- 
go. Równolegle z częścią pro- 
dukcyjną przyjęto je od wy- 
konawców do zagospodarowa= 
nia. Średnio po 3 m kw na 
jednego pracownika. Tyłko po- 
zazdrościć 1000-osobowej za- 
łodze, która do końca br. ma 
pracować w nowym zakładzie 
„Wałltera” na Gołębiowie. 


TADEUSZ M. ZAJĄC 
Fot. Bronisław Duda 


Kiermasz szkolny 


na ul. Mickiewicza 


Przed rozpoczęciem nauki 
w szkołach podstawowych, 
dziś 18 bm. na ulicy Michie- 
wiczą zostanie otwarty kier- 
masz szkolny zorganizowany 
przez WPHW. Przygotowano 
liczne stoiska, w których bę- 
dzie można nabyć obuwie 
skórzane i tekstylne. galante- 
rię skórzaną i włókienniczą, 
wyroby dziewiarskie, konfex- 
cję młodzieżową, tkaniny oraz 
artykuły papiernicze. Jest to 
więc okazja do uzupełnienia 
szkolnego tornistra. 


Kiermasz trwać będzie do 
23 bm. a czynny jest w go- 
dzinach 10—17 (w soboty da 
godziny 16). (bw) 


Modernizacja i konserwacja 


Wyboiste drogi i ulice 


Pejoratywny sens określenia „polskie drogi” już dawno prze- 
stał być aktualny w zdecydowanej więisześci ginin woj. ra- 
demskiego. Przyzwyczai!iśmy się do asfaltu czy bodaj „smo- 
łówki”, po których można dziś wygodnie dojechać do większości 
wsi lub dzielnic miasta. Ba słusznie chcielibyśmy, aby dobre 
wszedzie. 
zwykła wygoda, a także stanowi warunek postępu na wsi 1 w 


drogi gwaran'owaiy dna 


„mieście. 


Z tych też względów wyraź- 
nemu zaostrzeniu uległa spo- 
łeczna ocena stanu jakości 
dróg, które wobec zwiększo- 
nego ruchu narażone są także 
w większym niż dawniej stop- 
niu na zniszczenie, Również 
nasi Czytelnicy częściej niż 
przed laty sygnalizują w li- 
stach do redakcji „problemy 
drogowe”, zgłaszają postulaty 
i wysuwają propozycje u- 
sprawnień. O przykłady, nie- 
trudno. ? 

— Jeżdżę czesto drogą pro- 
wadzącą z Parznic przez Gę- 
barzów do Józefowa oraz dro- 
gą Józefów — Chomentów — 
pisze Edward Skowroński z 
Radomia. Na tej trasie często 
kursują autobusy PKS, samo- 
chody dostarczające artyuuły 
spożywcze do  osolicznych 
sklepów. Kierowcy niechętnie 
jeżdżą tamtędy, ponieważ dro- 
za jest okropnie zniszczona i 
wyboista, co powoduje szyb- 
sze zużycie i zniszczenie po- 
jazdów. W Rejonie Dróg Pub- 
licznych zapominają o tej dro- 
dze. Nie tylko zresztą w tym 
roku... 


uległa zniszczeniu nawierzch- 
nia uł. Lubelskiej — pisze Wi- 
told Grzyb. także mieszkaniec 
Radomia. W okolicach przy- 
stanku „na żądanie”. jeden 
przystanek przed końcowym, 
jadąc w kierunku Kiedrzyvna, 
nierówności i wyrwy sięgają 


około 30 cm głębokości, po- 


Poczta „,Życia” 


e Winda donikąd © 
© laniedbany obiekt 


W redakcyjnej poczcie u- 
zbierało się sporo korespon- 
dencji, w której Czytelnicy 
poruszają wiele różnych 
spraw, utrudniających na co 
dzień normalne życie. 

Jolanta Wypych jest jedną 
z mieszkanek domu przy ul. 
Osiedlowej 17 na „Ustroniu” 
i podobnie jak sąsiedzi nara- 
żona na te same kłopoty lo- 
katorskie. Chociaż klucze do 
nowych, spółdzielczych miesz- 
kań wręczono pierwszym lo- 
katoron już 10 maja br., to 
dopiero na przełamie maja i 
czerwca wykończono instala- 
cję elektryczną, 1 lipca — 
przyłączono gaz, uporano się z 
koszmarnym problemem do- 
staw wody. Do dziś jednak 
nie może jakoś rozpocząć nor- 
malnej służby dźwig osobowy 
czyli winda. Urządzenie, bez 
którego życie lokatorów z 
wyższych kondygnacji — jest 
koszmarem. 

I innv problem — dlacze- 
go na Ustroniu urządza się 
piaszownice dia dzieci niczym 
bunkry? Może sięgnąć po do- 
świadczenia sąsiadów z Bo- 
rex, gdzie powstają ładne pia- 
skowniee. ozdobione obrobio- 
nymi deskami, które pełnią 
przy onazji funkcję ławex dla 
mam i dzieciaxów? 


„Od 2 miesięcy jest już po- 
siadaczen odbiornika radio- 
wego .„Kleopażra” ob. Maciej 
Łochowski zam. przy ul. Ko- 
ściuszki 4a. Niestety, właściciel 
nie ma najlepszego zdania co 
do jakości tego drogiego. bo 
kosztującego ponad 13 tys. z? 
zestawu siereofonicznego, ani 
też jakości usług  świadczo- 
nych w zakladzie radiowo-te- 
lewizyjnym przy ul. Witolda 
2. gdzie czterokrotnie repero- 
wano „Klecpatrę”. 

Za naszym więc posrednict- 
wem pyta co ma robić: pa- 
trzeć na niesprawny aparat, 
wciąż posiadający gwarancję, 
czy liczyć na wreszcie facho- 
wą naprawę w zakładzie usłu- 


„kleopatra” zawodzi 
„Słartu” 


gowym? Miejmy nadzieje, że 
w tej sprawie wypowiedzą się 
fachowcy z WPHW. 


* 

O dostawach gazu w bu- 
tiach pisaliśmy już wielokro- 
tnie. Najczęściej krytycznie. 
Skutex był taki, że po wpro- 
wadzonych zmianach było 
mniej reklamacji i żalów. Nie- 
stety, ostatnio znów nasi Czy- 
telnicy sygnalizują, że nie o- 
trzymują gazu w wyznaczo- 
nych terminach. Gdy interwe- 
niują proponuje się im — no- 
we. odległe terminy. 

W takiej właśnie sytuacji 
postawiono m. in. ob. Tadcu- 
sza Łyżwę z ul. Curie Skło- 
dowskiej 13/4, który spodzie- 
wał się dostawy gazu 1 bm, 
a nie otrzymał go aż do 11 
bm. Kiedy interweniował, naj- 
pierw odpowiedziano mu. że 
takie nazwisko nie widnieje 
na liście odbiorców a następ- 
nie zaproponowano dostawę w 
dniu 22 bm. 

Przexazujemy ten sygnal 
pod rozwagę kierownictwa Ża- 
kładu Gazyfikacji Bezprzewo- 
dowej wierząc. że wyciagnie 
z niego właściwe wnioski w 
sprawie uważnej rejestracji 
zgłoszeń. a przede wszystkim 
— wywiąże się z zobowiązania 
dostawy! 


Przed laty korty tenisowe 
„Startu? przy ul. Żeroniskie- 
go 46 należały do ładniejszych 
i lepiej utrzymanych obiek- 
tów sportowych w mieście. 
List, który otrzymaliśmy od 
jednego z zawodników oraz 
wizyta, którą złożyliśmy na 
kortach, przekonują jednak, że 
Źle się dzieje z tym obiektem. 
Zniszczona nawierzchnia i rcz- 
padające się zapiecze sanitar- 
ne źle świadczą 0 gospoda- 
rzach. Czyżby nie było środ- 
ków na jego utrzymanie i re- 
mont? Warto, aby sprawą za- 
jęły się wojewódzkie władze 
sportowe. 

(mz) 


w czasie wiosennych rozto- 
pów na oqcinku około 180 m 
| 
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ważnie utrudniają jazdę auto-- 
busom i samochodom osobo- 
wym. Jeżdżę często do rodzi- 
ny autobusem linii nr 1 i wi- 
dzę jak niszcza sie samocho- 
dy WPKM, których i tak ma- 
my brak. 

Jak wynika z dalszej częś- 
ci korespondencji, nasz Czy- 
telnik od kilku miesięcy in- 
terweniuje w Miejskim Zarzą- 
dzie Dróg i Mostów w Ra- 
domiu, gdzie stale otrzymuje 
pocieszające obietnice: „Za 
tydzień rozpoczynamy roboty”, 
„na pewno zreperujemy” itp. 
W maju br. zwieziono nawet 
tłuczeń, który obecnie pora- 
sta pierwsze zielsko. Niestety, 


wykonawców wciąż nie wi- 
dać! 

— Zachęcam Pana do prze- 
chadzki ul. Kościuszki, w 


stronę ul. 1905 Roku i przej- 
ścia przez wysepkę dla pie- 
szych vis a vis DK „Waliera” 
— pisze jedna z Czytelniczek. 
Zobaczy Pan, redaktorze. jak 
wysoko ponad poziom jezdni 
jest ona usytuowana. Wejście 
i zejście z niej jest dla ludzi 
starszych, niezupełnie spraw= 
nych czy malek z dziećmi w 
wózku — bardzo niewygodne 
a nawet niebezpieczne. Może 
dojść do nieszczęśliwego Wy- 
padku. Sama byłam świad- 
kiem, jak upadła starsza ko- 
bieta i dotkliwie się potłukła. 
Czy nie należałoby zmienić 
wejścia na tę wysepkę? 

Miejsca nie starcza, abv za- 
rnieścić wszystkie opinie, uwa- 
gi i spostrzeżenia naszych 
Czytelników, którymi dzie!ą 
się z „Życiem na temat stanu 
nawierzchni dróg i ulic oraz 
jakości wykonywanych robót 
drogowych. Wszystkie łączy 
jedna wspólna cecha: gospo- 
darska troska. 

Tym bardziej warto, aby te 
uwagi i oceny wzięli sobie do 
serca radomscy drogowcy od- 
dający do użyłku więcej niż 
przed laty nowych moderni- 
zowanych dróg i ulic, s rów- 
nocześnie byli zobowiązani do 
stałej konserwacji istniejącej 
sieci komunikacyjnej. 
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Przetwory I kompoty z Radomia 


x 


4 


przetwórrniącii owocowo- 
warzywnych woj. radomskiego 
rozpoczął się sezon przerobu 


ogórków i fasolki, która w 
tym regionie nadzwyczajnie 
obrodziła. Stąd też troska o 


Dziś — start 


Kolarski wyścig pa ziemi ratomgkiej 


Dziś. 18 bm. rozpoczyna się 
w Radomiu Ogólnopolski 
Wyścig Kolarski Juniorów po 
Ziemi Radomskiej o puchary 
prezydenia Radomia i prze- 
wodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych. 
Start w tej 4-etapowej, ko- 
larskiej imprezie  zapowie- 
działo 190 juniorów starszych 
i młodszych z kilkudziesięciu 
klubów z całego kraju. takich 
choćby jak Doimel Wrocław, 
Widzew Łódź, Agromel To- 
ruń, Gryf Szczecin. Sarmata 
Warszawa. Korona Kielce i 
Bron Radom. 


Program tej imprezy. zali- 
czanej do challengu Polskiego 
Związku Kolarskiego, przew:- 
duje. że start do I etapu o 
długości 80 km (dla juniorów 


Lato w mieście 


Imprezy w „„Kąciku” 


Dział  Społeczno-Wychowa- 
wczy Spółdzielni Mieszkanio- 
wej „Nasz Dom” wraz z kie- 
rownictwem świetlicy „Kącik” 
przy ul. Sadkowskiej 7/2 or- 
ganizują dziś 18 bm. podsu= 
mowanie akcji „Lato-78”, 

Uczestnicy zajęć mogą brać 
udział w wielu imprezach: 
przewidziano slalom na ro- 
werach I wrotkach, rozgrywki 
w ringo i kometkę. Zwycięz- 
cy otrzymają nagrody i dy- 
plomy. Imprezy rozpoczynają 


' się o godzinie 16.00. (bw) 


starszych) na trasie Radom — 
Odrzywół — Radom nastąpi 
dzis o godz. 10, a start ostry 
kilka minut później na ul. 
Przytyckiej. Dziesięć minut 
później na trasę o długości 60 
km prowadzącą z Radomia do 
Odrzywołu i z powrotem wy- 
ruszy grupa juniorów młod- 
szych. Również dziś. o godz. 
16.30 na ul. Narutowicza ro- 
zegrane zostanie uliczne kry- 
terium, które dla starszych za- 
wodników liczyć będzie 40 km 
a dla młodszych — 30 km. 

Jutro, 19 bm., III etap o 
długości 120 km dla junio- 
rów starszych I i 100 km dla 
juniorów młodszych, który 
dia pierwszej grupy prowa- 
dzić będzie z Jedlni (start o- 
bok parkingu w lesie) przez 
Kozienice do Warki i z pow- 
rotem. Młodsi zawodnicy na- 
tomiast będą mieli da pokona- 
nia trasę z Jedlni do Kozie- 
nic i Głowaczowa a następnie 
z powrotem. Start o godz. 11. 

Wreszcie. w niedzielę, 20 bm. 
rozegrany zostanie IV i osta- 
tni zarazem etap prowadzący 
z Radomia przez Zwoleń, Lip- 
sko i Iłżę do Radomia. Na tę 
trasę o długości 110 km poja- 
da juniorzy starsi oraz ich 
młodsi koledzy, którzy wyru- 
szą tylko kilkanaście minul 
później. 

Zakończenie wyścigu oraz o- 
głoszenie wyników i rozdanie 
nagród odbędzie się w nie- 
dzielne popołudnie w Rado- 
miu. (mz) 


racjonalniejsze wykorzystanie 
płodów rolnych dla tworzenia 
zapasów na zimę, 


W Mazowicekich Zakładach 
Przetwórstwa  Owocowo-Wa- 
rzywnego w Radoniiu ponad 
500-osohowa załoga pracuje na 
awie zmiany w gorącym okre- 
sie przetwórczym. Na liniach 
— ogórki konserwowe. - 


— W ciągu trzech dni — 
mówi dyr. Jan Krakowiak wy- 
produxowaliśmy blisko 100 ten 
— do końca sezonu zakonser- 
wuje się jeszcze 500 ton, zna- 
cznie przekraczając pian, 


— Podobnie z fasolką kon- 


serwową — dodaje kierownik 
produkcji Eugeniusz Kozako- 
wski — 100 ton leżakuje już 


w magazynach. Fasoika jest 2 
własnych plantacji i od dział- 
kowiczów, którzy kilkanaście 
ton tych warzyw dostarczą Z 
ogródków do punktu skupu. 
Pozwoli to zakładom w Ra- 
domiu na znaczne przekrocze- 
nie planowych zadań produk= 
cji przetworów. które w 50 
proc. przeznacza się na eks- 
port. 


Rynek krajowy wzbogaci się 
w tym roku o 2,400 ton kon- 
serw warzywio-mięsnych pro- 
dukowanych przez radomskie 
zakłady. (bd) i 


fot. Bronisław Duda 


Ogłoszenia drobne 


Unieważnia się zagubioną pie- 
czątkę o treści: Kierownik Wy- 
działu KB 13 Lachowicz Acam. 

R-7126320-1 


Grabowska Krystyna poszukuje 
spadkobierców do grobu Jana Ko- 
perskiego rok 1938, kw. 5a rząd |. 


Wiad.: Kanceleria Cmentarza 
Rzymskokatolickiego w Radomiu, 
R-1258521-1 


Sprzedam Trabanta „Combi rox 
1943, ul. Kusocińskiego 1 m. 38. 
R-126922-1 


Potrzebna pomoc do dziecka San- 
domierska 12 m. 2, R-v28934-1 


